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The Power of Dreams 


__ Niezwykły samochód. Rozpędź wyobraźnię. Masz przed sobą idealny, wszechstronny, 
kompaktowy pojazd. Koniec z kompromisami. Szybko przywykniesz do wygody. 
Dzięki unikalnemu ustawieniu foteli 3 + 3 możesz zabrać na pokład aż sześć osób. 
Potrzebujesz przestrzeni? Trzema prostymi ruchami złóż fotele zamieniając samochód 
osobowy niemal w ciężarowy. Potrzebujesz sportowych emocji? 

WEkydkoloM o ofoya7 GI KI I SZACKCN NlAEIOK VE 

Honda FR-V. Możesz po prostu wyprzedzić innych. 


www.honda.pl 
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ELE ACEON 


fler jako Eric-Upiór mie 
zakochany w młodej śpiewaczce Christine. Połwo 
JELCESLIN 












W podziemiach Opery Paruskiej, 


okaletżony ukrywa twarz p SKĄ m 
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czasem deszcz 

73 Lemony Snicket: 
Seria niefortunnych 
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Co za kino! 
LEMONY SNICKET 
naciera. Koniec ery Pottera? 
MIŁOŚĆ, SEKS | WOJNA 
Bosko dekadenckie 


na planie „Head in the Clouds” | 


KOCHANKOWIE 
Z MARONY 


Miłość we troje 


Dekodowanie 

CO TY WIESZ 
O AMENABARZE? 

Czy jego „W stronę morza” 
zdobędzie Oscara? 

NIEWIDOMY 
JAPOŃSKI BOND, 
czyli „Zatoichi” 

CÓRY KORYNTU 
„Dziwka” — romantyczna, 
feministyczna czy 
antymieszczańska? 


Hity miesiąca 
BÓG WOJNY 
Specjalnie dla FILMU 
twórcy „Aleksandra ': 
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afimpias (Angelina Jolie) 
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35 — © tym, 
jak wydał 160 mln dolarów 
36 


— o biseksualizmie Aleksandra 


38 
— o filmowym synu 

SKOK NA WIELKĄ KASĘ 
czyli „Ocean's Twelve: 
Dogrywka” 

INDYJSKIE ŁZY 
„Czasem słońce, czasem 
deszcz” — bollywoodzkie 
szaleństwo ogarnia Polskę 


ŚPIEWAJĄCY UPIÓR 


Odkrywa przed nami wszystko 


ALTERGLOBALISTA 
BEZ POWODU 
CZY Z WYBORU»? 
„Kontrolerzy” w buncie 
przeciw konsumpcjonizmowi 
BAŁKAŃSKI SZEKSPIR 


„Życie jest cudem” według 


Felieton 
PRZYTYKI 
DO FILMOWEJ POLITYKI 


Lecha Kurpiewskiego 

















Szkoła FILMU 
FILM RODZI SIĘ 
NA PAPIERZE 


Warsztaty scenariuszowe 


Box-office 
FILMY ZAROBIŁY 


3 gniewnych 


Ocenia (surowo!) filmy 


Antykwariat 

Filmowy oldskul: 
„Pali się, moja panno, 
Schody odeskie, Nieznane 
zakończenie „Pulp Fiction” 


Ranking FILMU 
NAJWIĘKSZE HITY 

ROKU 2004 

Słodka zemsta krytyków 


Felieton 
KRÓTKIE WZLOTY 


Bartosza Żurawieckiego 


Dialogi bez nogi 
38 i 


WOLI RYDZE 


PISZĄ DLA NAS 





MAX B. MILLER 

m ETAT AM 

w Hollywood. Dzięki 

ZLUNOCINA CTS) 

FILMU trwa 24 godzi- 

ny na dobę. Ktoś 

musi przecież czuwać, 

kiedy my śpimy... 

To on bywa na śnia- 

daniach u gubernatora 

Arnolda Schwarze- 
neggera, lunchach u Toma Cruise'a i oscarowych 
LEIELAU AOLELUWACACT EW ICIKAEIC 
kontrowersujnego „Aleksandra”: reżyserem DOlive- 
rem Słone'em oraz aktorami Colinem Farrellem 
ICO UW AILCE JIA 


ELŻBIETA CIAPARA 
— Bywalczyni festiwali 
NICEEBOLLGCJI 
[przypomnijcie sobie 
tylko „Nałłing Hill"...). 
LU UECZAJUNI LCL 
SELER 
molo (łuż przed hote- 
lem Majestic, bardzo 
dobry adres) ze 
WEJ F4-[4- M] Iy4t-| 

filmu „Upiór w operze” Gerardem Bullerem. 

Z kolei opromieniony sławą i spowity kłębami 

LOKAT CT CAZUIA CECH IA LAC] 

WBC LLELENCICHZNANE CULLEN CZAJE 

A o czym rozmawiali, przeczyłajcie już sami. 


KARL ROZEMEYER 
— Urodził się w Zim- 
LEJ TAIOLIIEL 
ECA NIELCI 
i szłukę w RPA, na 
uniwersytecie w Kap- 
szładzie. Przez cztery 
EIECKUESACIA Hutu 
dze, ale porzucił ją 
HIENTCAT ECCE 
„Premiere” w Nowym 
Jorku. W mrożnym i wietrznym Montrealu znalazł 
się tylko na chwilę, żeby spotkać się z Charlize 
Theron i Penćlope Cruz na planie filmu Johna 
Duigana „Head in the Clouds”. 
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„Czasem słońce, czasem deszcz” 


BOLLYWOOD 
KONTRA HOLLYWOOD! 


tyczeń — pora rankingów, pod- 

sumowań i prognoz na przy- 
szły rok. Poprosiliśmy naszych kry- 
tyków o wskazanie najlepszych, 
ich zdaniem, filmów ubiegłego ro- 
ku. A oto mały quiz dla Was: który 
z największych hitów komercyj- 
nych 2004 roku znalazł się w wy- 
branej przez nich pierwszej piątce: 
„Pasja” (3,5 mln widzów), „Władca 
Pierścieni: Powrót Króla” (2 mln), 
„Shrek 2" (3,3 mln). „Nigdy w ży- 


ciu!” (1,6 mln)? Odpowiedzi poszu- 


kajcie na stronie 94. 

Ciekawe, czy w przyszłym roku 
znajdzie się na naszej liście wypro- 
dukowany za 160 milionów dola- 
rów „Aleksander”? A może pierw- 
szy w Polsce film z Bollywood 
(1,5 miliarda widzów na świecie) 
„Czasem słońce, czasem deszcz”? 
Uprzedzam, że ten ostatni to mie- 
szanka piorunująca: kapiąca od 
złota sceneria jak z „Dynastii” (gu- 
stowny pałacyk a la Buckingham 
nieopodal Bombaju) + klimat 
rodzinny jak z telenoweli wenezu- 
elskiej o biednych, ale uczciwych 
+ układy taneczne w pół drogi 


między Mazowszem a MTV. Kom- 
pletne słoneczne szaleństwo, ale 
zakatarzony człowiek wychodzi 

z kina na zimową chlapę, a w 
oczach wciąż ma kolor szafranu. 

Łzy w oczach ma z kolei po 
irańskim „Deszczu” — sceneria ka- 
mieniołom, 1 kopia, pewny kandy- 
dat do przyszłorocznego rankingu. 

I właśnie w związku z tym 
mam do Was kilka pytań: 

Czy udało Wam się w ciągu te- 
go roku obejrzeć filmy, które wyróż- 
nili nasi krytycy? Czy w ogóle dotar- 
ty do Waszych miast? Widzieliście 
je w kinie, na specjalnych przeglą- 
dach czy na festiwalach? A może 
dzięki biletowi do kina FILMU? 

Czekamy na Wasze listy. I jesz- 
cze jedno: ogłaszamy nieustający 
konkurs na najlepszą recenzję. 

Życzę Wam w 2005 roku sa- 
mych wspaniałych filmów. W wy- 
starczającej ilości kopii, ot, choćby 
130, jak „Aleksander”. 
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DLA AUTORÓW LISTÓW 
Nagradzamy najciekawsze listy. Dzię- 
kujemy za wszystkie. W tym miesiącu 

autorzy opublikowanych tekstów 
otrzymują jeden z filmów Jima 

Jarmuscha: „Inaczej niż w raju”, 
„Poza prawem”, „Noc na ziemi”. Pisz- 
cie do nas. Czekają kolejne nagrody. 
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Chciałam dowiedzieć się, czy w lutym dacie swoim 
czytelnikom wybór, czy też będziecie nas ukultu- 
ralniać na siłę. Nie każdy ma ochotę kupować 
gazetę z filmem (a w każdym razie nie z każdym 


z 
* ja ad al 
CE 
> 


są* filmem), nawet jeżeli film ten jest świetny. 
ź Weźcie, proszę, pod uwagę to, że niektóre z tych 
.£ s w af filmów mamy już w swoich kolekcjach (tak było 
j ” 2 w moim przypadku, jeżeli chodzi o „Trainspotting”) 
3 i BŁAGAM dajcie wybór, żeby gazeta była do 
'P kupienia z filmem i bez. ANIA 
Od Redakcji: 


ę Pani Aniu, 





RECENZJA CZ TE L NI KA już w lutym FILM do wyboru: z płytą DVD 


z czeską tragikomedią „Samotni” lub bez płyty. 





ALEKSANDER — OPOWIEŚĆ UTRACONA | ma SAEEENAEEERANE 


(...) Stone nie stopniuje w swoim filmie napięcia. Aleksander wyrusza na kolejne wyprawy 
— podbija Persję, Egipt, dociera nareszcie do Indii. Zachwycające są te podróże — uderzają 





różnorodnością form, barw i dźwięków. Ale gdzie czas dla widza na wahanie i zdziwienie? Uważam, iż wasze pismo stanowi świetną lekturę 
Nie ma nic gorszego w kinie niż przewidywalność. A w „Aleksandrze” historia płynie jedno- dla każdego, kto interesuje się filmem. Moją ulu- 
stajnie, nic nie dziwi, nic nie zastanawia. Dystrybutorzy reklamują film jako największy film bioną pozycję stanowią recenzje waszych świet- 
Olivera Stone'a (cokolwiek to oznacza). Rozgłosu filmowi nadał kontrowersyjny, bo nie po- nych recenzentów (mogą być dłuższe!). Przykła- 
twierdzony historycznie, wątek homoseksualizmu Aleksandra. Sami dystrybutorzy ubiegali się dam dużą wagę do opinii wszystkich krytyków 
ponoć o złagodzenie scen miłosnych, twierdząc, że publiczność nie jest na nie przygotowana. | filmowych (czasami na prawdę nie mają racji...). 
Ciekawe, jaką widownię mieli na myśli (trzeba było widzieć „Mullholand Drive” Lyncha albo Tu chciałbym pochwalić recenzje m.in. pana An- 
„Złe wychowanie” Almodóvara, Panowie!). Kolejna to więc przynęta na widza, bo film nie drzeja Zwanieckiego (ale wszystkie są dobre...). 
jest ani wielki, ani kontrowersyjny. (...) Colin Farrell tak powiedział o scenariuszu do „Alek- | Więcej tekstu, mniej zdjęć i całostronicowych re- 
sandra”: „Nigdy w życiu nie przeczytałem niczego tak mrocznego i jednocześnie jasnego, klam, a będzie dobrze... PAWEŁ GRZYBOWSKI 
czegoś o takim potencjale”. Niestety, tego potencjału nie wykorzystano. Dziwi to, zwłaszcza Od Redakcji: 
że Stone uchodzi za reżysera, który „popycha siebie i innych do granic możliwości”. Dziękujemy. 

OLGA KUDANOWSKA Dział recenzji uległ drobnym zmianom. 

Ciekawi jesteśmy Waszej opinii. 























Mistrzowska Szkoła Reżyserii Filmowej Andrzeja Dziękujemy za listy i maile z propozycjami 
filmów kultowych. 


A oto pierwsza dziesiątka: 


Wajdy w Warszawie zaprasza młodych i zdolnych 
(licealistów i studentów pierwszych lat studiów) do 


wzięcia udziału w kursie scenariuszowo-filmowym. PULP FICTION 
Warunkiem zakwalifikowania na kurs jest przysłanie REQUIEM DLA SNU 
do 10 stycznia 2005 roku propozycji aiatownj PODZIEMNY KRĄG 
filmu fabularnego lub dokumentalnego przedstawiają- 

cego ciekawą, niekoniecznie sławną osobę, zapisanej TRAINSPOTTING 

na maksymalnie I,5 strony maszynopisu (1800 znaków AMORES PERROS 
na stronie). Prace wraz z formularzem zgłoszeniowym WŚCIEKŁE PSY 

(do pobrania ze strony www) można przysyłać mailem SPRZEDAWCY 

lub zwykłą pocztą na adres Szkoły: ul. Chełmska 21, SAMOTNI 

00-724 Warszawa. Drugim etapem będą rozmowy W POGONI ZA AMY 
kwalifikacyjne 15 stycznia w siedzibie Szkoły. FANATYK 

Więcej informacji na stronie internetowej Czekamy na dalsze propozycje. 






www.wajdaschool.pl 





(numer grudniowy]: 
*W rubryce OFF (str. 64) zamiast „Leszek Molski, reżyser” powinno być „Paweł Althamer, scenograf”. 
* W wywiadzie Bena Afflecka z Kevinem Smithem (str. 58) zdjęcie jest nie z „Dogmy”, ale z filmu „Jay 
i Cichy Bob kontratakują”. Przepraszamy. 
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TYM RAZEM GRACZY JEST WIĘCEJ. 
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LEMONY SNICKET 





SERIA NIEFORTUNNYCH ZDARZEŃ 


[J od tejemniczym pseudoni- 
mem Lemony Snicket ukry- 
wa się tak naprawdę 3l-letni 
pisarz Daniel Handler — autor 
zapoczątkowanego przed pię- 
cioma laty bestsellerowego 
cyklu powieści znanych pod 
wspólnym tytułem „Seria niefor- 
jarzeń”. „Niefortun- 











Baudelaire — należałoby właści- 
wie określić jako serię najbar- 
dziej koszmarnych wypadków 
w dziejach literatury dziecięcej. 

Wszustko zaczyna się od 
pożaru, w którym giną kochają- 
cy rodzice rodzeństwa, a potem 
los bójki sierot zmienia się już 
tylko na gorsze. Głównie za 
sprawą ich dalekiego krewnego, 
alt=jej (daf 8 |-)(-Me(s] 4(s](-Tafafs>4[25 
ci odesłane zostają po Haqedii. 
Ten łotr i pijak pregnie tylko 
jednego: pozbyć się niechcia- 
nych bachorów i położyć łapę 
na majątku pozosławianym 


| [r4-2g (-14 OP LIE 


Autorowi zarzucono wręcz 
straszenie młodych czyłelników 
aa) fa TUBA UEJZUNielsl ZU KANIE 
łoriańskiej literatury grozy i wy- 
paczanie dziecięcej psychiki 
opisywaniem okrucieństw. Jak- 
by na przekór tym opiniom mło- 
dzi czytelnicy pokochali „Serię 
niefortunnych zdarzeń”, a cukl 


_ stał się prawie tak samo kulło- 


wy jak książki o Harrym Polte- 
g sty Polter" przu- 
JENNNTEENIEZ 


czka Baudelaireów niedługo 


czekały na ekranizację i zapo- 
WEjs-KIEHs EH" LANE 
nie. Dysponując budżetem 

w wysokości ponad I00 milio- 
nów dolarów, producenci mogli 
ca] s] (z sfsy4/ ([u) | [ay B4=|((Blalaj [Za] [2 
gwiazdorskiej obsady. W roli 
hrabiego Olafa oglądamy zatem 
zmienionego nie do poznania 
Jima Carreya, a w ciotkę Jose- 
phine mieszkającą WACJZUAE 
czym domku nad jeziorem wcie- 
IEZEZNIE ZZA C|ZNsr-J5 
ratora, Lemony Snicketa, zagrał 
Jude Law. 5am autor zresztą 
[-[w4- Majs|f-[sy4- Maja |[-[s[-[g] [ZM (Za [a) 


przez ich rodziców. Znęca się __ filmu, podobnie jak zniechęca 


więc nad nimi i dręczy WATNCJE 
nowany sposób. A w dodatku 
ołacza się podobnymi sobie 
łypami spod ciemnej gwiazdu, 
przywodzącymi na myśl najgor- 
sze kanalie z literatury nieko- 

[a] [-404g] [Me |[-Hsy4(Laf 


do czytania swych powieści, 
pisząc, że on nigdy by nie zaj- 
rzał do tak ponurych książek. 
Fani jednak dobrze już wiedzą, 
że łego, co mówi Lemonu, nigdy 
[al (-Mgi-| [-748 He] (-|ayaa[l | Sala)" /[-y4g][-2 
| OLI TATAL ELU 
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SEKS, MIŁOŚC | 


Lałe 30. W Hiszpanii trwa 
wojna domowa, w Euro- 
pie coraz większe wpłu- 
wy zdobywa feszuznm. 
Los łączy w Paryżu koje 
życiowych rozbitków: 
Cildę (Charlize Theron], 
córkę francuskiego arU- 
stokrały i Amerykanki, 
Mię (Penćlope Cruz], 
uciekinierkę z Hiszpanii, 
i Guya, młodego Irland- 
czyka (Stuart Townsend]. 


KARL ROZEMEYER, Montreal 
Plan filmu „HEAD IN THE CLOUDS” 





yobraźcie sobie Charlize Theron 
w czułym uścisku z Penćlope 
Cruz! Lśniące blond fale Charlize 


, 

| ge” upięte w stylu lat 30., złota, szyfonowa bluzka 
Ba" ” „Z: p ) art dćco kontrastuje z oliwkową cerą Cruz. 

> Tańczą na wąskich, brukowanych uliczkach 









Penćlope Cruz, przedwojennego Paryża. Świętują mityczne 
Charlize Theron Bachanalia. Wokół tłum rozbawionych stu- 
DOT SOWIE NZ” 
w oczokiwańiu dentów. Frywolną atmosferę balu podsycają 
na klaps na planie zaprojektowane z rozmachem dekoracje. 


filmu „Z głow ME » 
m RE Australijski reżyser John Duigan („Syreny , 













4 COWSTRUCTION 
z += 


"zz Obok: Penćlope „Molly”) aktywnie angażował się w prace 
; Cruz i Charlize ę 
4 a w Tallo- scenografa Jonathana Lee. — Przygotowanie 


snych igraszkach 
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dekoracji pochłonęło większą część naszego 20-milionowego budże- 
tu. Niektóre ujęcia kręcimy szerokim obiektywem. Ważny był każdy 
szczegół wpływający na wygląd ulicy. Nastrój scen wymyślałem, in- 

spirując się fotografiami Brassai i Roberta Doisneau — mówi reżyser. 


FRYWOLNY PARYŻ 
Na czterech brukowanych uliczkach Montrealu idealnie odtworzono 
kilmat przedwojennego Paryża. Na końcu pasażu handlowego z ty- 
pową francuską piekarnią i cukiernią serwującą naleśniki stoi stara 
szarozielona taksówka z zewnętrznym licznikiem. W jej oknie odbija 
się mały kościółek oraz replika posągu Davida. Na kawiarnianych sto- 
likach leżą popielniczki z niedopałkami, kopie ówczesnych wydań 
dziennika „Le Journal”. Przy takim dopracowaniu detali kamera mo- 
że swobodnie „fruwać, zaglądając w okna mieszkań i filmując zaba- 
wę studentów z lotu ptaka. Rzeczywistość jest jednak bardziej brutal- 
na. W Montrealu poza planem nic nie przypomina paryskiego wie- 


"sg 


> 4 


czoru w środku lata. Panuje chłód. Odtwórczyni głównej roli Charlize 
Theron przed każdym ujęciem z trudem rozstaje się z kurtką. 

W przerwach ogrzewa się w objęciach narzeczonego, a zarazem fil- 
mowego partnera Stuarta Townsenda. Charlize to kokietka. Opowia- 
dając mi o dzisiejszym dniu na planie, kładzie nogi na kolanach Stu- 
arta. — Te drobiazgi tworzące atmosferę ówczesnych studenckich ba- 
lów, te stroje... J adore — mówi Theron, nawiązując do perfum Diora, 
które reklamuje. Penćlope Cruz też jest oczarowana kręconą sceną. 


TRÓJKĄT MIŁOSNY 

W ulicznym karnawale bierze udział trójka bohaterów. Charlize 

gra beztroską Gildę, na co dzień hołdującą zasadzie carpe diem. Jest 
dzika i wyzwolona. Jej radość życia udziela się Mii (Penćlope Cruz), 
hiszpańskiej uciekinierce, z którą mieszka, oraz Guyowi (Stuart 
Townsend), młodemu studentowi Cambridge. Chłopak przyjechał 
właśnie do Paryża, żeby odszukać Gildę, którą poznał rok wcześniej 
w Anglii. Historia rozgrywa się pod koniec lat 30. — Europa nie- 
ustannie dryfowała ku wojnie. Każdy chyba był wówczas tego świa- 
domy. Ta sprawa intrygowała mnie już na studiach — wspomina 
55-letni Duigan. — Chciałem pokazać różnorodność kulturową ów- 
czesnej Europy i rozmaite typy zachowań. Jedni poświęcali się, 
próbując zmienić świat, inni woleli oddawać zabawie i rozkoszom, 
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|eEDWIE 
FLP: 
reżyseruje 
zmysłową scenę 
tańca Penćlope 
jaka FUO 
LLC 

Obok: 
Zasmucony 
Stuart Townsend 


co było formą ucieczki przed nadciągającą katastro- 
fą — mówi. Kluczowym momentem filmu jest prze- 
łom lat 1936/37. Emocje związane z coraz bardziej 
realną perspektywą wojny nasilają się, a Guya i Mię 
dręczą wyrzuty sumienia, że tylko się bawią. Trio 
nie może dłużej być razem. Każdy walczy o własne 
ideały. Duigan podkreśla znaczenie scen obrazują- 
cych początek wojny. — Ekipa włożyła wiele wysiłku 
w stworzenie prawdziwej atmosfery ulicy. Poznaje- 
my na przykład żydowskiego krawca z żoną i dziec- 
kiem. Kiedy wracamy w to samo miejsce w 1944 ro- 
ku, widzimy jedynie drzwi jego sklepu zabite deska- 
mi. Każdy, kto chociaż trochę zna historię, będzie 
wiedział, co ich spotkało — tłumaczy reżyser. 


MIŁOŚĆ LESBIJSKA 

Wojna w tej opowieści szybko jednak schodzi na 
drugi plan. „Head in the Clouds” to przede wszyst- 
kim historia miłości. I to nie tylko między kobietą 
i mężczyzną, ale między kobietą i kobietą. — Gilda 
darzy Mię uczuciem, którego nie da się wyrazić 

— opowiada Theron. Hiszpanka Penćlope Cruz po- 
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KŁOPOTY Z EKIPĄ 
Producenci mieli problemy ze skompletowaniem obsady. Rolę Gildy 
miała zagrać Natalie Portman. Miesiąc przed rozpoczęciem zdjęć 
zrezygnowała. Organizowano dodatkowe castingi. Ekipę uzupełnili 
Thomas Kretschmann („Pianista”) i Stuart Townsend. Krążyły plot- 
ki, że Hugh Grant pojawi się w jednym z epizodów, ale podobno nie 
odpowiadały mu terminy. W końcu Penćlope Cruz zaangażowana 

w projekt od samego początku uratowała realizację, nakłaniając do 
przeczytania scenariusza Charlize Theron. — Wiedziałam, że wcze- 
śniej ktoś inny miał grać Gildę, a ja nie lubię wchodzić w czyjąś rolę. 
To bardzo niewygodna sytuacja. Ale postanowiłam przeczytać scena- 
riusz. Od razu coś zaiskrzyło — wyjaśnia Theron. Zadziałała ta sama 
magia, która nie pozwoliła Cruz zrezygnować z tego filmu, mimo że 













trafi dokładniej opisać uczucia kierujące jej bohater- w tym samym czasie kręciła „Gothikę”. — Pokochałam postać Mii. 
ką. — Mia zakochuje się w Gildzie i jest to miłość jej To rola, jakiej jeszcze nie grałam. Wzruszyła mnie — wyznaje aktorka. 
życia. Wybrała właśnie ją, bo Gilda, podobnie jak Cruz doskonale rozumie Mię i jej niepohamowane pragnienie życia, 
Mia, boi się kochać. Na swój sposób czują się razem ceni jej determinację: — Straciła wielu bliskich w czasie wojny domo- 
bezpiecznie, wiedząc, że ich świat nigdy nie stanie się wej w Hiszpanii, musiała patrzeć na śmierć swojego brata. Dlatego 
zbyt doskonały — mówi aktorka. Townsend włącza chce wykorzystać pozostały jej czas, zmienić życie, wyjeżdżając do 
się w miłosny trójkąt, kiedy jego bohater Guy wyjeż- Francji — dodaje. — Mia zawsze chciała zostać tancerką. Mordercy 
dża z Mią do Hiszpanii walczyć na froncie. — Wtedy brata oszczędzili jej życie, ale pobili ją tak dotkliwie, że teraz kuleje. 
wszyscy troje uświadamiamy sobie naszą miłość. Mimo to nie zrezygnowała z marzeń i zdobyła pracę w kabarecie. 

A miłość to cudowna rzecz, ale trudna do utrzyma- To kolejna cecha, za którą ją uwielbiam — kończy Cruz. 

nia. Życie zawsze wystawia ją na próby — komentuje Charlize Theron zaangażowała się w projekt także jako produ- 
aktor. W Hiszpanii Guy i Mia na krótko zostają cent wykonawczy. — Trzy lata temu założyłam firmę DŚD Films. 
kochankami. Niestety, uczucie, jakim oboje darzą To już trzeci film, jaki robię. Wcześniej byłam producentką 

Gildę, kładzie się cieniem na ich związek. — Jeśli „Dziewczyny z Alabamy” i „Monster”. 

spróbujesz narysować wykres tego, co tworzy miło- Kręcenie filmu opowiadającego o wojnie w czasie działań wojsk 
sną chemię i pozwala dwojgu ludziom być razem, amerykańskich w Iraku było dość osobliwym przeżyciem dla 


wszystkich członków ekipy. — W Iraku wszystko może się teraz zda- 
rzyć. To dziwny czas, na granie akurat takiej 
postaci — mówi Theron. Townsend podziela jej 
opinię. — Robienie tego filmu teraz jest napraw- 
dę frustrujące. Odtwarzamy tu historię, a wy- 
chodzi na to, że niczego nas nie nauczyła. Cią- 
gle powtarzamy te same błędy. Pierwszy dzień 
zdjęciowy był dniem, w którym zaczęła się 
prawdziwa wojna. To zmusza do myślenia i bu- 
dzi w nas chęć nadania „Head in the Clouds” 
dodatkowego znaczenia — mówi aktor. 


nigdy nie trafisz właściwie — podsumowuje Theron. 
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Strona internetowa filmu: 
www.sonyclassics.com/headintheclouds 
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— Akcja „Kochanków z Marony” (to na razie roboczy tytuł) rozgrywa się „kiedyś, na koń- 
cu świata” — mówi Izabella Cywińska. — Kręcimy zdjęcia w posępnym, zdewastowanym 
dworku w Guzowie. Doskonale pasował do idei filmu. Bohaterowie są częścią zdegene- 


rowanego społeczeństwa i kultury. Jest to budynek piękny architektonicznie (podobnych 
jest w całej Europie zaledwie pięć) i tragiczny jak uczucia bohaterów filmu 









— Karolinę Gruszkę odkryłam już jako nastolatkę. Zagrała u mnie w „Bożej podszewce”. Tutaj wcieliła się w rolę uwiel bianej anej przez wszyst- st 
kich Oli, zakochanej nieszczęśliwie w Janie (Krzysztof Zawadzki). Tego z kolei wielkie uczucie łączy z harleyowcem Arkiem (Łukasz Simlat). 
W filmie znajdą się bardzo śmiałe sceny erotyczne i to nie tylko w klasycznym tego słowa rozumieniu. W końcu to film oparty na opowia- 


daniu Jarosława Iwaszkiewicza, który dał w nim wyraz swoim uczuciom do pewnego chłopca z Brwinowa. Dosłowności jednak nie bę- 
dzie. Miłość jest zbyt wielką semia, żeby próbować pokazać jej istotę poprzez fizyczność. 


x 


(M 





Od lewej: Krzysztof Zawadzki ze zdjęciem Łukasza Simlata, Izabella Cywińska, reżyserka filmu, i Karolina Gruszka w czasie charakteryzacji 
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Agnieszka Gortatowicz 





(o. WIELKA BRYTANIA 
Patricia Arquette, Gael Garcia Bernal, 
Charlotte Gainsbourghi 
spotkali się przy realizacji filmu fantasy 
„The Science Of Sleep”. Opowie on o 
mężczyźnie, który próbuje manipulować 
u g O WOLUKUELIAZ W OCUKCLCOZNNCH 
4 żyserem jest Michel Gondry, który ma na 


j- swoim koncie „Zakochanego bez pamięci”. 
SAN LUIS POTOSI s 





gra w filmie swojego męża Barta 
Freundlicha „Trust the Man” — komedii o uczucio- 
wych wzlotach i upadkach pewnej pary. Filmowym 
partnerem Moore jest David Duchovny. W filmie 
występują też Eva Mendes i James LeGros. 














Trwają prace nad drugą częścią „Maski 
Zorro”. W „Legend of Zorro” Don Alejan- 
dro de la Vega musi zmierzyć się z nowym 
| przeciwnikiem Armandem. Piękna Elena 
założy maskę, by wspomóc ukochanego 

| w walce o sprawiedliwość. W rolach 
głównych zobaczymy 

. Budżet: 80 mln 
dolarów. Reżyseruje Martin Campbell. 
Premiera latem. 


PRAGA 
Wayne Wang kręci nową wer- 

Ś sję „Last Holiday". Będzie to 
- film o kobiecie, która gdy dowia- 
duje się, że jest ciężko chora, wybie- | 
ra się w podróż po Europie. Zagrają: 

, Jaqueline Fleming 

i Gćrard Depardieu. Pierwsza wersja 
filmu powstała w 1950 roku. Wów- | 
czas reżyserował Henry Cass, grali | 
Alec Guinness i Beatrice Campbell. | 
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| ZIASSZĄŁRZA 
SWIDNICA, WA 
| ZUEYŁNU Z 

Feliks Falk kręci film o jed- ! Film o Laurze Hen- 
nym dniu z życia komor- derson, ekscentrycz- 
LGAKOCWLE NO H"LCINNE nej założycielce Joseph Fiennes, 

SE FTJELUCMCH | grupy teatralnej Franka Potente i Glenn Close 
mornika” znaleźli się też Windmill Theatre, W JESLI CYC 
WELOCZIENLCZTZAY © ru szokującej widzów do Czech na 
CWE CL T<ZEDUCH i | NĄ nagością aktorów, WIELE 
womir Orzechowski. | M realizuje Stephen | RLZ 
Scenariusz autorstwa  / Frears („Niebezpiecz- GeIL 
Grzegorza Łoszew- *- Sa ne związki”). W „Mrs Ę motywach 
SOS OMZUWEJZZH | , Henderson Presents” Ą SZ CELOWEJ 
ENIUOSORANIE =_ główną rolę zagra k Emila Zoli). 

TRZ STLCLLAT <> * „ Na ekra- Reżyseruje debiutu- 
o u Hartley- "= nie towarzyszyć jej | 3 jący Charles Stratton. 
-Merrill. o będzie Bob Hoskins. 
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"”Najgiębsza, najpetniejsza i najbardziej wnikliwa amerykańska sztuka naszych czasów”. 
WENZYZZĄ 





"Najlepsza ekranizacja sztuki od czasu Tramwaju zwanego pożądaniem”. 
WEDRKO LSI LZS 
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Na sali widowiskowej młodzi ludzie skandują: 
| „Rysiek, Rysiek”. Trwa koncert Dżemu. To 

pierwsza scena filmu „Skazany na bluesa” Ja- 
na Kidawy-Błońskiego. Wszyscy ekranowi bo- 





| staciach. Obok Ryszarda Riedla (Tomasz Kot) 

| wfilmie pojawi się żona wokalisty — Małgo- 
rzata (Jolanta Fraszyńska), jego rodzice, a tak- 
| że menedżer zespołu Leszek Martinek (w tej 
roli Przemysław Bluszcz). Samych siebie grają 
| muzycy Dżemu. W roli Indianera, postaci sku- 
| piającej cechy wielu przyjaciół Riedla, zoba- 
czymy Macieja Balcara, aktualnego wokalistę 
zespołu. Twórcy filmu chcą szczerze opowie- 
dzieć o uzależnieniu narkotykowym lidera 
Dżemu, o człowieku „skazanym na rozpacz”, 
o wracającym jak wyrzut sumienia jego kon- 
flikcie z ojcem (Adam Baumann). Będzie to 
wreszcie opowieść o intymnej więzi łączącej 
Riedla z żoną i z dwójką dzieci. 
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haterowie są wzorowani na rzeczywistych po- 


4 


GUZA OSEUCOZO-CCUWALYZZZU NAZW 
Dżemu. Obok: prawdziwy Riedel z zespołem 


— Pan naprawdę jest z „Filmu”? — pyta obser- 
wująca zdjęcia Małgorzata „Gola” Riedel. — To 
wspaniale. Rysiek zawsze kupował „Film”, 
bardzo się interesował kinem. Patrzę teraz na 
Tomka Kota i mam tzy w oczach; wracają do- 
bre i złe momenty — dodaje wzruszona Gola. 
— Pojechałem z Dżemem w trasę. Ponad mie- 
siąc mieszkałem w Tychach u żony Ryśka. Po- 
znałem jego dawnych kumpli, pracowałem 
w krakowskim Monarze, żeby zobaczyć, czym 
jest uzależnienie — opowiada Tomasz Kot. 
— To były trudne, ale potrzebne doświadcze- 
nia. Ich celem było odkrycie Ryśka w sobie. 
Ekran wypełni muzyka Dżemu i głos Riedla. 
Tomasz Kot będzie jedynie markował Śpiew. 
W filmie znajdą się także dwa nowe, niezare- 
jestrowane nigdzie utwory, do których głos 
podłoży syn wokalisty, Sebastian, lider blue- 
sowej grupy Cree. 

ŁUKASZ MACIEJEWSKI 









SAAUTELSZJ 


KIDMAN I KSIĘGA GUINNESSA 
Nicole Kidman znalazła się w Księdze 
rekordów Guinnessa jako najlepiej 
zarabiająca aktorka. Za udział w re- 
żyserowanej przez Baza Luhrmanna 
reklamówce Chanel N* 5 dostała 
3,75 miliona dolarów. Kidman jest 
na ekranie przez niespełna 4 minuty. 
Za jedną minutę reklamy otrzymała 
928 800 dolarów. 


WSPÓŁCZUJĄCY 
OBI-WAN KENOBI 
Ewan McGregor opłaca wychowa- 
nie 3-letniej mongolskiej dziewczyn- 
ki. Aktor poznał sierotę podczas 
swojej niedawnej podróży 
motocyklowej dookoła 
świata. Chciał nawet ado- 
ptować dziecko, ale mon- 
golskie prawo okazało 
się dla niego zbyt skom- 
plikowane. Postanowił 
więc finansować utrzyma- 
nie i edukację dziewczynki 
do 16. roku jej życia. 






JULIA I BLIŹNIAKI 

Nazywają się Hazel Patricia 

i Phinnaeus Walter Moder. Urodziły 
się 28 listopada, czyli prawie dwa 
miesiące przed czasem, czują się 
jednak dobrze. Podobnie jak 
szczęśliwa mama Julia Roberts oraz 
dumny tata Danny Moder, 

mąż aktorki. 


a * 
plajluje 
Studio produkcyjne Hugh Granta i jego eks- 
narzeczonej Elizabeth Hurley jest bliskie 
zamknięcia. Od pięciu lat nie powstał 
w nim żaden nowy film. Biuro w Lon- 
77 dynie jeszcze działa, na razie zlikwi- 
5) dowano amerykańską filię. Hurley 
i Grant założyli firmę 10 lat temu. 
| Nakręcili wspólnie „Krytyczną tera- 
pię” oraz „Mickeya Niebieskie Oko”. 
Obydwa filmy produkowała Hurley, 
a Grant w nich występował. Po 
rozstaniu pary studio nie zrealizo- 
wało żadnego projektu. 
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Jeśli wierzysz w miłość od pierwszego wejrzenia, nigdy nie przestaniesz się rozglądać. 
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40 lat i znów na topie 
Jak ona to robi? 


poł = . 
0  MIŁOŚ : 


PEUUZULSACWAW 
wstrząsnął Ameryką 





AWOIAGU 


pokus 
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” JOHANSSON NA WYSPIE 
Scarlett Johansson pracuje na planie nowego filmu „The 
Island". Grają także Ewan McGregor i Steve Buscemi. Bo- 
haterowie tego thrillera science fiction żyją — podobnie 
jak w „Matriksie” — w świecie sterowanym z zewnątrz. 
Gdy się o tym dowiadują, planują ucieczkę. Reżyserem 
jest Michael Bay („Pearl Harbor"). Budżet: 100 mln dola- 
rów. Premierę zapowiedziano na lato tego roku. 









10M JANE JOKM TRAVOLTA” 
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THE | 
m PIĄTY... HARRY PUNISHER > 
W styczniu 2006 roku ruszą zdjęcia do „Harry'ego Pottera 
i Zakonu Feniksa”. Scenariusz pisze Michael Goldenberg, 


który ma na swoim koncie „Piotrusia Pana” i „Kontakt”. SU RF FA JIA Ah 4 | | NISKICH CEN (e, 


Reżyserować będzie prawdopodobnie Brytyjczyk David 


a 
Yates, a nie jak wcześniej podano — Hinduska Mira Nair. a |0p4 OD 29.99 2 | 


Obsada nie jest jeszcze znana. 


M HD DVD 
Następcą DVD zostanie prawdopodobnie HD DVD, technika 
opracowana przez koncerny japońskie Toshiba i NEC. Kon- 
kurentem jest Blu-ray. W obu technologiach znany z DVD 
czerwony laser zastąpiono niebieskim, dzięki temu płyty 
mogą zmieścić ok. 5 razy więcej danych. W odtwarzaczach 
HD DVD bez problemu będzie można oglądać też DVD. 


M ZIMNY JAK MOORE 
Michael Moore to najmniej wpływowy człowiek Holly- 
wood, przynajmniej według magazynu „Film Threat”, który 
sporządził listę „Frigid 50”, czyli „najzimniejszych” nazwisk 
show-biznesu. Na drugim miejscu, za reżyserem „Fahren- 
heit 9/11”, znalazła się Halle Berry, a za nią producent 
Michael Eisner z wytwórni Disneya. Czwarte miejsce zajął 
twórca „Osady” M. Night Shyamalan, a piąte Ben Stiller 
i Owen Wilson, gwiazdy „Starsky'ego i Hutcha”. 


M KOLEJNY Z FONDÓW 

Aktorka Bridget Fonda 

rl (córka Petera, wnuczka 
' | sz Henry'ego) i kompozytor 
= Danny Elfman spodzie- 


| aś wają się dziecka. | >. ! - PTZ 
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| stwo z alkoholikiem. Sam reżyser okre- 
| śla swoją twórczość jako budowanie 





stolicy Katalonii po raz 17. przyznano 
Europejskie Nagrody Filmowe. Fawo- 
rytami byli gospodarze — Alejandro Amenabar 
(„W stronę morza”) i Pedro Almodóvar („Złe 
wychowanie”), ale wygrał Niemiec Fatih 
Akin i jego „Głową w mur”. 

Film mieszkającego w Hamburgu syna 
tureckich emigrantów to dramatyczna historia 
miłosna młodej Turczynki, która chcąc prze- 
ciwstawić się surowym regułom muzułmań- 
skiej tradycji, zawiera fikcyjne małżeń- 


pomostów pomiędzy Niemcami a dwu- 
milionową mniejszością turecką za- 
mieszkującą ich kraj. Oprócz nagrody 
głównej Akina uhonorowano też przy- 
znawaną przez kinomanów nagrodą 
People's Choice Award dla najlepszego 
reżysera. To nie pierwsze wyróżnienia 
30-letniego filmowca. Wcześniej Akin 
zdobył Złotego Niedźwiedzia w Berlinie. 
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Laureat Feliksa — niemiecki film „Głową w mur” 


Powody do dumy mogą mieć gospodarze, 


którzy powtórzyli sukces z weneckiego festi- 
walu filmowego. Alejandro Amenabar, twórca 
„W stronę morza”, został uznany za najlep- 
szego reżysera, a odtwarzającemu w fimie 
główną rolę Javierowi Bardemowi przyznano 
tytuł najlepszego aktora. Cieszyć mógł się 
także Mike Leigh — Imelda Staunton, grająca 
główną rolę w jego „Vera Drake” (Złoty Lew 
na festiwalu w Wenecji), została uznana 

za najlepszą aktorkę. Uhonorowani już 
w Cannes Agnes Jaoui i Jean-Pierre Ba- 
cri („Popatrz na mnie”) dostali nagrodę 
za scenariusz. Mimo iż w najważniej- 
szych kategoriach Europejska Akademia 
Filmowa postawiła na sprawdzonych 
graczy, doceniono też mniej znanych 
artystów. Andreę i Antonia Frazzich 
(„Certi Bambini”) okrzyknięto odkryciem 


wanych filmów i twórców nie znalazł 
się nikt z Polski. (MAS) 
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ubiegłego roku. Niestety wśród nomino- 





SATEL 
KALENDARIUM 


Objazdowy festiwal filmowy Filmo- 
strada przenosi się do Zielonej Góry. 
Filmy wyświetlane będą w kinie Ne- 
wa do 13 stycznia. To już 5. edycja 
imprezy. W programie m.in. „Dom 
wariatów” Andrieja Konczałowskiego 
i „Zerwany” Jacka Filipiaka. 


Uroczystość wręczenia Złotych Globów. 
Nagrody zostaną rozdane po raz 62. 


Rusza festiwal Sundance. Polskę repre- 
zentować będzie „Ono” Małgorzaty 
Szumowskiej, animacja Tomka Bagiń- 
skiego „Sztuka spadania” oraz doku- 
ment „Dzieci z Leningradzkiego” Han- 
ny Polak i Andrzeja Celińskiego. Festi- 
wal odbędzie się w Park City w stanie 
Utah. Potrwa do 30 stycznia. 


Ogłoszone zostaną nominacje do 
Oscara. Ceremonia wręczenia statu- 
etek: 27 lutego. 


Filmostrada rusza w Skierniewicach. 
Filmy będzie można oglądać w kinie 
Polonez do 2 lutego. 


W Bydgoszczy rozpoczyna się XX 
Ogólnopolskie Seminarium Filmowe 
AFF — Era Filmowa. Tegoroczny temat 
to Arcydzieła. W programie: dyskusje, 
wykłady, warsztaty. Więcej informa- 
cji: Dominika Gałgańska, tel. (052) 
321 00 81 wew. 333 


Domino tym razem to nie gra, 
ale dziewczyna. Keira 
m Knightley, Mena Suvari, 


| Grant Hayes i Mickey 
Rourke grają w filmie To- 
ny'ego Scotta „Domino”. 
4 To opowieść o Domino 
; Harvey, córce aktora 
SNY Laurence'a Harveya. 
Dziewczyna zaczyna ka- 
rierę jako modelka, 


kończy jako... towczyni 
nagród. 
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To, że jego film „W stronę morze” jest pewnym kandydatem do Oscara 

i zdobywcą Srebrnego Lwa w Wenecji? To, że Amenabar jest Hiszpanem, 
z którego talentu korzysta Hollywood? Czy wiesz, że Vanilla Sky” to re- 
make jego filmu, a na przewrotny horror „Inni” z Nicole Kidman pieniądze 


| z | wułożył Tom Cruise? Jak ten facet to robi? Ada] fa (ef (sy-y21 || (u)! (= [ul p(-|-yx 
m wysłannik Marcin Staniszewski spotkał się z nim w Wenecji. 


Amenśbar o filmie „W stronę morza” Jest oparty na faktach. To historia sparaliżowanego marynarza, Ra- 


RO. |. 


mona, który nie widząc szansy na wyzdrowienie, wielokrotnie próbuje ze sobą skończyć. Chce godnie umrzeć, 
znaleźć ukojenie „po drugiej stronie lustra". Pokazuje też wpływ jego decyzji na życie kobiet, które go pokochały. 
W ciągu ostatnich lat straciłem kilka bliskich osób. Film pomógł mi uporać się ze stratą przyjaciela, zmarłego rok 
temu. „W stronę morza” jest więc także „balsamem” na moją duszę. Mam nadzieję, że przyniesie ukojenie innym 
ludziom, którzy przeżyli podobne tragedie. Mimo iż w wielu moich filmach pojawia się temat śmierci, tak napraw- 


dę mało mnie ona interesuje. Bardziej jej wpływ na nasze życie. O tym właśnie opowiada „W stronę morza”. 


po M 
NESY RY. 
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W stronę morza 


0 eutanazji 

To problem tak skom- 
plikowany, że nie spo- 
sób jednoznacznie go 
rozwiązać. Z jednej 
strony nie powinniśmy 


zachęcać ludzi do zabi- 


jania się, a z drugiej 
jest Ramon Sampedro. 
Dla niego śmierć to 
wolność, o którą wal- 
czył przez 30 lat. 


W stronę morza 
po COSUJ 
Najtrudniejsza scena „W stronę morza” Chyba scena agonii Ramona. Podczas jej kręcenia ekipa płakała. 
Grający Ramona Javier Bardem tak się emocjonalnie wypalił, że w pewnym momencie musieliśmy przerwać. 
Wahaliśmy się, czy tę scenę pokazać, czy nie jest zbyt dosłowna. W końcu ją włączyliśmy do filmu. Dużą rolę ode- 
grała tu muzyka, która osłabiła nieco jej drastyczność. 
un 
O remake'u 
„W stronę morza” 
Nie sprzedam tej hi- 
storii. W wypadku 
„Otwórz oczy” nie 
miałem nic przeciwko 
remake'owi „Vanilla 
Sky”, ale „W stronę 
morza” to prawdziwa 
historia, która jest mi 
bliska. Sprzedając ją, 
poczułbym się jak 
zdrajca Ramona. Poza 
"tym, wyobraź sobie 
| Toma Cruise'a w roli 
sparaliżowanego ma- 


Reżyser na planie. filmu e rynarza [śmiech]. 


„W stronę morza” sól 


Przepis na dobry film Trzeba emocjonalnie prowokować widza, opowiadać kla- 
rownie, w końcu film to sposób komunikowania się. Jednym z moich ulubionych 
obrazów jest „E.T." Spielberga. To przykład, że kino komercyjne nie musi być płytkie. 
Chcę robić podobne filmy — proste, dynamiczne, atrakcyjne i zarazem mówiące o po- 
ważnych sprawach. 


Mój dom jest w... Madrycie. Urodziłem się w Santiago de Chile. Ojciec jest 
Chilijczykiem, matka Hiszpanką. Gdy miałem rok, przeprowadziliśmy się do Madrytu. 
Tu studiowałem, robiłem pierwsze filmy. Tu czuję się najlepiej. Nie planuję przepro- 


wadzki do Los Angeles [śmiech]. Otwórz oczy 
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by zrozumieć, na co po- 
rwał się Takeshi Kitano, 
trzeba mieć świadomość, 


kim w Japonii jest Zatoichi. Moż- 
na by powiedzieć, że Zatoichi 
jest jak James Bond, ale tak na- 
prawdę dla Japończyków znaczy 
on dużo, dużo więcej. Agent 007 
to tylko 21 filmów i pięciu akto- 
rów. Tymczasem kręcone od po- 
czątku lat 60. filmy o niewido- 
mym masażyście i mistrzu miecza 
miały takie wzięcie, że w jednym 
roku kręcono nawet cztery nowe 


częły się powtarzać, ale atmosferę 
ożywiał grający zawsze główną 
rolę charyzmatyczny Shintaro Kat- 


du, w 20 części serii Zatoichi 
spotyka samuraja Tsubaki Sanjuro 
z filmów Kurosawy „Straż przy- 
boczna” i „Sanjuro”. Grał go oczy- 
wiście Toshiro Mifune. 

Postać Zatoichiego stworzył 
pisarz Kan Shimozawa. Dopiero 
jednak w filmach zrobiono zeń 
rozbudowanego bohatera. 
Filmowy Zatoichi został 
skonstruowany w taki 
sposób, by wywrócić 
do góry nogami sa- 
murajski etos. Sam 

nie jest samurajem, 
co oznacza, że na- 

leży do niższej gru- 
py społecznej. To 
z miejsca stawia go 
na przegranej pozycji. 
Prawo feudalnej Japonii 
przewidywało bowiem, że 
obraza samuraja przez przedsta- 
wiciela niższego stanu musi 
skończyć się śmiercią „gorszego” 
obywatela. Zatoichi co krok nara- 
ża się lepiej urodzonym. Zgodnie 
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części. Z czasem kolejne fabuły za- 


su i znakomici goście. Dla przykła- 


NIEWIDOMY BOND Z JAPONII. 


Załoichi to jedne z ikon japońskiej 
popkultury, rozpoznawalna równie 
dobrze jak CLodzilla. 


MICHAŁ CHACIŃSKI 


z prawem powinien więc zginąć, 
tymczasem sam bezkarnie wyrzy- 
na samurajów całymi tuzinami. 
Usprawiedliwia go jedynie fakt, 
że jest szlachetniejszy i bardziej 
prawy niż samuraje, mimo że 
tych ostatnich zobowiązywał do 
godnej postawy kodeks. 

Broń Zatoichiego, czyli miecz 
ukryty w lasce niewidomego, to 
także deklaracja sama w sobie. 

W czasie, w którym rozgrywa się 
akcja, niesamurajom nie wolno 
było nosić mieczy. Powszechnie 
jednak obchodzono ten zakaz, ka- 
muflując miecze w laskach, para- 
solach itd. Zatoichi nosi taki wła- 
śnie miecz. O ile jednak dla samu- 
raja miecz był świętością, miecz 
Zatoichiego jest wyłącznie bronią. 
Zdarza się nawet, że bohater za- 
stawia go w zamian za pieniądze 
na hazard — co dla samuraja 
oznaczałoby bezwzględną hańbę. 
Znowu więc mamy tu rezygnację 
z tradycyjnych wartości na rzecz 
nowoczesności. 

Nowy Zatoichi, nakręcony i 
zagrany przez Takeshi Kitano, różni 
się od pierwowzoru. Kitano wy- 
znał, że dla niego Zatoichi jest 
w zasadzie czarnym charakterem. 
Dlatego nie obawia się grać go w 
chłodniejszy, okrutniejszy sposób. 
Początkowo zresztą Kitano w ogóle 
nie chciał zrealizować filmu. 
Pomysł przedstawiła mu spadko- 
bierczyni zmarłego w 1997 roku 
Shintaro Katsu, Chieko Saito. Kita- 














no projekt odrzucił i dopiero po kil- | 


ku latach zdecydował się na jego 
realizację. Nie ukrywa, że zrobił to 
dla pieniędzy. Najwyraźniej opłaci- 
ło się, bo w samej Japonii film 
obejrzało ponad 2 miliony widzów 
i planowana jest jego kontynuacja. 
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W KINACH OD 
ZARYWLIYJIE 
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„Dziwka” Marii Lidón w paradokumentalnym słulu stara się 
opowiedzieć o najstarszej profesji świata. Kino sięga po ten 


łemsł nie. od dziś, przedstawiając g0 W rozmaiłych konwen- 


cjach, 8 
„jak mogłoby się na pierwszy rzut oka wydawać.. 





DZIWKA 

Najczęściej wykorzystywana jako wcielenie baśniowej historii 
Kopciuszka. Tak jest np. w przypadku w roli naiwnej 
Vivian, dla której praca na ulicy jest po prostu profesją jak każda inna. 
Kiedy pojawia się książę w postaci przystojnego biznesmena Edwarda 
(Richard Gere), zwykłe zlecenie przeradza się w prawdziwą miłość. 


METEJŁE U 


Pretty 


Woman, rez. uary 





DZIWKA 


Wzorem tej często oglądanej 
postaci jest oczywiście Cabiria 
— niezbyt 
rozgarnięta prostytutka bezli- 
tośnie wykorzystywana przez 
mężczyzn. Mimo swej profesji 
wciąż żywi nadzieję, że ktoś 
obdarzy ją bezinteresownym, 
uczuciem. Nie zraża jej nawet 
fakt, że jeden z adoratorów 
gotów był dla zawartości 
torebki zepchnąć ją do rzeki. 
Wreszcie Cabiria poznaje 
| D'Onofria (Francois Pórier), 
który okazuje jej czułość, 
| jakiej dotąd nie zaznała. Ale 
| i jego celem okaże się w koń- 
cu ograbienie Cabirii. 
| 
| 


| DZIWKA 
| Dziwki często bywają samot- 
| ne, ale tutaj jest to samotność 
| niemal egzystencjalna. 

jako Bree Daniels wy- 
biera najstarszy zawód Świata 
właśnie z lęku przed samo- 
tnością. Spotkanie z detekty- 
wem Johnem Klute'em 
(Donald Sutherland) ujawni 
jednak zupełnie inną stronę 
osobowości bohaterki. 


DZIWKA 
Najbardziej pamiętną postacią tego 
typu jest 12-letnia prostytutka Iris 

, którą Travis (Robert 
De Niro) chce uwolnić od alfonsa 
ciemiężyciela. Iris okazuje się bez- 
bronnym dzieckiem zagubionym 
Pw miejskiej dżungli, dokąd uciekła 
od rodziców, a prostytucja jest dla 
niej jedynym sposobem przetrwania. 
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Prawdziwy romans, rez 


DZIWKA 


Najciekawsza w tym dość powszech- 
nym dzisiaj gatunku wydaje się nam 
jako Alabama. 
Jest dziwką z wyboru, traktuje swój 
zawód jako symbol emancypacji, 
uwolnienia się ze świata męskiej 
dominacji. Mimo że pracuje dla mafii, 
potrafi zachować autonomię, a gdy 
spotyka Clarence'a (Christian Slater) 
i zakochuje się w nim, postanawia 
wyrwać się z zaklętego kręgu 
półświatka. Pobita przez swego 
„opiekuna”, z ofiary sama staje się 
katem, biorąc krwawy odwet. 


DZIWKA 


Prostytucja jako wyraz buntu przeciw 
kulturowym tabu to także częsty motyw 
filmowy. Trudno jednak przebić 

w roli Severine, młodej 
i pięknej żony wziętego lekarza, która 
nie znajduje w małżeństwie zaspokoje- 
nia swych namiętności. Oddaje się 
więc wyrafinowanym fantazjom ero- 
tycznym, a w końcu zaczyna pracować 
w domu schadzek odwiedzanym przez 
śmietankę towarzyską. 
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Ża Oliver Stone 
spełnił swoje marzenie o filmowej bio- 
grafii Aleksandra Macedońskiego. Film 
wywołuje zachwuł scenami batalistycz- 
nymi, jakich kino jeszcze nie widziało. 
Budzi kontrowersje, bo Słone pokazał, 
że 


ELŻBIETA CIAPARA 


haryzmatyczny wódz, ge- 

nialny strateg, sprawiedli- 

wy, ale bezlitosny władca. 
Aleksander Macedoński to wy- 
marzony bohater filmowej super- 
produkcji. Nic więc dziwnego, 
że kino nie raz przymierzało się 
do jego biografii. W 1956 r. Ro- 
bert Rossen nakręcił „Aleksandra 
Wielkiego” z Richardem Burto- 
nem w roli głównej. O filmie 
o Aleksandrze myśleli m.in. Ste- 
ven Spielberg, Martin Scorsese, 
Ridley Scott, George Lucas i Mel 
Gibson. W 2002 r. nakręcenie 
biografii Aleksandra zapowie- 
działo dwóch reżyserów — Baz 
Luhrmann i Oliver Stone. Jed- 
nak Luhrmann zawiesił realizację. 
— Być może Aleksander był dla 
nich zbyt wielki, a jego życie zbyt 
szybkie — podsumował swoich 
konkurentów Stone. 


20 PIW ALEKSANDRA 

Stone interesuje się Aleksan- 
drem od czasu, kiedy jako 8-latek 
przeczytał o nim książkę. O na- 





kręceniu jego biografii myślał już 
w latach 70. Pierwszą wersję 
scenariusza napisał w połowie 
lat 80. Przerabiał go wielokrotnie. 
Chciał, by jego film był nie tylko 
lekcją historii, ale także opowieś- 
cią o mężczyźnie, z którym widz 
mógłby się utożsamić. O konsul- 
tację Stone poprosił Anglika Robi- 
na Lane'a Foxa, znanego historyka 
i badacza życia Aleksandra Mace- 
dońskiego. Zasypywał go pytania- 
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* 
mi — czy żołnierze Aleksandra jedli melo- 
ny? Czy jazda konna miała tarcze? Jak wy- 
glądał główny bóg Babilonu? Jak zachowy- 
wali się Grecy na przyjęciach? Jak wycierali 
nos? Fox cierpliwie odpowiadał na pytania, 
ale zażądał dla siebie niecodziennego ho- 
norarium. Chciał stanąć na czele szarży fil- 
mowej kawalerii. Chciał także, by jego na- 
zwisko znalazło się w czołówce z dopiskiem 
„po raz pierwszy na ekranie”. Stone zgodził 
się tylko na pierwszy z warunków. 
Pierwotnie Aleksandrem miał być 
Tom Cruise. Jednak zanim Stone znalazł 
producentów filmu, Cruise zrobił się za 
stary. Reżyser zaproponował więc rolę 
Heathowi Ledgerowi, ale ten ją odrzucił. 
Wtedy wybrał Colina Farrella. W Holly- 
wood aktor nazywany jest „złym chłop- 
cem . On sam mówi o sobie, że jest „naj- 
większym skurwielem ze wszystkich skur- 
wieli” („motherfucker of all motherfuc- 
kers”). Na planie „Aleksandra” podtrzymał 


swoją reputację. Ponoć wypijał 20 piw 


LO WIEMY O 


Aleksander Ill Macedoński, zwany Wielkim, żył krótko (356— 
-323 p.n.e.), ale intensywnie. Jako dziecko pobierał nauki od 
Arystotelesa. Mając 18 lat, dowodził jazdą w zwycięskiej dla Ma- 
cedończyków bitwie z Grekami pod Cheroneą. Dwa lata później, 
w 336 r. p.n.e., po śmierci swojego ojca Filipa II, został królem 
Macedonii. Ojciec zostawił mu świetnie zorganizowaną armię 


i niezrealizowane marzenia o podboju Persji. 


Wiosną 334 r. p.n.e. Aleksander wyruszył na podbój Azji. Po opano- 
waniu wschodniej Azji Mniejszej podbił wiele miast fenickich 
i bez walki zajął Egipt. W bitwie pod Gaugamelą rozbił armię per- 
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„4 Aleksander 
| i miłość jego 
życia Hefajstion 
3 — Colin Farrell 

i Jared Leto 


dziennie, a podczas przyjęcia u Vala Kil- 
mera spadł po pijanemu ze schodów, 
zwichnął kostkę i złamał nadgarstek. 
Zdjęcia do filmu Stone zaczął we wrze- 
śniu 2003 r. od rekonstrukcji bitwy pod 
Gaugamelą. Stoczona 1 X 331 r. p.n.e., mię- 
dzy wojskami Aleksandra (ok. 47 tys. żoł- 
nierzy) i perskiego króla Dariusza III 
(według różnych źródeł od 100 do 500 tys. 
żołnierzy), zakończyła się rozbiciem armii 
perskiej. Szacuje się, że w bitwie zginęło 
nawet 50 tys. perskich żołnierzy, a tylko 
500 Macedończyków. — Pomyślałem, że za- 
bicie kogoś to dobry sposób na przełama- 
nie lodów — żartował potem Stone. Przygo- 
towując plan do sceny bitwy, ekipa musiała 
uprzątnąć tysiące kamieni i usunąć setki 


Ptolemeusz 

- Anthony 
Hopkins: Impe- 
rium Aleksan- 
dra wyznaczało 
granice 
ówczesnego 
świata 
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skorpionów, które zagrażały bezpieczeń- 
stwu aktorów i statystów. Film kręcono na 
Malcie, w Maroku i Tajlandii, która „zagra- 
ła” Indie. Stone wybrał Tajlandię, bo tylko 
tu mógł znaleźć odpowiednio wytresowa- 
ne słonie, które potrzebne były do sceny 
bitwy w dżungli. W angielskim studio Pi- 
newood wybudowano dekoracje, m.in. ba- 
biloński pałac Dariusza III, słynne „wiszące 
ogrody” Babilonu oraz Bibliotekę Aleksan- 
dryjską. Wzniesiono także bramę Babilonu 
— miała 11 metrów wysokości, komputero- 
wo wydłużono ją do 24 metrów. 

W filmie o Aleksandrze Macedońskim 
nie mogło oczywiście zabraknąć jego le- 
gendarnego konia Bucefała. Czarny ogier 
z białą gwiazdką na czole przez 20 lat 
wiernie służył wodzowi. Uczestniczył 
w walce, gryząc i kopiąc nieprzyjaciół. Le- 
genda głosi, że wyniósł rannego w bitwie 
nad Hydaspes Aleksandra z tłumu wro- 
gów, doniósł do namiotu i dopiero wtedy 
padł martwy. Aleksander kazał dla konia 
zbudować grobowiec, a obok położył 
kamień węgielny pod miasto, które na- 
zwał Bukefala. W filmie Bucefała „grały” 
aż cztery konie rasy fryzyjskiej o imionach 
Ulbe, Bronze, Anefan i Taberban. 

Kiedy „Aleksander” wszedł na ekrany, 
wzbudził silne kontrowersje wśród... grec- 
kich prawników. Wzburzyło ich, że Stone 
pokazał Aleksandra jako biseksa. Zagrozili 
nawet procesem sądowym. Dla filmu była 
to tylko darmowa reklama. 
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Specjalnie dla zadał w Los Angeles 


Czym się Pan kierował, wybierając fakty z życia Alek- 
sandra? 
OLIVER STONE: Pisanie scenariusza było prawdziwą mordęgą. Mu- 
siałem skondensować tę barwną biografię do rozmiarów trzech ak- 
tów filmu. Ważny był dla mnie epizod w Siwah. To było święte miej- 
sce. Siedziba wyroczni. Aleksander tam pojechał. Prawdopodobnie 
wtedy nabrał przekonania, że jest synem Zeusa. Chciałem to poka- 
zać, ale dziś granica między człowiekiem a bogiem przebiega inaczej 
niż w czasach Aleksandra. Wtedy człowiek mógł być bogiem, teraz 
taki wariant jest niewyobrażalny. Dałem więc sobie spokój. Zresztą 
to, że Aleksander uważał się za boga, odbija się w jego czynach. 
Jednak nie popada w szaleństwo jak Neron czy Kaligula. 

Skąd się wzięła Pana fascynacja Aleksandrem? 
OS: Był wielkim wodzem. To nie Pizarro czy Stalin. Nie wyrzynał ca- 
łych narodów. Nie pozwalał wojsku na niekontrolowane plądrowa- 
nie miast. Karał tych, którzy dopuścili się gwałtu. Zamiast niszczyć 
biblioteki, budował je. Podbijał kraje, ale zachowywał panujące tam 
zwyczaje, a wręcz je przejmował. Nie obalał bogów. 
Potrafił jednak być bezwzględny... 

OS: Bo czasy, w jakich żył, nie były łatwe. Mężczyźni rodzili się po to, by 
walczyć. Największy gniew Aleksandra 
budziła zdrada. Kiedy ktoś nie dotrzy- 


<kE | 
miłością jego życia i jemu najbardziej ufał. Chciałem pokazać, że 
ich związek opierał się na zaufaniu, szczerości i wielkim uczuciu. 
Fascynuje mnie także małżeństwo Aleksandra. Powinien był oże- 
nić się z kobietą z Macedonii. To umocniłoby jego pozycję wład- 
cy. Tymczasem wyruszył na 
podbój Babilonu i poznał Ro- 


mywał warunków umowy, wpadał w jw 160 mln dol. 94 dni. ksanę. Historycy poświęcają 
furię i stawał się bezwzględny. Przykład (w 20 tys. 9 tys. 4 tys. temu małżeństwu mało uwagi. 
Teb jest klasyczny dla historii Aleksan- 3 tys. 1 tys. 350 O Roksanie niewiele wiadomo. 
dra [po buncie miasta żołnierze Alek- w 25 tysią- Dlaczego do roli Alek- 
sandra wymordowali 6 tys. mieszkań- cami sandra wybrał Pan Colina 
ców, 30 tys. sprzedano w niewolęimia- w 128 46 Farrella? 

sto zostało zrównane z ziemią — od 83 13 300 ton OS: Bo ten facet ma w sobie 
red.]. Przyznaję, że to, co zrobił, było (w 2000 coś niezwykłego. Kiedy spo- 
okrutne, ale zapobiegło dalszemu roz- 120 20 tkałem go po raz pierwszy, był 
lewowi krwi. Powstrzymało inne mia- w 10 kompletnie pijany. Podczas 
sta od buntu i uchroniło Grecję przed obiadu stłukł trzy szklanki. 
wojną domową. Oczywiście potem |w 13,5 kg Wyglądał jak typowy rezydent 
dopuścił do masakr w Persepolis czy w 13 kg pubu w Dublinie. Kościsty 


w Indiach. Był już sfrustrowany... 

„Aleksander" to także historia miłosna. 
05: Związek homoseksualny Aleksandra i Hefajstiona ma dla filmu 
kluczowe znaczenie. Jestem przekonany, że to właśnie Hefajstion był 


skiego władcy Dariusza Ill i ogłosił się jego następcą. Przejął 
zwyczaje perskie i wprowadził kult władcy. W trakcie podbijania 
Indii został zmuszony do odwrotu przez własnych żołnierzy, któ- 
rzy zmęczeni wojną odmówili dalszego marszu. Zmarł w Babilo- 
nie, przygotowując się do zdobycia Arabii. 

W czasie wypraw założył wiele istniejących do dziś miast (m.in. 
Aleksandrię i Kandahar), przeprowadził reformę monetarną, przy- 
czynił się do rozwoju nauki (zwłaszcza geografii) i kultury. Jego 
imperium obejmowało tereny dzisiejszej Grecji, Albanii, Turcji, 
Bułgarii, Egiptu, Libii, Izraela, Jordanii, Syrii, Libanu, Cypru, Iraku, 
Iranu, Afganistanu, Uzbekistanu, Pakistanu i Indii, od Bałkanów 
po Himalaje — w sumie 518 000 000 hektarów. 





buntownik. W niczym nie 
przypominał Aleksandra Wielkiego. Chciałem go zaangażować 
do filmu, ale do innej roli. Zapytałem go, czy da radę zagrać 
Aleksandra? A on na to: „Obawiam się, że dla nas obu może 
to być strata czasu. Spodobała mi się ta szczerość. Facet ma 
jaja. Kiedy na zdjęciach próbnych kazałem mu założyć blond 
perukę w stylu Doris Day, okazało się, że dobrze mu w jasnych 
włosach, co przełamało moje wątpliwości. Fascynuje mnie 
jego przekora i charyzma. 

Co na pewno wiadomo na temat wyglądu Aleksandra? 
OS: W jego czasach mężczyźni golili nogi. Wiadomo, że nie 
miał zarostu. I to wszystko. Niektórzy mówią, że był blondy- 
nem, inni, że rudy, ponieważ Macedończycy spokrewnieni byli 
z Celtami. Masywny, ale raczej niski. Chyba był przystojny, ale 
źródła twierdzą, że Hefajstion był od niego przystojniejszy. 
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Aleksander w jego interpretacji łączy w sobie pierwiastek męski 
i żeński. O swojej roli u Olivera Stone'a mówi FILMowi Colin Farrell. 


z COLINEM FARRELLEM rozmawia MAX B. MILLER 





FILM: Co Pan myśli o Aleksandrze? 

COLIN FARRELL: Facet był fenomenalnym przywódcą. Miał cha- 
ryzmę, inteligencję, znał się na strategii i taktyce wojennej. Nie 
ograniczał się do wydawania rozkazów. Dawał żołnierzom przy- 
kład. Narażał się w równym stopniu co oni. 

F: Poznał Pan kogoś obdarzonego tak wielką charyzmą? 
CF: Nelsona Mandelę. To był facet, za którym poszedłbyś absolut- 
nie wszędzie. Czuł się odpowiedzialny za swój naród. 

F: Co było dla Pana trudniejsze — sceny zbudowane na 
emocjach czy wymagające fizycznej tężyzny? 

CF: Nie rozdzielam emocji od fizycznego wysiłku. Kiedy przeżywa 
się w życiu trudne chwile, jest się nie tylko emocjonalnym wrakiem, 
obniża się też kondycja fizyczna. Najtrudniejsze były sceny z Hefaj- 
stionem, także scena buntu i oczywiście moment śmierci. Na polu 
bitwy natomiast świetnie się bawiłem. Czułem się znowu jak mały 
chłopiec, który dostał fajne zabawki. 

F: Podobno wykonał Pan większość scen kaskaderskich. 
CF: Nie chciałem tracić okazji do dobrej zabawy. Chyba jestem jesz- 
cze bardzo dziecinny, bo uwielbiam się wygłupiać. 

F: Czy Aleksander cierpiał na kompleks Edypa? 

CF: Nie sądzę. Matka miała ogromny wpływ na jego życie. Ich wza- 
jemne relacje były złożone. Doszukiwanie się w nich wyłącznie 
czynnika erotycznego to uproszczenie. 

F: A jakie kobiety wywarły wpływ na Pana? 

CF: Moja matka i dwie siostry. Wspaniałymi kobietami są także 
Angelina Jolie i Salma Hayek. Bystre, troskliwe i kochające. Proszę 
przyjrzeć się działalności społecznej Angeliny. 

F: Nie miał Pan problemów z biseksualizmem Aleksandra? 
CF: Nie. Jego seksualne preferencje nie są tematem filmu. Zresztą 
w czasach Aleksandra społeczeństwo było mniej pruderyjne. Szcze- 
rze mówiąc, nie zastanawiałem się nad życiem erotycznym Aleksan- 
dra. Myślałem o ważniejszych sprawach — o relacjach łączących go 
z matką, z ojcem, o roli przeznaczenia w życiu człowieka. Czy mamy 
wpływ na swoje życie? Czy może coś lub ktoś decyduje za nas? 

F: Angelina Jolie poradziła mi, żebym zapytał Pana 

o wspomnienia z Egiptu... 

CF: Pojechałem do Egiptu razem z Angie, jej synkiem i kilkoma 
przyjaciółmi. Spędziliśmy tam pięć dni. Starałem się odwiedzić jak 
najwięcej miejsc związanych z Aleksandrem. W Aleksandrii stałem 
na tej samej przystani, na której 2500 lat temu stał Aleksander. To 
było niesamowite przeżycie. Pojechałem także do Salonik w północ 
nej Grecji, gdzie kiedyś była Macedonia. Odwiedziłem grób Filipa, 
ojca Aleksandra. Spędziłem przy nim godzinę. 



























F: Rola Aleksandra to przełom w Pana karierze? 

CF: Było tych przełomów już kilka. Występ w teatrze w Londynie. 
Pierwszy film. Właściwie każda rola była przełomem. Granie nadal 
sprawia mi przyjemność. Mam nadzieję, że nigdy nie zacznie mnie 
nudzić. Jeżeli tak się stanie, zrezygnuję z aktorstwa. 

F: Jaka jest Pana ulubiona epoka? 

CF: Ostatnio kręciłem film, którego bohaterem jest XVII-wieczny 
podróżnik i odkrywca John Smith. Jednak najbardziej fascynują 
mnie czasy, w których żył Chrystus. Bez wątpienia to punkt zwrot- 
ny w historii świata. Wtedy ludzie byli od nas lepsi. 

F: Aleksander szukał nieśmiertelności. A Pan? 

CF: Nie porównuję siebie z Aleksandrem. On był straceńcem. Być 
może dlatego, że nie miał dla kogo albo po co żyć. Kochał Hefajstio- 
na. Ale myślę, że nic go tak naprawdę w życiu nie cieszyło i nie 
dawało mu osobistej satysfakcji. Nigdzie nie zagrzał miejsca na tyle 
długo, żeby odnaleźć wewnętrzny spokój. Nie miał dziecka. Ja mam 
syna i po raz pierwszy w życiu mam się o kogo troszczyć. 

F: Trudno jest być ojcem, kiedy kręci się film za filmem? 
CF: Rozstania są trudniejsze dla mnie niż dla mojego synka. Jest 
jeszcze za mały [syn Farrella, James, urodził się 12.09.2003 — red. |, 
by zauważać moją nieobecność. Im będzie starszy, tym częściej 
będzie mógł ze mną podróżować. Na pewno nie dopuszczę do te- 
go, żeby dorastał bez ojca. 

Pierce Brosnan uważa, że jest Pan najlepszym 
kandydatem do roli Jamesa Bonda. 


SKĄD ZNACIE FARRELLA? 
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CF: Kiedy to usłyszałem, natychmiast kupiłem smoking, posze- 
dłem do kasyna i zamówiłem drinka — martini, wytrawne, wstrzą- 
śnięte, a nie zamieszane, a potem, gapiąc się w lustro, powtarza- 
łem: „Bond. James Bond”. Doszedłem do wniosku, że rząd Jej 
Królewskiej Mości raczej nie chciałby mi płacić pensji. Zresztą 
nikt mi tej roli nie zaproponował. Pierce o mnie wspomniał, 
ale myślę, że zrobił to dla jaj. 

F: A gdyby zaproponowano Panu tę rolę? 

CF: Nie przyjąłbym jej. Filmy o Bondzie to dla mnie świętość. 
Wychowałem się na nich. Gdybym zaczął w nich grać, przestały- 
by być dla mnie wyjątkowe. 
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Nie bała się Pani węży na planie „Aleksandra”? 
ANGELINA JOLIE: Kiedyś sama hodowałam węża, ale był mały, a tu 
musiałam się oswoić z obecnością olbrzymów — dorosłych pytonów. 
Ale przygotowując się do roli, naczytałam się na temat kultu Dioni- 
zosa i czułam, że węże będą pasować do mojej bohaterki. Pierwszy 
dzień na planie spędziłam, chodząc przez pięć godzin z dużym 
pytonem owiniętym wokół szyi. Poruszałam się powoli i ostrożnie, 
bo nigdy nic nie wiadomo... Najtrudniejsze były sceny, w których 
partnerował mi chłopiec grający małego Aleksandra. Wokół nas by- 
ły węże i ogień. Czułam się odpowiedzialna za tego chłopca i bardzo 
się denerwowałam, że wydarzy się coś nieprzewidzianego. 

Od kilku lat wychowuje Pani adoptowanego synka, 
Maddoxa. Czy to, że jest Pani matką, pomogło w graniu? 
AJ: Jestem pewna, że gdybym sama nie była matką, zupełnie inaczej 
zagrałabym tę rolę. Olimpias wiedziała, że jeżeli Aleksander nie 
znajdzie w sobie wystarczająco dużo siły, by sięgnąć po tron i zostać 
królem, oboje znajdą się w śmiertelnym niebezpieczeństwie. Dla 
otoczenia mogła być osobą szaloną i mroczną, ale w rzeczywistości 
chciała chronić syna. Ja też zrobiłabym wszystko dla mojego synka. 

Która scena była dla Pani najtrudniejsza? 

AJ: Ta, w której miałam płakać po śmierci Aleksandra. Usiadłam na 
kilka minut w kącie i zaczęłam sobie wyobrażać, że coś strasznego 
przydarza się mojemu synkowi. Zaczęłam płakać i krzyczeć. Nie 
chciałam już tej sceny powtarzać. Była dla mnie zbyt bolesna. 

Aleksander ma tyle lat co Pani. To nie przeszkadzało? 
AJ: Byłam zdziwiona propozycją Stone'a. Ale czytając scenariusz, 
uświadomiłam sobie, że wiek Olimpias nie jest ważny. Chodzi o po- 
kazanie pewnego typu kobiety. Zaczęliśmy od scen z 6-letnim 
Aleksandrem, co pomogło mi wejść w rolę. „Dojrzewałam” razem 
z bohaterem. Pracowałam ciężko, by mieć pewność, że moja cha- 
rakteryzacja jest właściwa, by mój głos stawał się głębszy, a ruchy 
powolniejsze. Kiedy kręciłam sceny z Colinem Farrellem, traktowa- 
łam go jak syna, a on traktował mnie jak matkę — z szacunkiem. 

Szukała Pani informacji na temat starożytności? 

AJ: Trudno nam dziś zrozumieć, jak w czasach Aleksandra żyło się 
kobietom. Oliver Stone opowiadał mi, jak kobiety postrzegały swo- 
ją rolę — uważały, że ich zadaniem jest danie mężczyźnie dziecka. 
Nie myślały o swoich prawach. Nie przypuszczam więc, że Olimpias 
miała jakieś marzenia związane z jej osobą poza jednym — żeby 
przeżyć. Jestem przekonana, że była bystrą i twardą kobietą. Oczy- 
wiście pragnęła władzy. I gdyby jej na to pozwolono, byłaby na pew- 
no wielką władczynią. Ale jednocześnie żyła w czasach, kiedy w każ- 
dej chwili mogła zostać zesłana albo zabita. 

; 5 ; ; Podobno Oliver Stone jest wymagającym reżyserem... 
Oliver słone wybrał Ją do roli małki AJ: Potrafi być wymagający, ostry i porywczy. Nie pozwalał nam na 
Aleks and IK 8 hoć je sł słarsza od żadne niedociągnięcia. Kazał jak najwięcej czytać na temat Aleksan- 


Colina Farrella zaledwie o rok. Ange- dra i jego epoki. Żądał od nas pełnego zaangażowania i perfekcjo- 


nizmu. Podejrzewam, że z powodu takiego podejścia do pracy bu- 








lina Jolie opowiada Nam, jak filmowy dzi niechęć i jest znienawidzony przez niektórych aktorów. Ale nie > 
SUN traktował ją na planie. przez ekipę „Aleksandra”. Wszyscy go podziwialiśmy. 2 
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Leorge Clooney, Bred Pilł, 
Malt Damon i jeszcze paru 
innych cwaniaków. 

Lang Oceana czy Stevena 
Soderbergha? 


JAN WALCZAK 


dkąd przed dwudziestu laty władzę w Hollywood 
przejęli księgowi, reguły gry obowiązujące w filmo- 
wym biznesie są jasne i czytelne. Aby film się sprze- 
dał, musi być atrakcyjnym produktem, z gwiazdor- 
ską obsadą. Dziś już nikt nie kręci po prostu poje- 





dynczego filmu. Projekt powinien rokować ewentu- 
alną kontynuację, a najlepiej całą serię. Wszystko to sprawia, że przy 
dużych produkcjach coraz częściej powinniśmy brać pod uwagę na- 
zwisko producenta, a nie reżysera, który już dawno przestał być 
w tym interesie najważniejszy. 

Hollywood połyka więc młode talenty i przerabia na swoją modłę. 
To wiadomo nie od dziś. Ale Steven Soderbergh długo się nie dawał. Je- 
go debiutancki film „Seks, kłamstwa i kasety wideo” nagrodzony Złotą 
Palmą w Cannes był kameralnym dramatem niemającym nic wspólne- 
go z mainstreamową produkcją. Następnymi filmami, takimi jak „Kaf- 
ka” czy „Król wzgórza , Soderbergh konsekwentnie udowadniał, że czy- 
sta rozrywka i blockbusterowe produkcje z gigantycznym budżetem go 
nie interesują. Do czasu. Kiedy jednak w końcu się na ten krok zdecy- 
dował, sam już mógł rozdawać karty. Rok 2000 był rokiem jego trium- 
fu. Cztery Oscary za „Traffic” (w tym za reżyserię dla samego Soderber- 
gha), do tego jeszcze statuetka dla Julii Roberts za „Erin Brockovich” 
sprawiły, że Soderbergh trafił na listę najbardziej „gorących” nazwisk 
w Hollywood. Za „Ocean's Eleven” zabrał się, jak sam przyznaje, dla pie- 
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OCEAN'S TWELVE: DOGRYWKA. 











niędzy, chcąc zbilansować kosztowną produkcję 
„Solaris', a przy okazji móc zrealizować skromny 
autorski projekt „Wszystko na wierzchu”. 


CLOONEY ZAMIAST SINATRY 

Nie znaczy to, że angażując się w realizację 
„Oceans Eleven: Ryzykowna gra, Steven Soder- 
bergh odwalił chałturę w przerwie między bar- 
dziej ambitnymi projektami. Przeciwnie, zaanga- 
żował się w produkcję na sto procent, nawet sam 
nakręcił, bardzo dobre zresztą, zdjęcia. Przypadek 
tego filmu jest o tyle interesujący, że z jednej stro- 
ny stanowi on produkt idealnie realizujący obo- 
wiązujący aktualnie w Hollywood przepis skoku 
na kasę, z drugiej zaś nietypowy jest fakt, że to So- 
derbergh, a nie producenci, nadał mu taki wła- 
śnie kształt i zapewnił sukces. Wtedy mógł mieć 
każdą gwiazdę, wszyscy chcieli u niego grać i go- 
dzili się na to nawet za połowę swojej zwykłej ga- 
ży. Zgromadził więc na planie obsadę, na jaką 
w innej sytuacji niewielu byłoby stać, bo na same 
tylko honoraria trzeba by było wydać co najmniej 
60 mln dolarów. George Clooney, Julia Roberts, 
Brad Pitt, Matt Damon, Andy Garcia to był kapi- 
tał początkowy, który zwłaszcza w rękach Soder- 
bergha nie mógł się zmarnować. 

„Ocean's Eleven: Ryzykowna gra” należy do 
gatunku filmów o mistrzowsko zaplanowanych 
przestępstwach — kontynuuje tradycję takich 
klasyków jak np. słynne „Żądło”. Zgodnie z re- 
gułami obowiązującymi w tego rodzaju filmach 
przestępcy są tu sympatyczni i inteligentni, a fa- 
buła przypomina partię szachów. Pokrewień- 
stwa z klasyką nie dziwią o tyle, że „Ocean's Ele- 
ven” to remake Lewisa Milestone'a z 1960 roku. 
W tamtej wersji też grało sporo gwiazd, była więc 
okazja do konfrontacji. Do dziś żywe są spory, 
czy Clooney jest tak samo seksowny jak Frank 
Sinatra, Pitt bardziej zblazowany od Deana 
Martina, a Roberts równie pociągająca jak An- 
gie Dickinson. Poza tym jednak obie wersje 
„Oceans Eleven” wszystko różni. Pierwszy film 
był kryminałem z ambicjami wzorowanym na 
kinie Jean-Pierre'a Melvilla. Chodziło o precy- 
zyjne i błyskotliwe rozegranie intrygi, której kul- 







W sequelu wszystkiego musi być więcej: gwiazd, 
zwrołów akcji i niespodzianek. 12 zamiast I | złodziei, 
3 skoki zamiasi | i do tego w 3 różnych miastach. 
Taki sam jest tylko budżet: 81 milionów dolarów 
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Julia Roberts jako l2 dołącza do gangu Oceana. Śladem 
włamywaczy podąża agentka Catherine Zeta-Jones 


minacyjny punkt stanowiło brawurowe włamanie do kasyna w Las Ve- 
gas. Wątek kryminalny był zatem najważniejszy, choć rozegrany w jaz- 
zującym rytmie i doprawiony odrobiną humoru. W nowej wersji 
humoru jest znacznie więcej, plan napadu został jeszcze bardziej 
udziwniony do granic prawdopodobieństwa. A sam skok to włamanie 
nowej generacji, na miarę epoki zaawansowanej technologii. Zaanga- 
żowani do akcji kryminaliści nie są pierwszymi z brzegu oprychami, 
ale artystami w swoim fachu — wybitnymi kieszonkowcami, hackera- 
mi, pirotechnikami, akrobatami, oszustami itd. Ocean pełni natomiast 
rolę kogoś w rodzaju managera, lecz jednocześnie nie jest bynajmniej 
typem zimnego drania, tylko niepoprawnym romantykiem. Zuchwała 
kradzież to jedno, ale równie ważne jest zrobienie przy okazji wrażenia 
na byłej żonie. Taka konstrukcja postaci i umocowanie ich w akcji to 
był swego rodzaju pomost między dawnym a nowym kinem. Najwię- 
cej zależało jednak od samych aktorów, to na ich barkach spoczął cały 
ciężar. I wszyscy spisali się doskonale, idealnie wyczuwając konwencję 
i lekki ton narzucony przez Soderbergha. Pierwszy skok na kasę się za- 
tem udał, a Soderbergh niespodziewanie nabrał ochoty na kolejny... 


JAK ZDOBYĆ 19 MILIONÓW? 

O ile o pierwszej części „Ocean's Eleven” Soderbergh nie chciał po- 
czątkowo nawet słyszeć, o tyle sam był pomysłodawcą nakręcenia kon- 
tynuacji. Postawił jednak warunek, by budżet nowego filmu był tak sa- 
mo wysoki — 81 mln dolarów — jak budżet pierwszej części. Postanowił 
bowiem nakręcić sequel dokładnie według hollywoodzkich prawideł. 
A w sequelu, jak to w sequelu wszystkiego musi być więcej. Przede 
wszystkim zgodnie z tytułem „Ocean's Twelve” liczniejszy jest sam gang, 
powiększony o Julię Roberts, czyli Tess, która w pierwszym filmie nie 
akceptowała złodziejskiego procederu swego męża Danny ego Oceana. 
Akcja też ma większy rozmach, więcej jest niespodzianek i efektownych 
fabularnych zakrętów. Oto na trop cwaniaków, którzy okradli kasyno 
w Las Vegas, wpada jego właściciel Terry Benedict i daje szajce Oceana 
dwa tygodnie na zwrot ukradzionych pieniędzy wraz z odsetkami. Ale 
łup został już wydany. Pozostaje więc tylko jeden sposób zdobycia pie- 
niędzy: trzeba je ukraść. Gang wyrusza więc na gościnne występy do 
Europy, planując brawurową kradzież w trzech miastach jednocześnie. 


GWIAZDY W GANGU 

Więcej w „Ocean's Twelve” jest jednak przede wszystkim gwiazd. 
Te, które znamy z „Ocean's Eleven", pojawiły się w komplecie również 
w kontynuacji, a do obsady dołączyło jeszcze kilka następnych. W roli 
podążającej za gangiem agentki oglądamy więc Catherine Zetę-Jo- 
nes, a jako złodziej-artysta o niespotykanych umiejętnościach wystą- 
pił Vincent Cassel. Do gangu zwerbowano też m.in. Casseya Afflecka, 
którego chyba na złość swemu byłemu już zdaje się kumplowi Beno- 
wi Affleckowi, rekomendował Matt Damon. Aktorskich znakomitości 
nie zabrakło także w epizodach, do których zaangażowano m.in. Bru- 
ce' a Willisa i Petera Fondę. Gwiazd miało być zresztą więcej. Brad Pitt 
bardzo chciał zagrać wspólnie z żoną Jennifer Aniston, na co Soder- 
bergh się nawet zgodził, za to zgodnie zaprotestowały Julia Roberts 
i Catherine Zeta-Jones, uznając, że konkurencji nie potrzebują. Ich 








wzajemne stosunki na planie były poprawne, ale gdy Roberts zoba- 
czyła plakat filmu, na którym nazwisko Zety-Jones umieszczone było 
wyżej niż jej własne, zrobiła karczemną awanturę, tłukąc ponoć sporo 
drogocennej porcelany. Produkcja i zdjęcia ciągle się zresztą opóźnia- 
ły ze względu na kłopoty z zebraniem plejady gwiazd w jednym miej- 
scu i czasie. Pitt zwichnął nogę na planie „Troi”, Roberts była w ciąży, 
a reszta miała zobowiązania przy innych filmach. W końcu udało się 
jednak zebrać całe towarzystwo do kupy, a zdjęcia we Włoszech, mi- 
mo pogłosek o tym, że filmowców szantażowała sycylijska mafia, 
przypominały wakacyjną sielankę. Gorzej było w Monaco, gdzie eki- 
pa o mało nie spowodowała odwołania wyścigu Formuły I, a z kolei 
w Holandii uszkodziła sieć energetyczną, na tyle poważnie, że spowo- 
dowało to kilkugodzinne opóźnienia w ruchu pociągów. W końcu 
jednak film, choć z kilkumiesięcznym poślizgiem, jednak ukończono, 
a Soderbergh nie wyklucza kolejnej kontynuacji i nakręcenia „Oce- 
an's Thirteen. Czy znaczy to, że definitywnie wziął rozbrat z autor- 
skim kinem z ambicjami, z którym był dotąd kojarzony? Raczej nie, 
bo przecież następne jego przedsięwzięcie to zaplanowany jeszcze 

w tym roku film o Ernesto Che Guevarze. Soderbergh zapewnia, 

że choć i tym razem dysponował będzie pokaźnym budżetem, chce 
się poważnie zmierzyć z fenomenem legendarnego rewolucjonisty. 

A pracę nad kolejnymi częściami sagi o gangu Oceana traktuje bar- 
dziej w kategoriach lekkiej zabawy w kino w znakomitym towarzy- 
stwie. Osiągnął taką pozycję, że może sobie na to pozwolić, skutecz- 
nie przeciwstawiając się dyktatowi producentów. Ale takich jak on 
reżyserów jest w obecnym kinie niewielu, a wystarczy, by raz powinę- 
ła mu się noga, i flirt z hollywoodzką komercją, który na razie zaowo- 
cował inteligentną rozrywką, może się skończyć katastrofą. Cała na- 
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dzieja w sprycie Soderbergha... 
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Julia Roberts, Catherine 
Zeta-Jones 


reżyse! 
Steven Soderbergh 














„Czasem SłOŃ- 
czasem 
deszcz” obDej- 
zało |,5 mi- 
liorda ludzi. 
To największy 
hił kina induj- 
skiego. Co się 
[ak podoba 
w kiczowalym 
3-godzinnum 
filmie? 
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ypełniona po brzegi sala w jednym ze sta- 

rych kin Bombaju. Hinduskie rodziny 

płaczą i nucą tytułową piosenkę z filmu 
„Czasem słońce, czasem deszcz , którą znają już na 
pamięć. Podobne sceny można zobaczyć w Londynie 
i Nowym Jorku, wszędzie tam, gdzie mieszkają emi- 
granci z subkontynentu indyjskiego. Pierwsze ze- 
tknięcie polskiej publiczności z kinematografią 
Bollywood na festiwalu w Cieszynie. Niektórzy się 
głośno śmieją, ale nikt nie wychodzi z ponadtrzygo- 
dzinnego seansu. Ja sam należę do tych, którzy na fil- 
mie Karana Johara płaczą. 


CZESKI FILM? 

Popularne kino indyjskie istniało dotychczas 
w Polsce na pokazach dla studentów orientalistyki, 
podróżników i wąskiej grupy fanów. A także jako ro- 
dzaj egzotycznego rarytasu, kiczowatego, surreali- 
stycznego ewenementu „z innej planety. Podobnie 
jak obciachowa muzyka z lat 80., czyli rozrywka dla 
wielkomiejskiej elity szybko nudzącej się kolejnymi 


trendami. W fabryce snów w Bombaju, czyli w Bolly- 
wood, podobnie jak w amerykańskim Hollywood, 
z którego czerpie nazwę, powstają zarówno filmy do- 
bre, jak i złe. Tyle że tamtejsza produkcja jest naj- 
większa na świecie — 1000 filmów rocznie! — stąd ła- 
twiej o kiczowate „dzieła” trudne do strawienia nawet 
dla ortodoksyjnych wielbicieli. 

Jednak wchodzące do naszych kin „Czasem słoń- 
ce, czasem deszcz” Karana Johara nie jest kiczowatym 
rarytasem dla znawców Wschodu. To najdroższa i za- 
razem najbardziej dochodowa produkcja ostatnich 
lat. Obsypana nagrodami we wszystkich indyjskich 
plebiscytach 2002 roku, kiedy powstała. Film pobił 
rekordy oglądalności w Anglii i Stanach Zjednoczo- 
nych nie tylko dzięki licznej tam diasporze indyjskiej. 
Nawet emigranci z Indii i Pakistanu nie byliby w sta- 
nie zapewnić mu miejsca na zachodnich Top Ten. 
„Czasem słońce, czasem deszcz” to typowe indyjskie 
masala movie, lecz w najlepszym wydaniu. Jak w in- 
nych produkcjach tego gatunku oglądamy tu teledys- 
kowe fragmenty z tańcem i śpiewami, a całość trwa 
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ponad trzy godziny. Jednak młody reży- 
ser ze starej filmowej rodziny żyje mię- 
dzy Londynem, gdzie studiował, a oj- 
czyzną. Należy do nowej indyjskiej kla- 
sy średniej, która w swoim życiu łączy 
obyczaje Zachodu i Wschodu. I tworzy 
filmy zrozumiałe zarówno w Delhi, jak 
i Nowym Jorku, i Warszawie. 


SPOTKANIE ŚWIATÓW 
Pewne chwyty filmowe są w pierw- 
szej chwili jednak trudne do zaakcepto- 
wania dla zachodniej publiczności. Ak- 
torzy wylewają oceany łez, a dramatur- 
gia wzmacniana jest muzyką, co chwila 
powraca refren tytułowej piosenki, któ- 
ry w hindi brzmi „Khabi khusi, khabi 
ghum”. Większość filmów z Bollywood 
to melodramaty, nawet jeśli w treść 
wplata się wątki sensacyjne, polityczne 
czy komediowe. Hinduska publiczność 
oczekuje katharsis. To ilość łez i emo- 
cji, możliwość oczyszczenia i za- 
pomnienia o codzienności decyduje o suk- 
cesie obrazu. Okazuje się jednak, że my 
także tęsknimy do takich przeżyć. 
Przebój ostatnich lat, film, który zmie- 
nił oblicze Bollywood i wprowadził je w XXI 
wiek — „Czasem słońce, czasem deszcz” to 
opowieść o despotycznym ojcu. Dramat 
| o konflikcie między obowiązkiem a uczu- 
ciem. Przemysłowiec grany przez najwięk- 
szą gwiazdę Bombaju Amitabha Bachcha- 
na to typowa głowa indyjskiego rodu. Choć 
lata helikopterem i prowadzi interesy w ca- 
łym świecie, to jednak jak wielu azjatyckich 
biznesmenów pozostaje uosobieniem kon- 
serwatywnych hinduskich obyczajów. Tymczasem jego 
adoptowany syn Rahul (w tej roli kolejna gwiazda 
— Shah Rukh Khan) zamiast wziąć ślub z wyznaczoną 
przedstawicielką innej, równie dobrej rodziny, zako- 
chuje się w „zwykłej dziewczynie” z ubogiej dzielnicy 
Delhi. Mimo gróźb ojca bierze ślub z Anjali (graną 
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w 10 min dolarów budżetu 

w/ 8 miesięcy zdjęć (m.in. w Egipcie i Londynie) 

w/ 6 dużych scen muzyczno-tanecznych 

w 1,5 miliarda widzów (90% w Indiach, 
Pakistanie, Wielkiej Brytanii i USA) 





KARAN JOHAR 
UCEZACICH 
Reżyser, 
scenarzysta, 
producent, 
| CLLJCLACJA 
„Czasem słońce, 
czasem deszcz” 
to jego 
drugi film. 






















przez Kajol) i wyklęty wyjeżdża do Lon- 
dynu. W tej, pierwszej części filmu oglą- 
damy wspaniałe sceny tradycyjnych tań- 
ców. Dziesiątki statystów w typowych 
szerokich spodniach i długich, bogato 
zdobionych koszulach. Tancerki w kolo- 
rowych sari (długi kawałek materiału, 
którym kunsztownie owijają się kobiety) 
z biżuterią i wszystkimi możliwymi ozdobami. Amery- 
kańskie musicale przy scenach indyjskich wydają się 
skromne, tanie i banalne. Czasem publiczność dziwi 
się, że bohaterowie nagle tańczą na tle egipskich pi- 
ramid, choć akcja rozgrywała się w studiu udającym 
uliczki starego Delhi. Te sekwencje taneczno-wokalne 
to specyficzna konwencja, która przenosi nas w świat 
snu i marzeń bohaterów, nie oczekujmy więc jedności 
czasu i miejsca akcji. Nie dziwmy się też, że aktorzy 
tylko ruszają ustami do playbacku. Bollywood wyma- 
ga od aktorów, by potrafili dobrze tańczyć, ale nie 
muszą już być wokalistami. 


ŻE SZCZYPTĄ KICZU 
W drugiej części „Czasem słońce, czasem 
deszcz” akcja przenosi się do Londynu, gdzie 
wygnańcy robią zachodnią karierę, ale kulty- 
wują też rodzime obyczaje. Te sekwencje 
najbardziej podobały się imigranckiej pu- 
bliczności, rozdartej jak bohaterowie, mię- 
dzy europejskimi a indyjski- 
mi tradycjami. Żona Rahula 
— Anjali — nie czuje się dobrze 
w chłodnej Anglii, nie rozu- 
mie Anglików i co chwila so- 
bie z nich żartuje. Jej młodsza 
siostra, która wyjechała wraz 
z wyklętymi małżonkami, jest 
typową nastolatką pokolenia 
MTV. Jej minisukienki bulwersują Rahu- 
la. Wszyscy oprócz niej tęsknią do Indii. 
Tymczasem do miasta przybywa drugi 
z synów biznesmena i usiłuje doprowa- 
dzić do pojednania rozbitej rodziny. W tej 
roli Hrithik Roshan należący do najmłod- 
szego, po Bachchanie i Shah Rukh Khanie, pokolenia 
idoli z Bollywood. Aktor, który na walentynki otrzymu- 
je podobno 30 tysięcy kartek miłosnych! 

Druga część „Czasem słońce, czasem deszcz” ma 
dużo mniej wspólnego z Indiami, jakie sobie wyobra- 
żamy. Zwariowane układy choreograficzne i jaskrawe 
ciuchy aktorów ocierają się o kicz, z którym kojarzą 
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HRITHIK ROSHAN — Ma 
COJFIAWOZEZLUNE Z! 
symbol seksu, indyjski 
Sylwester Stallone, Brad 
Pitt i Michael Jackson 
WZZUJDIUMDEW ZIELE 
tynki w 2000 roku do- 
OCUEDRSTALCUCEJICE 
pozycjami miłosnymi. 


JAYA BHADURI - Ma 
56 lat i 152 cm wzro- 
stu. Jest żoną gwiazdy 
Bollywood Amitabha 
ETA CUCWLWCICK JC 
dzieci. Syn jest aktorem. 
PEYZEUCYAUCCA 
działalność polityczną. 


AMITABH BACHCHAN 
- zwany „Big B" lub 
„Dada”, czyli Dziadek. 
[WERZETICNKEJLKI 

W ZACZJT RY ŁAC 

w ponad 100 filmach. 
JRZACLIUN=CUCE 
mentu. Jego podobizna 
PCILOOCAS CIJ 
cie figur woskowych 
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KAJOL SHOMU MU- 
KHERJI — Urodzona 


WBEZEJC UTM ara 
z aktorskiej rodziny. 
COST KLCJCWANCYZI 
Devgana. Po ślubie 

i urodzeniu córki rzadko 
pojawia się na ekranie. 
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SHAH RUKH KHAN 

m CEEATISYZECJ 
CCOCYCZJIELCH II 
dolarów. Dorabia też 
WACC WC 

| CAC CUBILLU) 
produkcyjnej i portalu 
internetowego. 
Pochodzi z muzułmań- 
skiej rodziny. 
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-tańcząca spółka 
ojciec i synowie: 
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się zazwyczaj masala movies. Niektórzy zgrzytają zę- Uniwersalne jak Hollywood w swoich złotych latach. 


bami na widok skórzanej kamizelki narzuconej na go- W naszej kulturze od dawna nie ma już aranżowanych 
łą klatę Hrithika Roshana, ale wszyscy chcą wiedzieć: 
co będzie dalej” Mokre oczy Shah Rukh Khana i in- 


nych gwiazd nie odstraszają, za- 


małżeństw, przeciwko którym mogą się buntować bo- 
haterowie. Jednak historia pojednania rozbitej rodzi- 


ULELDLELELA A: 


w 1000 filmów rocznie powstaje vw 1,5 miliarda dolarów wydaje się 
co roku na produkcję 

vw 5-8 min dol. kosztuje film 
wysokobudżetowy, ok. 100 tys. 
— niskobudżetowy 

w 56-15 to obowiązkowa liczba 
piosenek w filmie 

w 72 piosenki — rekord w filmie 
INDRA SABHA z 1932 roku 





czynamy raczej przeżywać dra- 
mat razem z nimi. Film Johara 
podobnie jak inne dobre pro- 
dukcje z Bollywood to kino, któ- 
re zachowało swoją pierwotną 


w Indiach w 20 językach 
w jest 30 tysięcy sal kinowych 
vw 5,5 miliarda biletów sprzedaje 
siłę. Przemawia do serca, a nie do się rocznie 
v 20 rupii (ok. 2 zł) ło cena bile- 
tu (równowartość porcji ryżu) 
vw 4 razy w tygodniu chodzi do 
kina indujski widz 


rozumu, dużo lepiej i silniej niż 
amerykańskie romansidła. Moż- 
na oskarżać reżysera z Bombaju 
o uciekanie od realizmu. Ale to 


IIN| ka. 080 


trochę tak jakby o brak wierno- 

ści rzeczywistości oskarżać Mickiewicza za „Pana Ta- 
deusza”. We wspomnieniu o ojczystym domu nie ma 
przecież biedy ani żebraków, którymi usłane są ulice 
Bombaju czy Delhi. Ale właśnie dzięki kręceniu zdjęć 
w studio filmowym komercyjne kino indyjskie ucieka 
od ezgotyczności, od lokalności. I w wypadku „Cza- 
sem słońce, czasem deszcz” staje się ponadczasowe. 








ny, historia o uczuciach syna do ojca działa na wielu 
poziomach. I wywołuje wzruszenie, budząc emocje 
większe niż amerykańskie superprodukcje o superbo- 
haterach. Większe niż europejskie kino eksperymen- 
talne, bawiące się formą i stylem. Dzięki Bollywood 
możemy wrócić do czasów wielkich mitów i drama- 
tów, do czasów diw i amantów. 


DO WYGRANIA s 0 NAGRÓD 


PYTANIE: ILE FILMÓW ROCZNIE KRĘCI SIĘ W INDIACH? 
Czekamy na odpowiedzi. Pierwszych |5 osób, które przyślą nam maile 7 stycznia 
na adres film©film.com.pl i prawidłowo odpowiedzą na pytanie, otrzyma książkę „Bollywood” 
(powieść rozgrywająca się w środowisku filmowym) i płytę z muzyką do filmu „Czasem 
słońce, czasem deszcz”. Kolejnych 25 osób nagrodzimy podwójnymi zaproszeniami 
na pokaz filmu „Czasem słońce, czasem deszcz” w warszawskim kinie Muranów 
(terminy pokazów 15-23 I 2005 r... 


KAREENA KAPOOR 

- Ma 24 lata. Pochodzi 
z wielopokoleniowej 
filmowej rodziny. 
Oprócz „Czasem słoń- 
ce, czasem deszcz” gra- 
CECLOAELICOW.CH 
ka”. Lubi jazdę konną 

i gotowanie. Obecnie 
OOLIODICWYCA 
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PERZE/GERARD BUTLER ) 





GERARD EUTLER 

v/ Urodził się 13 XI 1969 roku 
w Glasgow 

v/ Dzięki przypadkowemu 
spotkaniu z aktorem 
Słevenem Berkoffem dostał 
pierwszą rolę w teatrze 

v/ Na ekranie zadebiutował 


w filmie „Pani Brown” (1997). 


Podczas zdjęć uratował 
tonącego chłopca 

v/ Inne filmy: „Dracula 2000”, 
„Lara Croft Tomb Rider. 
Kolebka życia”, 
„Linia czasu” 


FOT. DENIS ROUVRE, CINETEXT/MEDIUM, ARCHIWUM 








SPIEWAJĄCY 


UPIÓR 


z GERARDEM BUTLEREM rozmawia ELŻBIETA CIAPARA 





FILM: Zacznijmy od śledztwa. Dlaczego porzucił Pan karierę 
prawnika i został aktorem? 

GB: Uświadomiłem sobie, że prawo nie jest tym, czym chciałbym się 
zajmować do końca życia. Popadłem w depresję. Sporo piłem, cierpia- 
łem na bezsenność. Szczerze mówiąc, do przerzucenia się na aktor- 
stwo zostałem zmuszony. Po prostu zostałem wyłany z kancelarii ad- 
wokackiej. Po siedmiu latach zdobywania kwalifikacji musiałem 
zaczynać od nowa. Wyjechałem z Glasgow do Londynu. Dzięki przy- 
padkowo poznanemu aktorowi Stevenowi 
Berkoffowi dostałem rolę w teatrze. Wtedy 
zrozumiałem, że to dla mnie jedyna droga. 

F: Jak się zaczęła Pana przygoda 

z „Upiorem w operze”? 

GB: Trudno w to uwierzyć, ale o „Upiorze...” 
dowiedziałem się dopiero, kiedy Joel Schu- 
macher zadzwonił do mojego agenta. Dosta- 
łem scenariusz. Czytałem go i słuchałem, po 
raz pierwszy w życiu, muzyki Andrew Lloyda 
Webbera do „Upiora w operze”. To było nie- 
samowite przeżycie, bo z miejsca zacząłem 
się identyfikować z Upiorem. Wiedziałem, 
że muszę zagrać tę rolę. Ostateczna decyzja 
należała jednak do samego Webbera. 

F: Miał Pan tremę przed spotkaniem z kompozytorem? 

GB: Ogromną. Poprosił, żebym zaśpiewał „Music of the Night, 
jeden z najpopularniejszych kawałków z „Upiora.... Trzęsły mi się 
nogi. Byłem przekonany, że Webber mnie nie zaakceptuje. Jednak 
dostałem rolę. To było największe wyzwanie w mojej karierze. 

F: Z czym wiązało się to wyzwanie? 

GB: Rola była piekielnie trudna. Nosiłem maskę, zasłaniającą 
niemal całą twarz i trudniej było mi okazywać emocje. Musiałem je 
sygnalizować śpiewem. Po drugie, na planie trzeba śpiewać inaczej 
niż w studiu nagraniowym. Przed kamerą lepiej nie otwierać ust 
zbyt szeroko, co zdarzało mi się przed mikrofonem. Wyglądałoby to 
okropnie, zwłaszcza na zbliżeniach. Nie chciałem, żeby publiczność 
oglądała moje migdałki [śmiech]. Musiałem też zsynchronizować 
ruch ust z podkładem muzycznym. A jednocześnie zachowywać się 
naturalnie i grać. Poza tym czułem się obco. Na planie pojawiłem 
się dopiero w piątym tygodniu zdjęć. Ekipa już zżyła się ze sobą. Ale 





OD UPIORA DO UPIORA 





Fajny facet, lulko stanowczo za dużo 
pali (50 papierosów dziennie]. Próbował 
z ym zerwać już e6 rezu. Specjalnie dla 
FILMU opowiedzieł w Cannes o Upiorze 
straszącym w paryskiej operze. 


to poczucie wyobcowania było korzystne dla roli. Z Upiorem wiąże 
się poczucie opuszczenia i utraty. 

F: Miał Pan jakieś muzyczne doświadczenie? 

GB: Zawsze uwielbiałem śpiewać. Pochodzę z licznej rodziny 
o szkocko-irlandzkich korzeniach, która dużo Śpiewa, kiedy jest ra- 
zem. Jako nastolatek lubiłem się wygłupiać w barach karaoke. Potem 
występowałem z zespołem rockowym Speed. Śpiewaliśmy piosenki 
Rolling Stonesów, Erica Claptona, a także własne kompozycje. Lubię 
rock and rolla, ostrego rocka, ale także ro- 
mantyczne ballady. Dzięki roli Upiora mo- 
głem pokazać się w różnym repertuarze. 

F: Po roli Upiora nadal Pan chętnie 
śpiewa? 

GB: To zabawne, ale przestało mi to już 
sprawiać przyjemność. Kiedyś śpiewałem 
bezustannie, doprowadzając wszystkich do 
szału. Teraz, kiedy znajomi proszą, żebym 
to zrobił, bo w końcu jestem „prawdziwym 
śpiewakiem”, odpowiadam: „Fuck off”. 

F: Polubił Pan Upiora? 

GB: Tak. I będę go bronił. Jest wielkim ego- 
istą, ale to życie go takim uczyniło. Opusz- 
czony i zdradzony, nie zaznał miłości ani 
bliskości drugiego człowieka. Spotykał się tylko z wrogością i niena- 
wiścią. Ta postać to uosobienie lęku człowieka przed samotnością 
i odrzuceniem. 

F: Jaki jest Joel Schumacher? 

GB: Joel jest wspaniałym reżyserem i człowiekiem. Potrafił utrzy- 
mać mnie w ryzach, a jednocześnie dawał mi dużo swobody twór- 
czej. Miałem mnóstwo pomysłów, nawet za dużo. Często doprowa- 
dzałem go do szału, ale nigdy tego nie okazywał. 

F: Co jest dla Pana najważniejsze przy wyborze roli — scena- 
riusz, reżyser, obsada? 

GB: Scenariusz. Musi mnie poruszyć lub rozśmieszyć, zaskoczyć ory- 
ginalnością albo mówić o czymś ważnym. Ale nie zawsze kierowałem 
się jakością scenariusza. Jeszcze nie tak dawno jego największym atu- 
tem było to, że w ogóle jakiś mi przysłano do przeczytania [śmiech |. 
Muszę zarabiać na życie, też mam rachunki do płacenia. Na szczęście 
już nie muszę brać wszystkiego, co mi zaproponują. 
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ulcst, główny bohater węgierskich „Kontrolerów” (2003) Nim- 

róda Antala, jest wykształconym dwudziestoparolatkiem z per- 

spektywami na imponującą karierę. Zmęczony wyścigiem 
szczurów rzuca jednak pracę i zatrudnia się jako kontroler biletów 
w metrze, ale zostawia znacznie więcej: pełen błyskotek i niekończą- 
cych się wymagań „normalny” świat. Zaszywa się w podziemiach, 
śpi na peronie i odmawia wychodzenia na powierzchnię. Tak jakby 
wzorca do buntu dostarczała mu biblia alterglobalistów, słynna książka 
Naomi Klein „No logo”. 

Czyżby chodziło więc o bunt wobec komercji, duch alterglobali- 
zmu i odświeżoną po latach, XXI-wieczną już figurę outsidera? Tak, bo 
„Kontrolerzy” zdobywający uznanie widzów (nagroda publiczności na 
Warszawskim Festiwalu Filmowym) w swym podstawowym, fabular- 
nym pomyśle wpisują się wyraźnie w charakterystyczny dla współcze- 
snego kina nurt. W podobny sposób jak Bulcsń buntował się przecież 
i Lester z filmu Sama Mendesa „American Beauty” (1999), który zosta- 
wia intratną pracę i zatrudnia się — niczym bohaterowie „Pokolenia X” 
Douglasa Couplanda — w przydrożnym barze szybkiej obsługi, i Jasiek 
ze „Zmruż oczy” (2003) Andrzeja Jakimowskiego, inteligent z pisar- 
sko-nauczycielską przeszłością, który zaszywa się na postpegeerowskiej 
prowincji, „nie ma ani samochodu, ani kobiety”, więc dla „miasto- 
wych” jest nieudacznikiem. 
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Dzisiejszy buntownik jest przeciw terrorowi konsump 


cji i za „no |ogo”. Pawet r. FEuis 


ZMARTWYCHWSTAŁ, BY STAĆ SIĘ WYRZUTKIEM 

Mit nowego początku i odrzucenia istniejących w kapitalistycz- 
nej dżungli reguł w intrygujący sposób pobrzmiewa też w „Człowie- 
ku bez przeszłości” (2002) Akiego Kaurismakiego. Tylko pozornie 
nowe życie tytułowej postaci to konieczność — bohater traci pamięć, 
więc musi zacząć wszystko raz jeszcze. Zostaje przecież uznany przez 
lekarzy za zmarłego, ale sam zrywa bandaże i kable podtrzymującej 
życie aparatury — w metaforyczny sposób zmartwychwstaje, by od- 
rzucić świat wielkiego miasta i wieść skromne życie pośród złomo- 
wisk, tanich barów i społecznych wyrzutków. 

W tym właśnie widać — podobny do „Kontrolerów” — altergloba- 
listyczny ton filmu: tylko człowiek z marginesu może spojrzeć trzeź- 
wo na otaczającą go współczesność, dostrzec cynizm i bezpardonowe 
rządy wielkich korporacji, biurokrację i pseudoporządek, bezrobocie 
i panoszącą się przemoc. O ile jednak bohater Kaurismakiego jest 
niewinną ofiarą bandytyzmu (pobity przez mięśniaków z kijami 
bejsbolowymi), o tyle w „Kontrolerach” widać jasno, że przemoc nie 
przychodzi z zewnątrz. To panowie w garniturach, z nienagannymi 
fryzurami i teczkami pełnymi dokumentów wierzą w iluzję bezpie- 
czeństwa — Bulcsń i jego sprawdzający bilety kumple wiedzą, że są 
częścią brudnego, nieefektownego świata, w którym czasem nie tyl- 
ko dostaje się po głowie, ale też trzeba dać w zęby. 





FOT. EAST NEWS, ARCHIWUM, DR 


Kontrolerzy _ 
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BUNT JAŁOWY I AUTENTYCZNY 

Dlaczego obecna przecież w kinie od zawsze kontestacja tak czę- 
sto łączy się ze sprzeciwem wobec globalistycznego świata? Bo rewo- 
lucje „prywatne” już nie wystarczają. Widać to choćby w „Marzycie- 
lach” (2003) Bertolucciego, który zestawia uczuciowo-seksualne 
zabawy trojga bohaterów odgrywających typowe gesty kontrkulturo- 
wej młodzieży z tym, co dzieje się na ulicach, gdzie trwa właśnie re- 
wolucja 68. Nie wystarczy, że bohaterowie buntują się w czterech 
ścianach. Muszą wyjść na ulicę i zbuntować się „globalnie. Czy po- 
trafią? Bertolucci zdaje się w to wątpić — jego bohaterowie powtarza- 


Marzyciele 





ją jedynie rewolucyjne frazesy o Wietnamie czy Chinach, ale auten- 
tyzmu nie ma w tym za grosz. O buncie autentycznym — i w sposób 
dosłowny alterglobalistycznym — opowiadają z kolei „Edukatorzy” 
(2004) Hansa Weingartnera. Bohaterowie to typowi, współcześni 
kontestatorzy, którzy „edukują” w sposób specyficzny — włamują się 
do mieszkań bogaczy, ale nie kradną, a jedynie zostawiają kartkę: 
„masz za dużo pieniędzy”. Ta dziwna, trochę naiwna działalność Zzy- 
skuje sympatię widza, bo wyrasta ze szczerej wiary w sens walki z ka- 
pitalistyczną niewolą, która każe coraz więcej mieć, coraz więcej 
zarabiać — i coraz więcej pracować. 

Fabuł wyrażających tak jednoznacznie alterglobalistyczne hasła 
jest jednak niewiele — czasem idee te są ubrane w formę gagowego żar- 
tu (jak choćby w „Jagodzie w supermarkecie” Dusana Milica z 2003 
roku), kiedy indziej w hollywoodzkie schematy (w „konspiracji.com” 
Petera Howitta z 2001 roku młody informatyk stacza nierówną walkę 
z komputerową korporacją), najczęściej jednak w barwny epizod — jak 
w „Człowieku bez przeszłości, gdzie przedsiębiorca okrada bank, 
by wypłacić pensje swoim pracownikom. 


WALCZYĆ DOKUMENTEM 

Zachowawczość twórców jest zresztą zrozumiała — podstawowy 
oręż buntu to dzisiaj nie fabuła, a dokument. „Super Size Me” Morga- 
na Spurlocka walczy więc otwarcie z McDonald s, „Korporacja” Jenni- 
fer Abbot i Marka Achbara z sieciami wielkich koncernów, „Outfoxed” 
Roberta Greenwalda z manipulacją telewizyjnej sieci Fox News, „Cze- 
ski raj” Vita Klusaka i Filipa Remundy z hipermarketami, a „Nadpro- 
dukcja” Erika Gandiniego — z powszechnym terrorem konsumpcji. 


POWODU CZY Z WYBORU? 


Reżyserzy tych filmów — jak ich patron — Michael Moore — nie boją się 
prowokacji, manipulacji i tendencyjnego lansowania „jedynie słusz- 
nej” prawdy. Ze światem wielkich firm i banków oraz powszechnego 
konsumeryzmu chcą mierzyć się jego własną bronią. 

Widz może zatem wybierać — między krzykiem dokumentalistów, 
którzy chcą zmieniać świat, i subtelnością fabuł, w których bardziej niż 
z góry postawiona teza liczy się stawianie pytań. Dobrze jednak pamię- 
tać, że historia kina z filmową doraźnością obchodzi się zwykle bezce- 
remonialnie. O „Super Size Me” napisano już chyba wszystko. O „Kon- 
trolerach” będzie można pisać jeszcze długo. 


American = 


— 


IWO NIZANC ZAC 
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ŻYCIE JEST CUDEM/EMIR 


BAŁKAŃSKI 


SŻE 


Artysta kullowy. Ulubieniec 
fesliwalowej publiczności. Każdy jego 
nowy film zyskuje rangę wudarzenia 
kulturalnego. O swym nejnowszyum 
dziele Życie jesł cudem, bałkańskim 
duchu i budowie włesnego miasta 
opowiedział Filmowi podczas 
ostalniego fesliwalu w Cannes. 


| z EMIREM KUSTURICĄ rozmawia ELŻBIETA CIAPARA 


— oz ——LLLL )OOLL uuu 


FILM: Podobno buduje Pan własne miasteczko... 

EMIR KUSTURICA: Nie miasteczko, tylko osadę. Zazwyczaj po fil- 
mach pozostają stosy śmieci i plastikowych worków. My po „Życie 
jest cudem” zostawiliśmy 16 kilometrów torów i jedną stację kolejo- 
wą, które wybudowaliśmy na potrzeby filmu. Osada jest na wzgórzu 
w pobliżu stacji. Właśnie kończę jej budowę. Chcę tam kręcić filmy 
i organizować seminaria poświęcone kinu. 

F: Nazwał Pan „Życie jest cudem” krzyżówką Szekspira 

z braćmi Marx. 

EK: Ktoś kiedyś powiedział bardzo mądrą rzecz, że Szekspir najbardziej 
żywy jest na Bałkanach. Czytałem o serbskich mężczyznach zakochu- 
jących się w swoich muzułmańskich zakładniczkach (które miały być 
wymieniane na osoby z ich najbliższych rodzin, trafiające do niewoli). 
Uderzyło mnie, jak wiele w tych historiach jest z Szekspira. Ci ludzie 
jak bohaterowie Szekspirowskich tragedii znaleźli się w sytuacji bez 
wyjścia. Musiałem to pokazać. Kiedy zacząłem pisać scenariusz, plano- 
wałem kameralną historię miłosną. Wojna miała być tylko tłem. Potem 
jednak uświadomiłem sobie, że nie tędy droga. 

F: A gdzie bracia Marx? 

EK: Ten film to tragikomedia. 

F: Niektórzy dorzucają do tego jeszcze słowo „zwariowa- 
na”. Nie przeszkadza Panu takie określenie? 


„Opowiadam historię 
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Urodził się 24 XI 1954 roku 
WIEZICJA IŻ 

Studiował w słynnej szkole 
ZN U U RTAJCI 742 
Zdobył 

w Cannes („Ojciec w podróży 
służbowej”, „Underground"|, 


w Berlinie („Arizona Dream"), 
(„Czy pamię- 

tłasz Dolly Bell?") i 

WA [ZUĄSTR A w <ILIT 
LCJAŁUCI IC sł 
Występuje czasami jako 
aktor („Wdowa św. Piotra”, 
„Podwójny blef”) 
ULECESC UWICELCN" CJA 
eLO EE" 
Wa CEUCELUZ EPEE" 
Pusenje] 
Był w Polsce. Koncertował 
r4 CZADU 
Odbywał służbę wojskową, 
gdy dowiedział się, że jego 
film zdobył 
WLOCIE FALLE! 
przepustkę, by odebrać 
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EK: Jestem z niego wręcz dumny [lekki uśmiech]. Miałem świetnego 
nauczyciela, który nauczył mnie, że filmy robi się w czasie i przestrze- 
ni. Niestety większość współczesnych filmów, zwłaszcza tych holly- 
woodzkich, robiona jest poza czasem i przestrzenią. 

?! 
EK: Poza czasem, bo liczy się tylko tempo. Przestano dbać o rytm 
czy upływ czasu. Dla hollywoodzkich filmów ważny jest tylko box- 
-office. A kiedy jedynym kryterium oceny są wpływy kasowe, nie 
można na serio dyskutować o sztuce filmowej. Filmy hollywoodzkie, 
zamiast budować i pogłębiać sytuacje, rzucają widza w sam środek 
wydarzeń. Manipulują czasem. 

Nie przepada Pan za hollywoodzkimi produkcjami? 
EK: Nie, bo kino hollywoodzkie nie zajmuje się człowiekiem, nie 
interesuje się społecznymi, politycznymi, socjologicznymi problema- 
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mi, którymi żyją dziś ludzie. Od 20 lat taki film w Hollywood nie 
powstał. W tym czasie ośmiokrotnie wzrosła liczba ludzi biednych. 
Półtora miliarda żyje bez dostępu do wody. Te przerażające statysty- 
ki można by mnożyć bez końca. Tymczasem Hollywood w sposób 
świadomy i zaplanowany, wręcz z premedytacją, te problemy ignoru- 
je. I to właśnie mnie wkurza. Nie ukrywam tego. Nie dziwi mnie 
więc, że „Variety, branżowe pismo filmowe, podaje na mój temat 
wyssane z palca informacje w rodzaju tej, że wspieram partie nacjo- 
nalistyczne w Serbii. 

W „Życie jest cudem" oberwało się mediom 
z różnych krajów. 
EK: Wydaje mi się, że i tak miałem dużo cierpliwości dla ignorancji 
międzynarodowych mediów na temat wojny w Bośni. To wręcz nie- 
wiarygodne, ile błędnych informacji podawano. Oglądając telewizję w 
Europie Zachodniej czy w Stanach Zjednoczonych, można było dojść 
do wniosku, że Serbowie przyszli z Serbii zabijać Bośniaków i muzuł- 
manów. Tymczasem Serbowie stanowią niemal połowę mieszkańców 
Bośni. Znikąd nie przychodzili, oni tam mieszkali. Wydaje mi się, że 
byłem i tak wyjątkowo wyrozumiały. Tak naprawdę nie przerysowa- 
łem obrazu mediów. Ja go złagodziłem w stosunku do rzeczywistości. 

Po „Underground” Zachód oskarżał Pana o zrobienie 
filmu proserbskiego, a Moskwa o zrobienie filmu probo- 
śniackiego. Nie boi się Pan, że podobne oskarżenia padną 
także pod adresem „Życie jest cudem”? 
EK: Mam nadzieję, że ten film nie wzbudzi kontrowersji... 

Już wzbudził! 
EK: No tak. Facet z „Boston Globe” powiedział na konferencji praso- 
wej, że jest bardzo rozczarowany, bo nie zrobiłem filmu oskarżające- 
go Milośevicia. Chciałem mu powiedzieć, że Milośević był nieosiągal- 
ny podczas kręcenia filmu i nie mógł w nim wystąpić... Cóż za idio- 
tyzm. To tak, jakby w latach 60. zapytać Truffauta, dlaczego w żadnym 
ze swoich filmów nie podjął tematu francuskiej kolaboracji w czasie 
II wojny światowej. Logiczne jest, że opowiadając niezwykłą historię 
miłosną — żonatego Serba zakochującego się w muzułmańskiej kobie- 
cie, którą powinien wymienić na swojego syna — będę unikać polity- 
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Odkąd Kusturica nawiązał współpracę z Gora- 
nem Bregoviciem, ludowa muzyka bałkańska 
stała się istotnym elementem jego filmów. 
WUS WKS ELO ERULNCOCCACYCO 
wręcz jednym z motywów przewodnich. Po- 
czynając od filmu „Czarny kot, bialy kot” (zdj.), 
muzykę komponują członkowie zespołu No 
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Cyganie nie są szczególnie liczną grupą 
etniczną na terenie byłej Jugosławii. 


Dla tamtejszych rodowitych mieszkańców 


jednak zawsze symbolizowali naród „opęta- 
ny” wolnością. To właśnie w kulturze 
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kiem poświęcił im aż dwa filmy: „Czas Cyga 
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Przemyt na Bałkanach był i jest społecznie 
STU OWE ZZA ZZ AELEROT LOWELL 
życia. Przemytnik symbolizuje wyjętego spod 
prawa wolnego człowieka. Radzi sobie w ży- 
EBOI OW ZIWAA EELERJLE 
AO UUNACA USA TOLAK IO IFACH 
dzieje pojawiają się niemal w każdym filmie 
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ki. Co jest niestosownego, niepoprawnego w filmie o ojcu, który szu- 
ka syna?! To jest kurewsko niewiarygodne, że ktoś może w ten sposób 
myśleć! Ale co można na to poradzić? Robię filmy, bo chcę poruszyć 
widzów, zwyczajnych widzów, a nie jakichś kretynów. Świat jest nie- 
stety pełen wrednych ludzi. Można pogodzić się z tym, że dzieli się 
na dobrych i złych, ale trudno pogodzić się z tym, że są też ludzie 
wredni. Bo oni są wredni zawodowo. 

Ale publiczność bośniacka na pewno inaczej przyjmie 

Pana film niż publiczność serbska. 
EK: Zdaję sobie z tego sprawę. Oni inaczej patrzą na tę wojnę niż ja. 
Przeżyli koszmar. Ale wierzę, że zrobiłem film uniwersalny, który 
trafi do każdego widza. Wierzę, że podobna historia mogła wyda- 
rzyć się wszędzie, choćby na przykład w Rwandzie. 

Od lat mieszka Pan we Francji... 

EK: Ale byłem i jestem Serbem. Mój ojciec był Serbem. I dziadek. 
Pochodzę z ziemi o tragicznej, szekspirowskiej przeszłości. Niejed- 
nokrotnie brat stawał przeciw bratu. Jeden przechodził na islam, 
drugi zachowywał wiarę starocerkiewną. Na islam przechodzono dla 
korzyści lub by przeżyć. 

Skąd tytuł filmu? 

EK: Z pewnej przekory. W życiu większości ludzi nie ma już miejsca 
na cuda. Ale jednocześnie jest jakiś procent ludzkości, która żyje 
wśród cudów i dzięki cudom. Tytuł nawiązuje także do kina Franka 
Capry, jednego z moich prywatnych bohaterów. U niego życie było 
wspaniałe. Dlaczego więc nie miałoby być także cudem? 

Jest Pan współautorem muzyki do „Życie jest cudem”. 
EK: Mam za sobą przeszłość punkową. Pewnie dlatego nie lubię bez- 
czynności i muszę być aktywny. Dla mnie film i muzyka to dwie naj- 
bliższe sobie formy sztuki. Moje kino pochodzi z tego samego źródła 
co moja muzyka. Próbuję łączyć różne żywioły. W kinie łączę elemen- 
ty kultury śródziemnomorskiej, kino Felliniego, kino rosyjskie, ironię 
Czechowa etc., etc. Wiele rzeczy ma wpływ na moje kino. Podobnie 
jest z muzyką. Lubię różnorodność. Dlatego moja muzyka czasami 
brzmi jak muzyka z żydowskiego wesela, czasami przechodzi w bar- 
dzo nostalgiczne rytmy tureckie, czasami staje się wręcz depresyjna. 




































W „Zycie jest cudem” jedną z głównych ról zagrał Pana 
syn Stribor. Dlaczego go Pan zaangażował? 
EK: Bo miałem dosyć obowiązujących stereotypów na temat wojny w 
Bośni. Nie podoba mi się, że ta wojna zawsze pokazywana jest w kon- 
wencji westernu. Lubię filmy o kowbojach, ale nie uważam za właści- 
we przerabiania historii bałkańskiej na western. Według powszechnego 
stereotypu ludzie z armii byłej Jugosławii to najgorsi szubrawcy. Tym- 
czasem poznałem wielu oficerów, którzy byli ludźmi szlachetnymi 
i uczciwymi. Ludźmi o tragicznym losie. Nie wyglądali jak filmowi 
serbscy oficerowie — wąsate potwory z wielkim brzuchem. Zaangażo- 
wałem mojego syna, bo w niczym nie przypomina tego wizerunku. 
Pana syn myśli na poważnie o aktorstwie? 
EK: Nie sądzę, żeby go to interesowało. Jest perkusistą w No Smoking. 
Pan też czasami występuje w filmach. 
EK: Ale jakoś nie miałem okazji, żeby w pełni artystycznie spożytkować 
moją energię i urok osobisty (0 ile takowy posiadam). A „Życie jest cu- 
dem” uświadomiło mi, jak bardzo reżyser może aktora ograniczać. 
Jest Pan tyranem na planie? 
EK: Praca ze mną przypomina kontrolowane szaleństwo. Tak na- 
prawdę nie wiem, co to jest kino, na czym polega jego sekret. 
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Meze 

Meze, czyli zakąska, wielogodzinne mezanje 
(ELESZWOWNCOCOWZIIEZKI O 
UCZNIOW ACENIOWIUK KOT 
WIADUKT OZURUCK= JAN: CILCHNA 
Przy stole, gdzie obficie leje się rakija, 


dochodzi do dramatycznych bójek i pojednań, 


zawiązuje się przyjaźnie i omawia interesy 
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Zwierzęta 

W przypowieściach i mitach bałkańskich 
symboliczną rolę odgrywają zwierzęta 
alegorycznie wpisane w świat ludzi. Podob- 
nie w filmach Kusturicy. Pojawiają się: królik 
(„Czy pamiętasz Dolly Bell?"), małpa 
(„Underground”), ryby („Arizona Dream”), 
OJASZYWAOCANCWAOWRKONAUCEZJE 
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Inat, czyli przekora, jest charakterystyczną ce- 
chą mieszkańców Bałkanów. Z przekory traci 
się fortuny, idzie na wojnę, zdradza. Inat jest 
wręcz cnotą świadczącą o silnej woli, choć 
często trudno ją odróżnić od zwykłej głupoty. 
Z przekory wynika bunt bohaterów Kusturicy 
przeciw światu (na zdj. „0/06c w podrozy 
służbowej”). GRZEGORZ BRZOZOWICZ 
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uperman łapie spadającą z dachu drapa- 

cza chmur kobietę i mówi: 
— Spokojnie, trzymam panią. 
— A kto trzyma pana? — pyta przytomnie 
schwytana delikwentka. 
I jest to być może najbardziej istotne pytanie 
o tajemnicę filmowej twórczości, jakie kiedy- 
kolwiek zostało zadane z kinowego ekranu. 
Antonioni powiedziałby, że Supermana trzyma 
duch opowieści, Truffaut, że reżyser, Pasikow- 
ski, że ambicja (no i policja), a zwyczajny widz 
— że sznurek, za który i tak wiadomo, kto cią- 
gnie. W każdym razie wie to na pewno poseł 
G., który głosi teorię, że za wszystkie sznurki 
ciągnie u nas Jan K. Tym insynuacjom zdecy- 
dowanie i a priori przeciwstawiła się jakiś 
czas temu grupa naszych artystów filmowych 
i wodewilowych, głosząc w liście otwartym, 
że nawet jeśli Jan K. za sznurki pociąga, to ro- 
bi to zupełnie bezinteresownie. Dla sztuki, 
można powiedzieć. Nic więc dziwnego, że na 
ustalenia specjalnej komisji sejmowej z naj- 
większą niecierpliwością czekają zarówno 
filmowi koneserzy, jak i producenci szpagatu 
do snopowiązałek. 
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słowia, które mówi, że nie czas żałować róż, 
gdy reżyser pcha się w bush? 

kkk 
W południowokoreańskim filmie „Wiosna, 
lato, jesień, zima... i wiosna” (tytuł długi, ale 
za to poprawny politycznie) Mistrz odwraca 
kota ogonem i maczając tenże ogon w farbie, 
wypisuje nim na podeście przy świątyni wiel- 
kie litery. Co znaczą, nie wiadomo, ale każda 
z nich sama w sobie jest obrazkowym dziełem 
sztuki. Jak widać, wystarczy mieć kota, by 
stworzyć arcydzieło. No i trzeba przy okazji 
być mistrzem. A tych na przykład w kinie jest 
coraz mniej. Bo też kino mistrzów jako insty- 
tucja odchodzi w przeszłość. Nietrudno za- 
uważyć, że w stosunku do najlepszych nawet 
filmów takich reżyserów jak Allen, Almodóvar, 
czy von Trier nikt dzisiaj nie użyje określenia 
„arcydzieło”. To słowo po prostu nie jest już, 
jak to się mówi, trendy. To archaizm, dogory- 
wający gdzieś na etykietkach ponalepianych 
na szufladki z filmami starych właśnie mi- 


Po dwóch godzinach „Aleksandra” 
widzów zaczyna Irząść żółta febra 


kkk 
Rozczuliła mnie informacja, że dekorator Jim 
Erickson musiał przy pracy nad „Aleksandrem” 
wykazać się nie tylko wiedzą historyczną, ale 
i ogrodniczą, i uważać, by w scenie, kiedy lud- 
ność Babilonu, witając wkraczające do miasta 
macedońskie wojska, obrzuca je płatkami róż, 
nie sypano czasem żółtego kwiecia, bo w 
IV w. p.n.e. żółte róże rosły tylko w Chinach. 
A że, oczywiście, o tym różanym fakcie wie 
każde dziecko, to całą iluzję diabli by wzięli, 
gdyby we wzmiankowanej scenie coś żółtego 
mignęło nam przed oczami. Nie mignęło, ale 
za to niektórych widzów po mniej więcej 
dwóch godzinach projekcji „Aleksandra” zaczy- 
na trząść żółta febra. A wszystko przez Sto- 
ne'a, który skopał swój film niemiłosiernie. No 
i kto teraz doceni kunszt dekoratora Ericksona? 
Tylko niepotrzebnie chłopina zszarpał sobie 
nerwy. Czyżby nie znał starochińskiego przy- 


strzów. Takich jak Fellini, Welles czy Bergman, 
których miejsca zajmować nikt się jakoś nie 
rwie. Głównie z tego powodu, że współcześni 
twórcy wolą się raczej trzymać ról wiecznych 
uczniów niż nauczycieli, wolą rozpoznawać 
rzeczywistość na własną rękę niż na własną 
odpowiedzialność, wolą się bawić światem 
niż świat zbawiać. Dzisiaj po prostu nikt nie 
chce być ani guru, ani pomnikiem z marmuru 
(choć akurat w tym drugim wypadku są pew- 
ne wyjątki). Może dlatego, że otaczający nas 
kosmos ostatecznie rozpękł się na kawałeczki, 
które nijak nie dadzą się już skleić w jedną ca- 
łość? A może i przez to, że nie każdy ma kota, 
którego mógłby odwrócić ogonem? 

kk) 
Superman już w pierwszej części cyklu o swo- 
ich przygodach wyznaje redaktor Lane, że ni- 
gdy nie pije podczas latania. Czyżby pijany 
puszczał się sznurka? 


RYS. PATRYK MOGILNICKI 
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Dobry scenariusz to podobno teki, | | | | A 4 | 
który realizuje się sam. W przypad- R. FZ 9 
ku „Seksmisji” na pewno właśnie tek ” JL.| 4 "Gil 
buło. Doskonały to załem przykład, | e a, A — 
by przujrzeć się bliżej temu etapowi Ę, 
pracy nad filmem. 





aż do zupełnego 
płynięcia się. 
a tym rozmazanym tle RYNASSAKAC ZJ zaRIUPZ j 
z nieostrości wolno wyłaniają się trzy postacie 
stojągć w tych samych miejscach co przedtem Grauman z 
asystentami. 
pÓnieważ te trzy osoby stoją „pod światło” dużejęTąmp ; 
ich twarzy nie widać. 
Leżący w hibernatorach Maks i Albert mają oczy otwarte. 
Na twarzach gęste brody, na głowach długie włosy spa ce 
aż na ramiona. Obfitość zarostu wskazuje na to, ż „jj st 
to przebudzenie już po eksperymencie. 4 
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Siadają uśmiechnięci w hibernatorach, wyciągają go siebie 
ręce, by się uściskać i nagle krzyczą głośno z prfgerażenia 
widząc długie, kilkunastocentymetrowe paznokcie swoich 
dłoni. ś ; 
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Łódzka Filmówka 
Uniwersytet Śląski w Katowicach 








Mistrzowska Szkoła Andrzeja Wajdy w Warszawie 
W scenariuszu powinna się znaleźć Filmoznawstwo na Wydziale Filologii Polskiej 

„, w którym dzieje się i Klasycznej UAM w Poznaniu 
akcja. Nie należy opisywać szczegółowo kadrów, ujęć i planów. Akademia Filmu i Telewizji w Warszawie 


To powinno znaleźć się dopiero na poziomie scenopisu. 












"HNS | 


To utwór literacki p rzystos ! > 
Jednym z najdroższych scenariuszy na świecie była adaptacja powieści potrzeb i możliwości pi ź | 
T.R. Wrighta „Manhattan Ghost Story”. 2 miliony dolarów za ten tekst H wej a akka Ga 1. A 
Że A zainkasował Ronald Bass (laureat Oscara za „Rain Mana”). Innym superdrogim I] uwagami reżysera, rh Ś 
, POGSTwe, scenariuszem był tekst, na podstawie którego nakręcono „Nagi instynkt” ratora i kostiumografa. E 
kory, 2 — 3 miliony dolarów. Zarobił je Joel Eszterhas. Dzisiaj podstawowa kwota nie słowo „scenariusz” p ch Bac 


wywalczona przez amerykańskie związki zawodowe, jaką zarabia scenarzysta zyka niemieckiego 
filmu fabularnego w Hollywood, wynosi od 60 do 100 tysięcy dolarów 

dla początkującego scenarzysty. Gwiazdy biorą więcej. Potem negocjuje się go 

jeszcze tantiemy od sprzedaży biletów. Zwykle scenarzysta ma 

Jańa" DO SEENOGPAFA -] w kontrakcie około 5% od sprzedanych biletów. Scena- 


MA ZWRÓCIĆ UWAOĘ, ŻE 
POTRZEBNA BĘDUE eu] rzysta „Troi” zarobił 1,8 miliona dolarów (był to jego drugi NAJLES 


1 ACERO: gaj? nad scenariusz). Za poprzedni („25 godzina”) wziął o połowę mniej. Scenariusz komedii powinien mieć 
| g= = W Polsce honoraria dla scenarzystów wahają się od 15 do 100/, około 86 stron. Tak wymyślił Woody Al- 
Ę- 4 tys. zł. Najdroższy był scenariusz „Nigdy w życiu!”, ale jego cena | len, który jest w tej sprawie autorytetem. 
pozostaje tajemnicą. Od czasu, kiedy powstał jego standard, nikt 
nie ma odwagi składać scenariuszy kome- 
diowych dłuższych bądź krótszych. 
Scenariusz każdego innego filmu 
opublikowanym w formie książki — od dramatu, przez film sensacyjny, do hi- 
_ był scenariusz Carla Mayera „Sylwester”. Film powstał storycznego i horroru - powinien mieć 
w Niemczech w od 100 do 120 stron. 
k DIALOGU WYJAŚNIA SIĘ, 4 
2E cwopu O EŁ£ SPERYMENT. 


DOBRE DIAŁOGY UŁATWIĄ 


Mż poscj, pYEekdąĆ ZUA :744 AUNLZU 











ror Ke - Pierwszym europejskim scenariuszem, na podstawie którego Raymond G. Fresham „Jak napisać 
7 > powstał film fabularny, była czteroaktowa adaptacja „Nędzni- scenariusz” 

| ó ków" według powieści Wiktora Hugo (1909, Francja). Maciej Karpiński „Niedoskonałe odbicie 
Producentem był Pathć. filmu” 
Pierwszym zawodowym scenarzystą w Wielkiej Brytanii był William Goldman „Przygody scenarzysty” 
Harold Brett, który napisał scenariusz do „Żołnierskiego $yd Field i Rolph Rilli „Pisanie 
honoru” — filmu szpiegowskiego. Film powstał w 1911 roku. scenariusza filmowego” 
Wcześniejsze brytyjskie produkcje filmowe powstawały bez Bogusław Lewicki „Scenariusz. Literacki 


scenariusza lub pisali je sami producenci. program struktury filmowej” 





MINUTA FILMU 


Standard scenariuszowy jest następujący. 
Czyli 112 minut filmu rozpisać należy na 112 stronach scenariusza. 








SCENARIOPISZI 


Chcesz się poczuć jek Choerlie Kauf- 
man albo Krzysztof Piesiewicz? Twoje 
szullsdy puchną od fantastycznych 


pomusłów na filmy, a Ciebie wciąż JEJ 5 


swędzą paluchy? Napisz z nami sce- 
nariusz! To może być Twój pierwszy 
krok ku nieśmiertelnej sławie i czerwo- 
nym duwanom Hollywood. 





|| PASJIJJ„BEJG 
g0)) 748700 vża [a 


Zasady są proste — trzeba wymyślić kolejny rozdział naszej historii. Powinno być zabawnie i intrygująco. Nie dyszy nam nad głową 
żaden skąpy producent, nie musimy liczyć się z kosztami realizacji filmu, więc możemy wysłać bohaterów na biegun północny. 


O ile będą tam mieli czego szukać. My przedstawiamy początek. Jaki będzie ciąg dalszy? To zależy od Ciebie. 
Czekamy na 2-3-stronicowe odcinki. 





| ÓW 
ODCINEK I - ekspozycja bohaterov 






ikowany Jacek 
Mieszkanie Jacka i Rudego. Jane DŻ akcie 
ra 
| ] zmowy o pracę, P 
otowuje Się do ro 3. ac 
Ak Rudy sam jest zaaferowany LP „ARE RE 
8 4 Londynu. Mówi Jackowi, że rozwią , ak 
A zka tu jego siostra, Patrycja a 
je odkry Ż ie przygoto- 
„ednak niewiele dociera: właśnie ; Ł, uć pły = 
gy listy swoich wad, o które ssak 
ke Oo rany! Nie ma wad — nie ma pracy* 


Propozycje tytułów 


„KTO KOGO?”, „DO GORY NOGAMI”, „DWUPO- 
KOJOWA WOJNA”, „CIAG DALSZY NASTAPI”, 


4 wyje 
„VIS-A-VIS”, „BEZ KOŃCA” mieszkaniem: zamies 





120) :7:Y9300)1082 


— 25 lat, sympatyczny, nieupo- 
rządkowany; dostaje pracę jako kurier ro- 
werowy. Filmowiec amator, optymista. Nie 
może uwolnić się spod opiekuńczych skrzy- 
deł matki, która odwiedza go z obiadkami 
w najmniej odpowiednich momentach. Jacek 


k czeka na rozmowę z CA a 

| Jednak rozmowa jest błyskawiczna — spr ag 
DR a A: „Czy ma pan rower?” oraz „Był pan żaół 
AŻ poołożpiiwa odpowiada twierdząco ol+24A k 
sie: +ą. Szef komuniKuj ' 
0, ale zako i aa go przed budynek, gdzie 
o BOGIŃ się, że firma kurierska po- 


Przedpołudnie Jace 


rany?” E 
gie pytani 
że został przyjęty! 


wynajmuje mieszkanie wspólnie z kumplem 
Rudym. Jednak Rudy wyjeżdża do Londynu 
i instaluje na swoje miejsce siostrę, Pa- 
trycję; zostawia ją „pod opieką” Jacka, 
zabraniając mu jakichkolwiek podrywów. Od 
tej pory mieszkanie staje się areną wal- 
ki między Jackiem i Patrycją, którzy nie 
mogą się dogadać. Ale kto się czubi.. 


|7.V4:0 4607-U0997-VU 54 





— 25 lat (o parę ty- 
godni starsza od Jacka, więc gdy tylko 
może, traktuje go jak smarkacza), trochę 
nawiedzona i ekscentryczna miłośniczka 
horoskopów, astrologii itp. Energiczna, 
inteli-gentna i przedsiębiorcza, ale tak 
naprawdę sama nie wie, czego chce — co 
dwa dni zmienia plany życiowe. Póki co 
pracuje w salonie fryzjerskim i każdego 
dnia ma inną fryzurę. Jest bałaganiarą. 
Ma kota, który rozsiewa swoją sierść — to 
kolejny powód sporów z Jackiem. 





RYS. MATEUSZ RAKOWICZ 
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. , owery - 
stoi stojak na r 
e kurierów rowerowych. J 
y. zgadza się. 


acek nie miał o tym poję- 
trzebuj | 
cia, ale potrzebuje prac 


; : „i 
Jacek wraca do domu. Drzwl otwiera mu > 
a a R „a 
onami 1 Pp 
stać, która miota się między me A mad 
CE SCE b ; o Patrycja, S10S 
stikowymi torbamu, 


ta. © 
«pub śni j tarcie: 
spotkanie to jednocześnie pierwsze S 
] e 
go. Pierwsz | * 
kot nasikał Jackowi do łóż 


ka. Patrycja nie YNÓ | 
protestami i zaczyna popzać say Lą | śś ZA dł 
NC ada wyada. jescze Rudy + wę ka ęke 
ięci Ó : 
Po m p i py 
bo na Rudego już czeka taksówka. 


z Patrycją. I kotem. 





zapewnia go, że nawe 
mu się uniknąć pobicia, 
Jacek zostaje sam na sam 


PRZEWIDYWANY CIĄG DALSZY 

Jacek stara się dobrze wypaść w pracy i jednocześnie toczy boje z Patrycją. Ona nie pozosta- 
je mu dłużna, więc mieszkanie powoli zamienia się w pole minowe. Akcja nabierze tempa, 
gdy Jacek będzie musiał dostarczyć tajemniczą paczkę do Odbiorcy, który sobie tego nie ży- 
czy. Jacek nie zdoła wypełnić zadania. Czy to początek kłopotów w pracy? A może coś po- 
ważniejszego — afera szpiegowska? kryminalna? To się dopiero okaże. 








A LLKIEJEL 


L(LTOEVTY IA 


 LKJZOICE 


PUBLICZNOŚCI 


(W 
L FILMOWY NAGA Pierwszych 60 osób, które 


17 stycznia 2005r. zgłosi się 
Z TYM NUMEREM FILMU 
do każdego z niżej 
wymienionych kin, otrzyma 
jecyzej EU ojej ej jęlo 22 
wejściówki na pokazy filmu 
"Kontrolerzy” 


20. WARSZAWSKI FESTIWA 









ód Antal 





reżyseria NIM( 


Informacje na temat godzin seansów uzyskać 
można telefonicznie w kasach kin lub 
w prasie lokalnej 


O LLELELL O 


Warszawa, ul.K.E.N. 60 
|EMOZZIĘCY KSSYSZŁ 





Warszawa, PI. Defilad 1 
| OMOZZIEYZCAPZAC 
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Wrocław, ul. K. Wielkiego 19/23 
tel. 071/ 781-55-70 
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Kraków, ul. Rynek Główny 27 
| ONUŁEZCNY KC: 


KINEPOLIS POZNAŃ 


ul. Boleslawa Krzywoustego 72 
|ONOJKTAK""AUVAU 
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SEANS KINOWY 





DOM Z PIASKU I MGŁY 

reż. Vadim Perelman, wyk.: Ben Kingsley, Jennifer 
Connelly, Shohreh Aghdashloo 

Emigrant z Iranu pragnie w USA zapewnić swojej ro- 
dzinie wysoką pozycję społeczną. Kupuje dom marzeń. 


ALEKSANDER 

reż. Oliver Stone, 

wyk.: Colin Farrell, 

Jared Leto, Anthony 
Hopkins, Angelina Jolie 
Superprodukcja o życiu wiel- 
kiego wodza starożytności. 
Aleksander Macedoński, 
zwany Wielkim, podbił mo- 
narchię perską, a w dalszych 
zwycięstwach przeszkodziła 
mu śmierć w wieku zaledwie 
33 lat. Zaznaczony wątek 


biseksualności Aleksandra. 


Niestety, stanie się on jego przekleństwem. 









ZATOICHI 
reż. Takeshi Kitano, wyk.: Takeshi Kitano, 




























PREZYDENTA 








reż. Forest Whitaker Tadanobu Asano, Michiyo Ogusu 
wyk.: Katie Holmes, Marc | Nowa wersja popularnej japoń- fĘ 


DESZCZ 


reż. Majid Majidi, wyk.: Zahra Bahrami, Hossein 


Blucas, Michael Keaton 


Ls Ą Ś, : K 
s. i 
4 >+ e 
zj - m 
<A. "Fa. FP 
. „Ta 3 
skiej serii o XIX-wiecznym „no 
Córka prezydenta Stanów | niewidomym mistrzu AWA 
Zjednoczonych wyjeżdża miecza, który staje —.aF 
» s» > SS 
* hg 3%, JE. ? y | Ą 3 ż » m ży "e, 
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Abedini, Mohammad Amir Naji 


Film irańskiego reżysera, twórcy „Dzieci niebios” | studiować do college'u w obronie biednych. M 


i „Kolorów raju”. Na budowie, gdzie pracują głównie i zakochuje się. Tak Nagroda za reżyse- 


uchodźcy z Afganistanu, młody Irańczyk Lateef zaczynają się poważne rię w Wenecji. 


odkrywa, że nielubiany przez niego kolega jest... problemy. 


afgańską dziewczyną. 


ŻYCIE JEST CUDEM 

reż. Emir Kusturica, wyk.: Slavko Stimac, 
Natasa Solak, Vesna Trivalic 

Rok 1992. Na Bałkanach trwają walki, a szalony 
konstruktor Luka chce dokończyć swój projekt 
zbudowania linii turystycznej dookoła Bośni. 





MELINDA |! MELINDA 
reż. Woody Allen, wyk.: Will Ferrell, Radha Mitchell, 
Chloe Sevigny 


Na razie tkwi na małej stacyjce Gołąbeczki, 
gdzie dopadnie go wojna. 


Czwórka ludzi dyskutuje o różnicy między komedią i tra- 
DZIWKA WIOSNA, LATO, JESIEŃ, ZIMA I... WIOSNA 


reż. Maria „Luna” Lidón 


gedią, snując dwie równoległe opowieści. 
reż. Kim Ki-duk, wyk.: Oh Yeong-su, Kim Ki-duk, Kim Young-min 
P wyk.: Daryl Hannah, Denise Przypowieść rozgrywająca się w buddyjskiej świątyni na 
TAJEMNICA GALINDEZA 


reż. Gerardo Herrero, 


( Richards, Joaquim de Almeida | jeziorze w ciągu czterech pór roku. Do mnicha zostaje oddany 
Zwierzenia prostytutek i para- | na nauki mały chłopiec. Recenzja — patrz „Film” nr 9/2004. 


4 N J dokumentalne sceny z ich 
Ę 


P> życia. Ambicją realizato- 


wyk.: Saffron Burrows, Harvey 
Keitel, Eduard Fernandez 

Próba odpowiedzi na pytanie, rów było pokazanie 
jak zginął Jesus de Galindez, prawdy 
działacz baskijski, uprowadzony o najstarszym zawodzie 


przez agentów dyktatora Domi- m Świata. 





nikany Rafaela Trujillo. 


Pok 





FOT. ARCHIWUM 
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Redakcja nie odpowiada za zmiany w terminach premier i planach dystrybutorów. 

















ALINA 













UPIÓR W OPERZE 
reż. Joel Schumacher, 
wyk.: Gerard Butler, Emmy 
Rossum, Miranda 
Richardson, Minnie Driver 
Sa Ekranizacja musicalu 

M Andrew Lloyda Webbera 
| opartego na powieści 
Gastona Leroux. W podzie- 
miach Opery Paryskiej 
żyje straszliwie oszpecony 
mężczyzna, który wzbudza 
postrach wśród personelu 
i gości teatru. 


RH+ 


reż. Jarosław Żamojda, wyk.: An 


się ofiarami ataków i okaleczeń. 





W STRONĘ MORZA 

reż. Alejandro Amenśbar, wyk.: Javier Bardem, 

Belen Rueda, Lola Duenas 

Oparta na faktach historia całkowicie sparaliżowanego 
Ramona Sampedro, który walczył o prawo do eutanazji. 
Grand Prix i nagroda aktorska dla Bardema 







na festiwalu w Wenecji. Hiszpański 
kandydat do Oscara. 





RMFLFM I FILM 5557 


polecają Filmy Tygodnia 


zawsze w sobotę po 9:00 wokół klątwy, która jak wi. 


w radiu RMF FM 


kkkk*kX* 





Przybylska, Katarzyna Bujakiewicz reż. Brad Silberling, wyk.: Ji rrey, Me Streep, Emily Browning „AR 
W wypadku samochodowym ginie Po śmierci rodziców w.póZzarze rodzeństwo Baudelaire ów zostaje 
dziewczyna. Jej znajomi także stają odesłane do posiadłości wuja. Tep/fEdnak chce zgładzić dzieci 





| OCEAN'S TWELVE: DOGRYWKA 

reż.: Steven Soderbergh, wyk.: George Clooney, 
Brad Pitt, Julia Roberts, Andy Garcia 

Ciąg dalszy przygód grupy włamywaczy znanych 
z filmu „Ocean's Eleven". Tym razem Danny Oce- 
an i jego wspólnicy planują brawurowy napad 

w trzech różnych miastach równocześnie. 


KONTROLERZY 
reż. Nimród Antal, wyk.: Sandor Csanyi, Zoltan Mucsi, Csaba Pindroch 

Akcja filmu rozgrywa się w budapeszteńskim metrze. Bohaterami są kontro- 
lerzy biletów — obserwujemy ich rywalizację, pogonie za pasażerami na ga- 
pę, historie miłosne. Nagroda publiczności na Warszawskim Festiwalu 
Filmowym i węgierski kandydat do Oscara. 


LEMONY SNICKET: | "e" 
na _ SERIA NIEFORTUNNYCH ZDARZE 


i przejąć ichspadek. Muszą więć krewnemu stawić czoła. 


7 / 1 


CZASEM SŁOŃCE, SKARB NARODÓW 1 
CZASEM DESZCZ reż. Jon Turteltaub, wyk.: E 
reż. Karan Johar, wyk.: Ami- wyk: Nicolas Cage, j 
tabh Bachchan, Jaya Bach- Justin Bartha, Sean Bean 1 
chan, Shah Rukh Khan, Kajol Przygodowa opowieść o poszuki- M 
Wielka produkcja z Bolly- waniu skarbu, który został ukryty ] 
wood. Po powrocie z interna- w Czasie wojny o niepodległość | 
tu do rodzinnej posiadłości Stanów Zjednoczonych. | 


kę E 


Rohan postanawia rozwiązać ze) 






rodzinny dramat. Przed laty 
został wygnany z domu jego 
starszy brat. 


THE GRUDGE 


- KLĄTWA 


reż. Takashi Shimizu, 


Clea DuVall 

Amerykański remake popu- 
larnego japońskiego horro- 
ru. Akcja koncentruje się 


rus zaraża kolejne osoby. 
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SEANS KINOWY 


Aleksander ** 


-> Premiera: 


Gdy Oliver Stone podjął się realizacji 
filmu o Aleksandrze Wielkim, można się 
było spodziewać wszystkiego, z wyjątkiem 
tego, że powstanie monstrualne nudziar- 
stwo. A jednak. Film ma nadmiar tego, co 
miały kostiumowe pompy hollywoodzkie. 
Ale pozbawiony jest — w odróżnieniu od 
takich klasyków jak „Ben Hur" czy nowszy 
„Gladiator" — dobrej historii, dynamicznej 
akcji, dramatycznego napięcia i epickiego 
rozmachu. Nie jest wielkim widowiskiem. 

„Aleksander” skonstruowany wokół 
kluczowych momentów z życia bohatera 
bardziej przypomina oświatowy film niż 
tworzy spójną opowieść. Narratorem jest 
Ptolemeusz (Anthony Hopkins), jeden 
z generałów Aleksandra, który po śmierci 
zdobywcy dyktuje jego dzieje kaligrafom 
z biblioteki aleksandryjskiej. Z tych dziejów 
Stone wybiera poszczególne epizody i ilu- 
struje je, najczęściej w akademicki, a nie- 
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raz i nieudolny sposób. Bitwa pod Gau- 
gamelą w jego inscenizacji powinna 
przejść do historii kina jako jedna z naj- 
bardziej chaotycznych i dezorientujących 
widza scen batalistycznych. 

Aleksander Macedoński (Colin Farrell) 
pozostaje w tym filmie enigmą. O ile 
w świetle miłosno-nienawistnych relacji 
z mamuską-heterą, Olimpias (Angelina 
Jolie), jawi się jako mazgaj, który podbija 
pół świata, żeby tylko od niej uciec, o tyle 
jego biseksualne miłości (które według 


Stone'a miały być największą rewelacją fil- 
mu) w żaden sposób nie określają bohate- 


ra. W parze z upupieniem kochanka idzie 
ubranie w kaftan politycznej poprawności 
ambicji wodza i wyczynów jego armii. 
Wszystko to przytłacza nieustanne ględze- 
nie — Ptolemeusza, samego Aleksandra, 
który zagrzewa swoich żołnierzy do boju 


INNE 


STONEA 





dłużej niż Fidel Castro aktywistów do 
roboty, i wreszcie Olimpias piszącej listy 
do syna. Chwilami ma się ochotę krzyk- 
nąć: zamknijcie się i pozwólcie przemówić 
obrazom. Ale i obrazy nie są szczególnie 
wymowne. 

Stylistyczna biegłość i wizualna in- 
wencja Stone'a przebijają się przez skoru- 
pę belferstwa, sztampy i drętwej mowy 
dopiero w scenie bitwy w dżungli indyj- 
skiej i śmierci bohatera. Ta artystyczna 
witalność przychodzi jednak zbyt późno 
i trwa zbyt krótko, by film uratować. Stone, 
mając do dyspozycji namiętności, postacie 
mierzące się z bogami, wiszące ogrody 
Babilonu, fantastyczne krajobrazy, dzikie 
bestie i tysiące rumaków, spreparował film, 
który zamiast ryczeć i powalać na ziemię, 
wydaje mysi pisk i kuli pod siebie ogon. 

ANDRZEJ ZWANIECKI 





Krajobraz po bitwie 
KSOL ZUCCIELE 
PLELCEU 





(ALEXANDER) USA 2004 
Reżyseria: Oliver Stone 
Scenariusz: Oliver Stone, 
Christopher Kyle, Laeta 
Kalogridis 

Zdjęcia: Rodrigo Prieto 
Muzyka: Vangelis 
Scenografia: Jan Roelfs 
Obsada: Colin Farrell, 
Anthony Hopkins, Angelina 
Jolie, Val Kilmer, Jared 
Leto, Christopher Plummer 
Dystrybutor: Monolith/SPI 
Czas: 173' 









aby zobaczyć 


powodów, 


ten film 
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(BARAN) Iran 2000 
Scenariusz i reżyseria: 


Majid Majidi 
Zdjęcia: 


Mohammad Davudi 
Muzyka: Ahmad Pezhman 
Obsada: Zahra Bahrami, 
Hossein Abedini, Mohammad 
Amir Naji, Abbas Rahimi, 
Gholam Ali Bakhshi 
Dystrybutor: Vision 


Czas: 95' 


arcydzieło 
bardzo dobry 
dobry 
przeciętny 
kiepski 
koszmar 


-+ Premiera: 


Z reżyserów irańskich to właśnie 
Majidi cieszy się największą popularno- 
ścią w świecie. O ile Abbas Kiarostami 
znany jest głównie w kręgach koneserów 
i smakoszy kina, o tyle autor „Dzieci 
niebios” zdobywa nagrody publiczności 
na festiwalach, a jego filmy trafiają do 
„normalnych”, a nie tylko „artystycznych” 
kin. Majidi opowiada bowiem proste 
historie, których bohaterami są dzieci 
albo nastolatki. 

Kino dziecięce jest w totalitarnym 
Iranie jedną z niewielu dostępnych alter- 
natyw. Pozwala obejść cenzurę, uniknąć 
oskarżeń o „nieprawomyślność" i poli- 
tyczne zaangażowanie. Z tym większą 
jednak intensywnością filmy takie poka- 
zują irańską rzeczywistość. Cierpienia 
dzieci bolą podwójnie, bo to one są naj- 
bardziej niewinnymi z niewinnych ofiar. 
A jednocześnie to one także niosą naj- 
większą nadzieję na zmianę stanu rzeczy. 


„Deszcz” rozpoczyna informacja o 
uchodźcach z Afganistanu, którzy wege- 
tują w Iranie, pozbawieni domu, pracy, 
praw. Potem przenosimy się na budowę, 
gdzie, dzięki życzliwości kierownika, 
pracuje na czarno grupa Afgańczyków. 
Wśród nich milczący chłopak, Rahmat, 
który budzi niechęć głównego bohatera, 
nastoletniego Irańczyka, Lateefa. 
Wrogość narasta aż do momentu, gdy 
Lateef podpatrzy, jak Rahmat rozczesuje 
swoje długie włosy. Bowiem Rahmat to 
w rzeczywistości dziewczyna o imieniu 
Baran, utrzymująca ze swej nielegalnej 
pracy całą rodzinę. 

Rahmat/Baran naznaczona jest po- 


dwójną innością. Jako afgańska imigrant- 
ka i jako kobieta, której nie wolno praco- 


wać i przebywać z mężczyznami, która 
musi udawać mężczyznę, by móc utrzy- 
mać się przy życiu. Przez cały film Baran 
nie wypowie ani słowa, skazana na mil- 
czenie i znoszenie w pokorze swego 


losu. Ale kontakt z jej podwójną odmien- 


nością — delikatny, przelotny — gruntow- 
nie odmieni Lateefa. Uczyni z niego 


Kobieta za podwójną 
LOCI W ELUICN:FUTELN 





innego człowieka, gotowego do pomocy 
i poświęceń. 

W przeciwieństwie do poprzedniego 
filmu Majidiego, zbyt obciążonych sym- 
bolizmem „Kolorów raju”, „Deszcz” jest 
dziełem powściągliwym. W wychłodzo- 
nych kolorach irańskiej zimy z rzadka po- 
jawia się mocniejszy akcent kolorystyczny. 
Zmysłowy wymiar zauroczenia Lateefa 
zasugerowany został subtelnie, a dobitnie 
— chłopak widzi w lustrze ledwie odbicie 
cienia włosów Baran (jak wiadomo, w 
państwach islamskich nie wolno pokazy- 
wać kobietom włosów, by nie kusić ero- 
tycznie). W ostatnim kadrze tytułowy 
deszcz pada na odciśnięty w błocie ślad 
buta dziewczyny. | choć zdanie, że „film 
zostawia w widzach ślad”, wydaje się 
bardzo wyświechtane, to jednak w odnie- 
sieniu do dzieła Majidiego zachowuje 
ono swoją prostą i szlachetną siłę. 

BARTOSZ ŻURAWIECKI 
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SEANS KINOWY 


(HOUSE OF SAND AND 
FOG) USA 2003 

Reżyseria: Vadim Perelman 
Scenariusz: (według powie- 
ści Andre Dubusa) 

Vadim Perelman, Shawn Otto 
Zdjęcia: Roger Deakins 
Muzyka: James Horner 
Scenografia: Maia Javan 
Obsada: Ben Kingsley, 
Jennifer Connelly, Shohreh 
Aghdashloo, Ron Eldard 
Dystrybutor: Monolith Plus 
Czas: 126' 


-> Premiera: 


Kto zaprzeczy, że wyważone przedsta- 
wienie racji każdej ze stron jest w kinie 
ogromną wartością? Bądź co bądź, to wła- 


ta jest najsilniejsza, to w kinie najlepiej 
sprzedają się jaskrawe podziały, zmagania 
dobra ze złem — najłatwiej czytelne i dlate- 
go robiące największe wrażenie 

Z tego punktu widzenia film debiutan- 
ta Vadima Perelmana powinien zasługiwać 
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śnie w kinie pokusa czarno-białej wizji świa- 





Ben Kingsley jako emigrant z Iranu 
GOA ZUKIENTIK 


na ogromne uznanie: reżyser bardzo precy- 
zyjnie zatroszczył się o to, byśmy dostrzegli 
calą złożoność motywacji powodujących 
bohaterami. W walce o tytułowy dom, któ- 
ra stanowi dramaturgiczną oś filmu, każdy 
ma swoją rację, każdego jesteśmy w stanie 
obdarzyć sympatią. Z jednej strony rodzina 
irańskich emigrantów walcząca o przetrwa- 
nie w obcym kraju i usiłująca zachować 
resztki dawnego splendoru (w roli głowy 
rodziny Ben Kinsgley). Z drugiej zagubio- 
na młoda kobieta (Jennnifer Connelly), 
porzucona przez męża i skłócona ze swoją 
rodziną, zmagająca się z nałogiem i ogar- 
niającą ją depresją. 


SPInka i IIA! prezentują 
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Co więcej, „Dom z piasku i mgły” jest 
nie tylko subtelnie opowiedziany, ale rów- 
nież świetnie zagrany: znakomite role stwo- 
rzyli Ben Kingsley, Jennifer Connelly i mało 
znana aktorka irańskiego pochodzenia Sho- 
hreh Aghdashloo (nominacja do Oscara). 
Do tego całość bardzo efektownie sfotogra- 
fował nadworny operator braci Coen, Roger 
Deakins. Mamy więc do czynienia z filmem, 
w którym połączyły się talenty wielu osób. 

Nasuwa się jednak pytanie: i co z te- 
go? Sęk w tym, że właśnie nic. Z całego 
kunsztu, jaki w filmie widać, nic nie wyni. 
ka. Ktoś mógłby odnaleźć tu refleksję nad 
tym, że zdarzają się sytuacje, w których 
wszyscy mają dobre chęci, ale i tak szczę- 
śliwe rozwiązanie konfliktu nie jest możli- 
we, że czasami nikt nie jest winien, ale 
niefortunny splot okoliczności może dopro 
wadzić do tragedii. To wszystko prawda, 
ale czy dla takich odkrywczych stwierdzeń 
warto angażować tyle wysiłku? 

Koniec końców, w miarę jak film sta- 
je się coraz bardziej krwiożerczy, okazuje 
się, że reżyser osiąga zaledwie poziom 
dziennikarza szukającego sensacji. Przy 
całej swojej elegancji i narracyjnym takcie 
historia ta najlepiej pasowałaby gdzieś 
pod nagłówkiem wybitym wielkimi litera- 
mi: „Mrożąca krew w żyłach opowieść 
Kulisy ponurej tragedii” 

TOMASZ TIURYN 
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Załoichi kk kk 


Japonia 2003 

Reżyseria i scenariusz: 
Takeshi Kitano 

Zdjęcia: Katsumi 
Yanagishima 

Muzyka: Keiichi Suzuki 
Scenografia: 

Norihiro Isoda 

Obsada: Takeshi Kitano, 
Tadanobu Asano, 
Edamame Tsumami, Yui 
Natsukawa, Yuuko Daike 
Dystrybutor: Best Film 
Czas: 116' 


ZBUNTOWANYCH 








-> Premiera: 


Fabuła nowej wersji „Zatoichiego” 
nikogo nie zaskoczy, ale też i nie powinna. 
To film z gatunku zwanego chambara, 
czyli uproszczona, rozrywkowa wersja ja- 
pońskiego dramatu historycznego (tzw. ji- 
dai-geki). A fabuła chambary jest prosta. 
Bohater zwykle stawia w nim czoła rzezi- 
mieszkom. Przyczyny konfliktu są drugo- 
rzędne. W „Zatoichim” i tak najważniejszy 
jest bohater — niewidomy masażysta, któ- 
ry jest także mistrzem miecza. 

Shintaro Katsu, czyli oryginalny Zato- 
ichi sprzed lat, był w tej roli mieszanką jo- 
wialnej pierdołowatości i zwinności dzikie- 
go zwierza. Jego charakterystyczny śmiech 
I twarz ze słodkim grymasem z miejsca 
zdobywały sympatię widza. Takeshi Kita- 
no, czyli Zatoichi z nowego filmu, nie ma 
predyspozycji do takiej roli — jest chłod- 
niejszy, bardziej złowieszczy, a przede 
wszystkim ma na twarzy wypisane okru- 
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cieństwo. Dlatego jego Zatoichi nie jest 
bohaterem jednoznacznie pozytywnym, 

a sam film jest chłodniejszy niż większość 
odcinków klasycznej japońskiej serii. 


Zmiana wizerunku bohatera była ryzy- 
kowna, ale Kitano sprytnie rozwiązał pro- 
blem z brakiem utożsamienia widza z no- 
wym Zatoichim. O ile w filmach z Katsu 
wszystko kręciło się wokół niego, u Kitano 
rozbudowano także postaci drugoplanowe. 
To pozostali bohaterowie są motorem fabu- 
ły i to oni generują w filmie emocje. To tak- 
że dzięki nim „Zatoichi” wydaje się pełniej- 
szy i lepiej rozbudowany psychologicznie 
niż większość starych filmów z Katsu. 

Bodaj największe wrażenie robi jed- 
nak forma filmu. Kitano-reżyser próbuje 
uciekać od prostej klasyfikacji gatunkowej. 
Dostajemy kino samurajskie, w którym bez 
uprzedzenia pojawiają się numery musica- 
lowe, sekwencje rytmicznego montażu 
obrazu i dźwięku, czy przesadne kompute- 
rowo podkręcone sceny rozlewu krwi. Ten 
dobór środków nie jest chyba przypadko- 






a Okrucieństwo wypisane 
na twarzy — Takeshi Kitano 


CZOWSIBELCYZIN AI 


my Zatoichi odbiera przecież dźwięk ze 
zwielokrotnioną siłą i lepiej słyszy powta- 
rzające się sekwencje. A obraz może sobie 
tylko wyobrazić, zatem przesada i lekkie 
zachwianie realizmu w jego prezentacji 
wydają się uzasadnione. Wszystko razem 
stawia widza w sytuacji, w której odbiera 
wrażenia podobne do bohatera i przez to 
pomimo jego chłodu emocjonalnego za- 
czyna go lepiej rozumieć. 

Po pięknych wizualnie, ale dziwnie 
pustych „Lalkach”, w których zbyt oczywi- 
ste metafory nie usprawiedliwiały półtorej 
godziny seansu, w „Zatoichim” Kitano 
zdołał udanie połączyć kino rozrywkowe 
z kinem artystycznym. Złamał przy tym 
konwencję tego pierwszego, ale w rezul- 
tacie zamiast zwykłego filmu akcji dostali- 
$my coś na kształt artystycznej wersji kina 
rozrywkowego. Nowy „Zatoichi” przewyż- 
sza stare filmy z serii właśnie o to niespo- 
dziewane złamanie konwencji. 

MICHAŁ CHACIŃSKI 


wy. Kitano pokazuje znany świat z niezna- = 
nej strony — ze strony bohatera. Niewido- - 
Blackthorne Ghost Dog Ahei Misawa 


Richard 
Chamberlain 





Forest Whitaker 


Akira Terao 
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UCZUPUNUC ATA), 
w cieniu wojny 





Żucie jest cudem »«« 


=> Premiera: 


Prawdę mówiąc, nigdy nie pojmo- 
wałem zawiłości konfliktu bałkańskiego. 
Filmy Emira Kusturicy też nie pomagają 
rozwikłać wszystkich zagmatwanych 
(współ)zależności tej wojny. 

„Życie jest cudem” ma kolistą struk- 
turę. Akcja rozpoczyna się i kończy na 
małej bośniackiej stacyjce. Osiadł tam 
inżynier Luka, który projektuje stworze- 
nie jednej linii kolejowej dookoła całej 
Bośni. Towarzyszy mu nieco sfiksowana 
żona, eksśpiewaczka, i marzący o karie- 
rze futbolisty ukochany syn, Milosz. 
Nadchodzi wojna. Pewnego dnia Milosz 
zostaje powołany do wojska, wiarołom- 
na żona odchodzi z węgierskim muzy- 
kiem, a Luka zakochuje się w młodej 
Muzułmance. 

W cieniu wojny kwitnie namięt- 
ność. Luka z poczciwym Veljo nigdy nie 
odmówią sobie partyjki szachów. Uparta 
oślica ciągle chce popełnić samobój- 
stwo, a mój osobisty faworyt — rozwy- 
drzony kociak — swoją zaciekłością bije 
na głowę animowanych „tanich drani" 
w rodzaju Garfielda. 
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Perspektywa umownej bajkowości 
usprawiedliwia wszelkie niedorzeczności 
scenariuszowe. Początkowo, jak zwykle 
u Kusturicy, ogląda się to z zapartym 
tchem. Szerokie gesty, namiętne kocha- 
nie się i picie wódki do upadłego, pod- 
bijane równie namiętną muzyką, slap- 
stickowe gagi w asyście realizmu ma- 
gicznego. Jesteśmy, owszem, zachwyce- 
ni, ale mija pierwsza godzina, następna 
i film się nie kończy. A „Życie jest cu- 
dem”, pomimo galopady kolejnych fajer- 
werków, staje się w końcu spektaklem 
cokolwiek nużącym. Żadnych dwuznacz- 
ności, tylko straszna, nieskończenie dłu- 
ga bajka, wypełniona galerią od począt- 
ku do końca przewidywalnych postaci. 
Na dodatek aktorstwo, poza nielicznymi 
wyjątkami, jest na poziomie amatorskie- 
go, świetlicowego teatru. 

Przede wszystkim jednak nowy film 
Kusturicy gubi po drodze poziom uni- 
wersalnego uogólnienia, w którym Jugo- 
sławia stanowiłaby obraz całego para- 
noicznego świata. W „Życie jest cudem” 
historia „Powiatowej Lady Makbet” zo- 
stała zamieniona na historię powiato- 
wych „Romea i Julii”. I tyle. 

ŁUKASZ MACIEJEWSKI 


(ZIVOT JE CUDO) 

Serbia i Czarnogóra 
-Francja 2004 
Reżyseria: Emir Kusturica 


Scenariusz: Emir Kusturica, 


Ranko Bozic 

Zdjęcia: Michel Amathieu 
Muzyka: Emir Kusturica, 
Dejan Sparavalo 
Scenografia: Milenko 
Jeremic 

Obsada: Slavko Stimac, 
Natasa Solak, Vesna 
Trivalic, Vuk Kostic 
Dystrybutor: Gutek Film 
Czas: 154' 








Dziwka %* 


(YO PUTA) Hiszpania 2004 

Reżyseria: Maria „Luna” Lidón 

Scenariusz: Adela Ibańez, Isabel Pisano 

Zdjęcia: Ricardo Aronovich 

Muzyka: Javier Navarrete 

Obsada: Daryl Hannah, Denise Richards, Joaquim 
de Almeida. Dystrybutor: ITI Cinema. Czas: 90' 


-) Premiera: 


Wiele rzeczy można o tym filmie powie- 
dzieć, ale wszelkie próby wzięcia w obronę 
intencji jego autorek muszą skończyć się tym 
samym zarzutem, który kiedyś postawiono 
„Sprzysiężeniu” Kisiela. Nie mam zatem pre- 
tensji o to, że pod pozorem prawdy o proble- 
mie prostytucji uprawia się tutaj (dość perfid- 
ną) pornografię, ale o to, że to pornografia 


okropnie nudna. Przyjęta formuła quasi-doku- 


mentu sprowadza się tu do ciągu wypowie- 
dzi cór i synów Koryntu o rozmaitych aspek- 
tach prostytucji. Być może mogłoby to być 
nawet interesujące, gdyby w całym tym ga- 
daniu była choć odrobina oryginalności. Nic z 
tego. Wciska się nam głodne kawałki, z któ- 


rych wyłania się kakofoniczny zlepek stereoty- 


powych sądów i banalnych wyznań. 

Żadnych mitów się tu nie obala, ale tyl- 
ko utrwala klisze związane z najstarszą profe- 
sją świata. Nie ma też mowy o emocjonal- 
nym zaangażowaniu, czy nawet zrozumieniu 
sytuacji przepytywanych. Bo też ważniejsze 
od tego, co mają do powiedzenia, jest ekspo- 
nowanie ich wdzięków w sposób bliski kon- 
wencji soft porno. Jakby poronionych pomy- 
słów było jeszcze mało, w cały ten za prze- 
proszeniem, burdel, wpleciono jakąś kulejącą 
fabułkę z udziałem Daryl Hannah i Denise 
Richards, a dodatkową klamrą ma być bezna- 
dziejnie pretensjonalny autorski komentarz 
zakrawający wręcz na skandaliczną rajfurską 
hipokryzję. Jedną wielką hipokryzją jest zresz- 
tą cały ten film. 

WOJTEK KAŁUŻYŃSKI 
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WJIJANCULCE 
Gerard Butler i Emmy Rossum 





Upiór w operze x** 


(THE PHANTOM OF THE 
OPERA) USA 2004 
Reżyseria: 

Joel Schumacher 
Scenariusz: 

Andrew Lloyd Webber, 
Joe! Schumacher 

(na podstawie powieści 
Gastona Leroux) 
Zdjęcia: John Mathieson 
Muzyka: 

Andrew Lloyd Webber 
Scenografia: 

Anthony Pratt 

Obsada: Gerard Butler, 
Emmy Rossum, 

Patrick Wilson, 

Miranda Richardson, 
Minnie Driver 
Dystrybutor: Monolith 
Czas: 143' 


-> Premiera: 


Powieść Gastona Leroux to jedna 
z częściej ekranizowanych historii grozy 
w dziejach kina. Nowa wersja jest próbą 
przeniesienia na ekran musicalu Andrew 
Lloyda Webbera. Schumacherowi udało 
się jako tako przełożyć na język kina to 
wszystko, co w scenicznej wersji było 
najwartościowsze. Wizualnie film jest 
oszałamiający — przepych scenografii, 
stylowa fotografia, choreograficzny roz- 
mach tworzą tło, z którym muzyka Web- 
bera idealnie współgra i w którym staje 
się właściwie pierwszoplanowym me- 
dium. Daleko ważniejszym niż akcja, bo- 
haterowie i cała reszta. | w tym właśnie 
sęk. Bo tak, jak udało się w atrakcyjnej 


dla oka i ucha formie przekazać wi- 
dowiskowość teatralnego spektaklu, tak 
kompletnie się nie udało przezwyciężyć 
scenicznych ograniczeń. 


Schumacher poza teatralną konwen- 


cję nie wyściubia nosa. Prowadzi swój 
film niczym rejestrację spektaklu. Ściśle 


według libretta — scena po scenie, dialog 
po dialogu, kuplet po kuplecie. Historia 
toczy się niemrawo, jakby była niespe- 
djalnie istotna, bo przecież wszyscy i tak 
ją znają. Bardzo to operowe podejście. 
Podobnie jak i wizerunki bohaterów, zre- 
dukowanych do roli figur w monumen- 
talnych dekoracjach. Wyjątkiem jest Em- 
my Rossum, której udało się pokazać 
transformację niewinnego podlotka w 
kobietę. Świetna jest też Minnie Driver w 
farsowej roli divy operowej. Za to Gerard 
Butler gra ze sztywnością kelnera, jakby 
bardziej koncentrował się na wokalnych 
partiach niż na budowaniu najistotniej- 
szej przecież postaci w całym dramacie. 
Za mało tu zatem upiora, za dużo opery 
— tej muzycznej i tej mydlanej. 

A ponieważ takie kompromisy nigdy 
nie wychodzą na zdrowie, powstało bar- 
dzo dobre przedstawienie i bardzo prze- 
ciętny film. Miłośnicy klasycznego musi- 
calu będą z pewnością zachwyceni. Z gó- 
ry ich też proszę, by mojej opinii w ogóle 
nie brali pod uwagę. Bo ja z musicali 
lubię tylko takie, w których śpiewa się 
wtedy, kiedy jest ku temu przynajmniej 
dobry pretekst. Tymczasem w tym przy- 
padku nie bardzo rozumiem, po co śpie- 
wać to, co z lepszym skutkiem można 
było powiedzieć? 

JAN WALCZAK 





Lórka 
prezydenia * 


(FIRST DAUGHTER) USA 2004 

Reżyseria: Forest Whitaker 

Scenariusz: Kate Kondell, Jessica Bendinger, Jerry 
O'Connell. Zdjęcia: Toyomichi Kurita. 

Muzyka: Michael Kamen, Blake Neely. 

Obsada: Katie Holmes, Marc Blucas, Margaret 
Colin, Michael Keaton, Amerie Rogers. 
Dystrybutor: CinePix. Czas: 105' 


-> Premiera: 


To już druga w tym roku rzewna roman- 
tyczna komedia o kłopotach prezydenckich 
latorośli. Ciekawe, kto komu zwędził pomysł, 
bo obie te produkcje fabułę mają niemal 
identyczną. W „Chasing Liberty”, u nas wy- 
danej tylko na DVD, nastoletnia córka pierw- 
szej pary marzy o zwyczajnym życiu. Bez 
towarzystwa agentów specjalnych i asysty 
legionu paparazzich. Wymyka się więc spod 
kontroli i postanawia zakosztować wolności, 
a przy okazji się rzecz jasna zakochuje. W 
„Córce prezydenta” jest tak samo, z tym że 
cała historyjka rozgrywa się w college'u i jest 
jeszcze bardziej niedorzeczna. 

Stężenie taniego sentymentalizmu prze- 
kracza tu wszelkie dopuszczalne normy. Nie 
ma ani jednej udanej sceny, ani jednego 
szczęśliwego pomysłu. Intryga powala non- 
sensem, konflikty są sztucznie wydumane, 
wizerunek prezydenckiej familii wygładzony 
do granic słodkiej idylli, a świat przykrojony 
do ram i konwencji romantycznego kina 
z lat 40. Aż się nie chce wierzyć, że Holly- 
wood tak mało wie o współczesnych nasto- 
latkach, przyprawiając im gębę babcinych 
tęsknot zamiast portretowania faktycznych. 
Forest Whitaker, który podpisał się pod tym 
koszmarem, albo nie do końca zdawał sobie 
sprawę, co podpisuje, albo po prostu zwario- 
wał. Aktorem jest znakomitym, ale za reżyse- 
rię niech się już nigdy więcej nie bierze. 

WOJTEK KAŁUŻYŃSKI 
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Konirolerzu 


-» Premiera: 


(KONTROLL) 
Węgry 2003 


Reżyseria: Nimród Antal 


Scenariusz: Jim Adler, 
Nimród Antal 
Zdjęcia: Gyula Pados 
Muzyka: Neo 
Scenografia: 
Balazs Hujber 


Obsada: Sandor Csanyi, 


Zoltan Mucsi, Csaba 
Pindroch 


Dystrybutor: Kino Świat 


Czas: 105' 


70 FILM styczeń 2005 


zmmamadEBa ||| —STNNMINSNNNNNNNNNNNNNNNZENENZENE | 


Pozornie ta opowieść o kilkor- 
gu ekscentrycznych kontrolerach, 
którzy muszą użerać się z pasażera- 
mi budapeszteńskiego metra i or- 
dynarnym szefem działu kontroli, 
jest po prostu sprawną, uplecioną 
z czarnego humoru komedią. Bawi 
więc fakt, że na straży komunika- 
cyjnego porządku stoją niezbyt roz- 
garnięci, życiowi nieudacznicy o 
twarzach wybitnie nieszlachetnych. 
Bawi pijany kierowca metra Bóla, 
który zapomina na przykład, w któ- 
rym miejscu ma zatrzymać się na 
stacji, ale śmieszą też nietuzinkowi 
pasażerowie tworzący społeczność 
pełną dziwaków — z tajemniczą 
dziewczyną, która metrem jeździ 
zawsze w przebraniu pluszowego 
misia i grupą Japończyków wyjmu- 
jących na komendę „bilety, proszę” 
aparaty fotograficzne. 

Już te choćby przykłady poka- 
zują, że odpychający, przaśno-bru- 
talny świat „Kontrolerów” przechyla 
się wyraźnie w stronę groteski 
i surrealizmu. Brak tabliczek z na- 
zwamii stacji to nie przypadek — nie 
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ma w filmie odniesień do współ- 
czesnego życia, bo też świat pod- 
ziemia jest czymś znacznie więcej 
niż tylko realistycznym obrazem 
metra. Metaforą? Światem alterna- 
tywnym? Snem-koszmarem? Pie- 
kłem? A może czyśćcem? 

Wszystko to po części prawda, 
bo debiutancki film Nimróda Antala 
jest jak szkatułka, która po otwarciu 
ujawnia coraz to nowe, skompliko- 
wane przegródki i mechanizmy. 
Metro w „Kontrolerach” to rzeczy- 
wistość nierzeczywista, choć freu- 
dowskie bezpieczeństwo tego 
odciętego od Świata tunelu okazuje 
się złudne. Główny bohater, inteli- 
gent-abnegat Bulcsu (Sandor Cs4- 
nyi) zaszył się pod ziemią, by uciec 
od normalności i perspektyw na 
świetlaną, tyle że wyniszczającą ka- 
rierę — w metrze żyje, Śpi, pracuje, 
ale o spokoju może tylko marzyć. 
Faktycznie przypomina więc chwila- 
mi marzyciela, który nie potrafi roz- 
różnić, co jest jawą, a co snem, 
chwilami zaplątaną duszę, która 
staje w obliczu śmierci, a kiedy in- 
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i zaułkach co- 
raz to nowych 
znaczeń 
świetne, mrocz- 
ne i duszne 
zdjęcia pod- 
ziemnego metra, 
czyli piekielne- 
go podświata 
transowa, tech- 
no-rockowa 
muzyka węgier- 
skiego zespołu 
Neo 


Bileciki do kontroli! 


dziej archetypicznego „człowieka 
z przeszłością” spotykającego na 
swej drodze Dobro (symbolizowa- 
ne przez miłość dziewczyny-misia) 
i panoszące się ucieleśnione i nie- 
namacalne jednocześnie Zło. 

W filmowym metrze, w któ- 
rym przemoc i strach są na porząd- 
ku dziennym, funkcjonuje bowiem 
tajemnicza postać w kapturze, 
wrzucająca pod koła rozpędzonych 
pociągów kolejnych pasażerów. 
Bulcsu przekonuje się, że z symbo- 
liczną Śmiercią (Złem?) wygrać się 
nie da — można jednak odrodzić 
się, przejść dzielącą światy granicę, 
nawet jeśli nie wiadomo, co czeka 
nas później. 

Popularna komedia z krymi- 
nalnym zacięciem, świadomie ocie- 
rająca się o kicz, a znaczeń tyle, 
że obdzielić by można kilka filmów 
— nazwisko Nimróda Antala bez 
wątpienia warto więc zapamiętać. 

PAWEŁ T. FELIS 
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Ualindeza %** 


Hiszpania-Wlk. Brytania-Kuba-Portugalia-Włochy 
-Francja 2003. Reżyseria: Gerardo Herrero. 
Scenariusz: (na podstawie powieści Manuela Vdz- 
queza Montalbana) Luis Marias, Angeles Gonzalez 
Sinde. Zdjęcia: Alfredo Mayo. Muzyka: Patrick 
Doyle. Obsada: Saffron Burrows, Harvey Keitel, 
Eduard Fernandez, Guillermo Toledo, Reynaldo Mi- 
ravalles. Dystrybutor: Vision. Czas: 124' 


-> Premiera: 


Hiszpański reżyser Gerardo Herrero za- 
danie postawił sobie z pozoru intrygujące: 
dociec, co się stało z Jesusem de Galindez, 
autorem książki demaskującej dyktatora Do- 
minikany Rafaela Trujillo. Siepacze generała 
porwali Galindeza w 1956 roku. Jego ciała 
nigdy nie odnaleziono. 

Jednak głównym wątkiem filmu Herrero 
są perypetie fikcyjnej postaci, amerykańskiej 
studentki Muriel (Saffron Burrows), która pisze 
o Galindezie pracę. Trafia na mur milczenia. 
Co gorsza, promotor nakazuje jej zmianę 
„przedmiotu badań”. Widz wie, że stoją za 
tym wszystkim amerykańskie służby specjalne. 
| tu zaczyna się problem. Raz, że przygody 
Muriel zostały opowiedziane w kompletnie 
nieinteresujący sposób. Zamiast emocjonują- 
cego thrillera mamy wędrówkę po piekle nie- 
sprawiedliwości prowadzoną solennie i bez 
nerwu, a Muriel wykazuje się taką dozą igno- 
rancji i naiwności, że doprawdy trudno się 
z nią utożsamić. Dwa, że Herrero wymachuje 
na oślep spiskową teorią dziejów, w myśl 
której wszystkiemu winne są CIA z FBI. Nie 
twierdzę, że to nieprawda, ale jednak warto 
byłoby dorobić do tej tezy mocne argumenty, 
skoro nie da się zdobyć dowodów. 

Aż się prosiło, by stworzyć opowieść o 
dziwnych przypadkach aktywisty politycznego 
w XX wieku. Zamiast tego powstała nowa 
wersja radzieckich filmów szpiegowskich. 

BARTOSZ ŻURAWIECKI 
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OCEAN'S TWELVE 
USA 2004 
Reżyseria: 

Steven Soderbergh 
Scenariusz: 
George Nolfi 


Zdjęcia: Chris Connier, 


Steven Soderbergh 
Muzyka: 

David Holmes 
Scenografia: Kristen 
Toscano Messina 
Obsada: 

George Clooney, 
Brad Pitt, 

Julia Roberts, 
Andy Garcia, 

Matt Damon, 
Catherine 
Zeta-Jones 
Dystrybutor: 
Warner 

Czas: 125' 
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-> Premiera: 


„Ocean's Eleven" skończył się w spo- 
sób, który otwierał, na wypadek sukcesu, 
możliwość kontynuacji. Sukces okazał się 
umiarkowany, ale sequela i tak się docze- 
kaliśmy, i to niespodziewanie bodaj lep- 
szego od oryginału. Kierunek rozwoju 
wydarzeń wyznacza wielokrotnie powie- 
lany już szablon. Od wydarzeń z pierw- 
szej części mijają trzy lata. Danny Ocean 
(George Clooney) zażywający rozkoszy 
złodziejskiej emerytury musi wrócić do 
pracy. Zmusza go do tego dobry znajomy 
z poprzedniego filmu Terry Benedict (An- 
dy Garcia), który wpada wreszcie na trop 
jedenastki dowodzonej przez Oceana 
i daje gangowi dwa tygodnie na zwrot 
milionów zrabowanych z jego kasyna. 
Ale łup został już dawno wydany. Pozo- 
staje tylko jeden sposób zdobycia pienię- 
dzy: trzeba je po prostu ukraść. Gang 
wzmocniony przez dwunastego członka, 
żonę Danny'ego — Tess (Julia Roberts) 

— udaje się więc na gościnne występy do 
Europy, gdzie planuje dokonać jednocze- 


snej kradzieży w trzech różnych miastach: 


Londynie, Amsterdamie i Rzymie. 


Dogrywka ***%* 


Soderbergh właściwie żadnego nowe- 
go elementu do fabularnego schematu nie 
wprowadza. Zdaje się na wypróbowane 
wzorce, z lubością uprawia swobodną im- 
prowizację na temat klasycznych złodziej- 
skich fabuł. Prowadzi tę zabawę z wirtuo- 
zerską wprawą i jubilerską precyzją. Wie 
doskonale, kiedy wywinąć jakiś zaskakują- 
cy fabularny zawijas, kiedy oczarować 
technicznym fajerwerkiem, kiedy uciec się 
do dowcipu, a kiedy zdać się po prostu na 
aktorów. A potencjał plejady gwiazd wy- 
korzystał Soderbergh perfekcyjnie. 

Zabawa jest więc znakomita, atrakcja 
goni atrakcję, dialogowe smaczki i aktor- 
skie popisy następują po sobie z wdzię- 
kiem bez zbędnych ceregieli. A że inteli- 
gentna rozrywka jest towarem dzisiaj moc- 
no deficytowym, nie przeszkadza mi wca- 
le, że przyjemność, jakiej dostarcza „Oce- 
an's 12" zapisana jest na celuloidzie sym- 
patycznym atramentem znikającym zaraz 
po zakończeniu seansu. Ważne, że jest to 
przyjemność wysokiej próby. A że i tym ra- 
zem rzecz kończy się tak, by można było 
ciągnąć ją dalej, nie zdziwię się, jeśli za ja- 
kiś czas Soderbergh zrobi „Ocean's 13”. 

JAN WALCZAK 


styczeń 2004 FILM 71 


kchżok hca dokokch kkk h ksh. kAkboh kodokok koko bosko kbokokak ddcA Akko hskskakah 





=. A. 


SEANS KINOWY 


Lzesem słońce, 
czasem JESZCZ **x*** 


-> Premiera: 


Przyznam się, że w swojej karierze re- 
cenzenckiej nie miałem twardszego orze- 
cha do zgryzienia. | to nie tylko dlatego, że 
filmy z Bollywood na nasze ekrany nie tra- 
fiają, brak więc jasnych punktów odniesie- 
nia, przykładów do porównań. Oto polski 
widz styka się z obezwładniającą mieszan- 
ką wysobudżetowego musicalu i bezwsty- 
dnie sentymentalnej opowieści, w której 
rodzina z ojcem patriarchą na czele jest 
wartością absolutną, uwzniośloną jeszcze 
przez Śpiewy i tańce. Co więcej, całość 
rozgrywa się w wylizanej i bajkowej posia- 
dłości bogaczy, bijących na głowę wszyst- 
kie „Dynastie” i „Dallas” razem wzięte. 
Aktorzy nie pocą się nawet przy bardzo 
skomplikowanych układach tanecznych, 
ani na milimetr nie rozmazuje im się maki- 
jaż, a każde potrząśnięcie włosem, każda 
łza w oku i grymas na twarzy są wyreży- 
serowane „do bólu” (zwłaszcza panowie 
krzywią się niemiłosiernie). 

W kinie europejskim, a nawet i amery- 
kańskim nie spotyka się już podobnej os- 
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(KABHI KHUSHI, 
KABHIE GHAM), 
Indie-Wlk. Brytania 2001 
Scenariusz i reżyseria: 
Karan Johar 

Zdjęcia: Kiran Deohans 


Muzyka: Jatin Pandit, Lalit 


Pandit, Adesh Shrivastava 
Scenografia: 

Sharmishta Roy 

Obsada: Amitabh 
Bachchan, Jaya Bachchan, 
Shah Rukh Khan, Kajol, 
Hrithik Roshan 
Dystrybutor: 

Blink/Gutek Film 

Czas: 210' 


tentacji. Jak więc film Johara opisać, jak go 
nazwać? Monstrualnym kiczem? Wykalkulo- 
wanym widowiskiem? Postmodernizmem 


dla mas? A może dać sobie spokój z etykiet- 


kami i przyznać po prostu, że bawi i wzru- 
sza na potęgę? Hm... Każda z ww. możli- 
wości wydaje mi się równie dobra i równie 
niewystarczająca. Bo „Czasem słońce, cza- 
sem deszcz” trzeba rozpatrywać w ramach 
wyraźnie nakreślonych konwencji, które re- 
prezentuje. Które potwierdza i w których 
dokonuje wewnętrznego przewrotu. 

I wtedy okaże się, na przykład, że 
choć nie ma w filmie ani jednego „zdroż- 
nego” pocałunku, całość przepełnia wyra- 
finowany erotyzm emanujący na wszystkie 
strony i wszystkie płcie. Najprzystojniejsi 
aktorzy Indii i najpiękniejsze aktorki, ideal- 
nie wymodelowani przez sztab stylistów, 
kuszą i przyciągają, pozostając jednocze- 
śnie istotami wyższego rzędu, poza seksu- 
alną dosłownością. Moją ulubioną se- 
kwencją jest teledysk rozgrywający się na 
tle egipskich piramid, pustynnych wydm, 
ognistych zachodów słońca. Aktorzy po- 
wiewają przezroczystymi szatami, nurzają 
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się w morskich falach — całość skąpana 
jest w dwuznacznej estetyce reklam kosz- 
townych perfum. 

A ten uświęcony patriarchalny model 
rodziny... W jego strukturze pojawiają się 
drobne pęknięcia (nieposłuszeństwo syna, 
słowa żony do męża — „Nie jesteś Bo- 
giem!”), mające siłę trzęsienia ziemi, po 
którym wszystko wraca do normy. Lub, 
weźmy, ambiwalentny stosunek twórców 
do Wielkiej Brytanii, będącej z jednej stro- 
ny synonimem najwyższej kultury i cywili- 
zacji (do Londynu jeździ się na studia, 
Londyn to wielkie budowle i luksusowe 
sklepy), z drugiej — ciemiężycielem, które- 
go trzeba pognębić. Scena odśpiewania 
przez angielskich mieszczan hymnu Indii 
jest wyrazem wciąż niewyleczonych kom- 
pleksów hinduskiego społeczeństwa wo- 
bec dawnego kolonizatora. 

W filmie Johara nawet dwuznaczność 
jest dwuznaczna. To prawdziwe kino fami- 
lijne, w którym każdy, niezależnie od wie- 
ku i światopoglądu, coś dla siebie znaj- 
dzie. Perwersyjny intelektualista odda się 
rozkoszom campowych igraszek, a jego 
poczciwa ciotka przelewać będzie łzy 
wzruszenia. Albo vice versa. 

BARTOSZ ŻURAWIECKI 
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LEMONY SNICKET'S A 
SERIES OF UNFORTUNATE 
EVENTS 

USA 2004 

Reżyseria: Brad Silberling 
Scenariusz: Robert Gordon 
(na podstawie cyklu po- 
wieści Daniela Handlera 
publikowanych pod 
pseudonimem Lemony 
Snicket) 

Zdjęcia: Emmanuel Lubezki 
Muzyka: Thomas Newman 
Scenografia: 

Rick Heinrichs 

Obsada: Jim Carrey, 

Meryl Streep, Jude Law 
(głos), Emily Browning, 
Liam Aiken, Timothy Spall, 
Billy Connolly 
Dystrybutor: UIP 

Czas: 105' 


METAMORFOZY 
CARREYA | 





Lemony Snickełl: 
niefortunnych Zdarzeń xx 


-— Premiera: 


Jim Carrey znowu coś udowadnia. 
Wbrew moim obawom, zagrał hrabiego 
Olafa z dużym wyczuciem, balansując na 
granicy błazeństwa, demonizmu i delikat- 
nego pastiszu postaci wyjętych z kart dzie- 
cięcej (i nie tylko) literatury. Rola zresztą 
aż się prosiła o takie potraktowanie, bo też 
książki Lemony Snicketa utkane są z subtel- 
nych nawiązań do klasyki powieści grozy 
i wiktoriańskiego kryminału. 

Bradowi Silberlingowi udało się tego 
gotyckiego klimatu nie zepsuć. Zainsceni- 
zował całą opowieść stylowo, znakomicie 
opracowana scenografia i fantastyczne 
zdjęcia pozwoliły dość wiernie zreproduko- 
wać na ekranie świat książek Snicketa 
funkcjonujący na granicy surrealistycznej 
baśni i naturalistycznej dosłowności. Udało 
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się też zachować charakterystyczny tok 
książkowej narracji prowadzonej w tonie 
intertekstualnej pogadanki. Sprawdził się 
pomysł wprowadzenia na ekran enigma- 
tycznej postaci autora — narratora (Jude 
Law), który wpisany w opowieść jednocze- 
śnie zachowuje autonomiczny status in- 
stancji dysponującej jej regułami. 
Paradoksalnie jednak, niezbyt pasująca 
do wyobrażeń o tradycyjnej literaturze dzie- 
cięcej, pełna makabry i okrucieństwa, fabu- 
ła w dużej mierze stanowiąca o sile ksią- 
żek, jest najsłabszym elementem filmu. Po 
pierwsze dlatego, że scenarzysta asekura- 
cyjnie złagodził ponurą wymowę oryginału, 
starając się przykroić co drastyczniejsze 
wątki do wymiarów bliższych hollywoodz- 
kim standardom. Po drugie, niezbyt szczę- 
śliwym pomysłem było pomieszczenie 
w jednym filmie aż trzech pierwszych to- 
mów powieściowego cyklu. W efekcie tej 
kumulacji ucierpiał nie tylko rwany rytm 
opowieści, ale i ekspozycja postaci. Szkoda 
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zmarnowanego potencjału Meryl Streep 
w roli ekscentrycznej ciotki Josephine, Bil- 
ly'ego Connolly jako hodującego węże wu- 
ja Monty'ego, czy Timothy Spalla w roli ra- 
chitycznego pana Poe. Ich charakterystyka 
ogranicza się bowiem do pośpiesznego 
szkicu. Zniknął też prawie doszczętnie spe- 
cyficzny czarny humor znany z książek. 
Silberling nie zdołał w efekcie tych 
wszystkich zabiegów przenieść na ekran 
pełni przebogatego, dziwacznego świata 
książek Snicketa. Ale i tak jest nieźle. W tej 
opowieści, choć skupionej na efektownej 
kompozycji kadrów, zakochanej w swej 
własnej formie, zostało dostatecznie dużo 
magii, by uznać ją za wartość. Obejrzyjcie 
koniecznie do samego końca, łącznie 
z napisami. Warto, bo są one wkompono- 
wane w wyśmienitą animowaną impresję 
na motywach filmu — majstersztyk to sam 
w sobie, jak smakowity deser uszlachetnia- 
jący główne danie. 
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-) Premiera: 


Zaskakujący i konwencjonalny zara- 
zem film. Pozornie wydaje się to sprzeczne, 
ale tylko do momentu, gdy zrozumiemy 
strategię działania reżysera. Wziął się on 
za temat, który — choć budzi gorące spory 
— swoim ciężarem powinien raczej widzów 
odstraszać niż przyciągać. Eutanazja, 
zwłaszcza w połączeniu z poważnym ka- 
lectwem, nasuwa bowiem obrazy ponure, 
bolesne, tragiczne... Tymczasem oparta na 
faktach historia Ramona Sampedra, spara- 
iżowanego w wyniku niefortunnego skoku 
do wody i domagającego się „dobrej 
śmierci”, jest utrzymana w tonacji pogod- 
nej. Nie szafuje się tutaj obrazami cierpie- 
nia, czasami wręcz można odnieść wraże- 
nie, że chodzi po prostu o „przepłynięcie 
na drugi brzeg”, a nie definitywny koniec. 

Ponieważ Sampedro nie wierzy w życie 
pozagrobowe, rozstając się z tym doczes- 
nym, zostawia wszystko, co jest mu drogie. 
Kochającą rodzinę, przyjaciół, muzykę... 
Ksiądz, który przybywa, by mu przypomnieć 
o „obowiązku życia”, zarzuca krewnym Ra- 
mona, że otaczają go niedostateczną opieką 
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SEANS KINOWY 


(MAR ADENTRO) 
Hiszpania-Francja-Włochy 
2004 

Reżyseria: Alejandro 
Amenabar 

Scenariusz: Alejandro 
Amenabar, Mateo Gil 
Zdjęcia: Javier 
Aguirresarobe 

Muzyka: Alejandro 
Amenabar 

Scenografia: Benjamin 
Fernandez 

Obsada: Javier Bardem, 
Belćn Rueda, Lola Duefas, 
Mabel Rivera, Celso 
Bugallo 

Dystrybutor: SPlnka 
Czas: 125' 
















W stronę morza **** 


i dlatego pragnie on umrzeć. Ale życie to 
nie obowiązek, a miłość innych nie ma mo- 
cy uzdrawiania z kalectwa. Dla bohatera 
więzieniem jest jego bezwładne ciało, które 
uzależnia go od innych i pozbawia godno- 
ści. Właśnie o to, o godność życia i umiera- 
nia, w tym filmie chodzi. 

Jasny ton „W stronę morza” sprawia, 
że widz nie odczuwa litości. Amenśbar do- 
maga się swoim filmem prawa do wyboru. 
Swobody decyzji, czy chcę, czy nie chcę 
dalej istnieć. Inna sprawa, że film o cierpie- 
niach przykutego do łóżka człowieka w 
wersji naturalistycznej nie mógłby liczyć na 
komercyjny sukces. Stąd też irytująca nie- 
kiedy gładkość „W stronę morza”. Gładkość 
jak z telewizyjnych amerykańskich drama- 
tów. Pospieszność wątków, którymi trzeba 
było obudować nieruchomego bohatera, 
by zdynamizować akcję. Urodziwe krajo- 
brazy morza i gór. Muzyka sterująca uczu- 
ciami widza. Zawstydzająco natrętna para- 
lela między odchodzącym bohaterem 
a przychodzącym na świat dzieckiem jego 
przyjaciółki. | wreszcie swoisty trójkąt miło- 
sny, który tworzą Ramon, nieuleczalnie 
chora prawniczka Julia i robotnica Rosa. 
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ETEN: 

ten film 
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j » Nie przegapić 
laureata Feliksa 
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Oscam. 

' Samemu wyro- 
bić sobie zda- 
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- eutanazji. > 

o. » Podziwiać mie” 
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| TH —— Ngzć” 
ma i innych 
aktorów. 

> Polecieć kame- 

rądaviera Aguir- 

resarobe nad 
lasem, górami 

i morzem. 


Jeśli ten melanż nie zamienia się w 
kicz, to zarówno dzięki wysokiej klasy 
umiejętnościom realizatorów, jak i znako- 
mitym aktorom. Nagrody i pochwały zbiera 
przede wszystkim Javier Bardem w roli 
głównej. Jego Ramon emanuje inteligen- 
cją, poczuciem humoru i energią. Ale rów- 
nie świetni są aktorzy w rolach członków 
rodziny Ramona (Mabel Rivera, Celso Bu- 
gallo, Tamar Novas). Grają ludzi prostych, 
twardych, nie do końca rozumiejących 
postawę Ramona, ale zawsze z nim soli- 
darnych. Relacje bohatera z bratem, oparte 
na miłości i pretensjach, wydają mi się naj- 
ciekawszym wątkiem filmu, ciekawszym 
nawet niż eutanazja. Szkoda, że nazbyt 
pobieżnie przedstawionym. 

Ci, którzy przeszli lekcję np. „Jego bra- 
ta" Patrice'a Chóreau, uznają pewnie „W 
stronę morza” za dzieło komercyjnie skalku- 
lowane. Ale Amenśbar ce! swój osiągnął 
— film odnosi sukcesy, zdobywa nagrody 
i publiczność. Rozniecił też na nowo dysku- 
sję o eutanazji, co zwłaszcza w Hiszpanii 
może mieć duże znaczenie dla rozwiązań 
prawnych. Niech więc nikogo nie zmyli 
pewna sentymentalność fabuły. W gruncie 
rzeczy chodzi tutaj o nader istotne kwestie 
światopoglądowe. 
BARTOSZ ŻURAWIECKI 









Rh+ %*x* 


-> Premiera: 


Niewątpliwie ciekawe są tu zdjęcia. Takie, jakie 
dobry thriller mieć powinien. Dobrze budują atmos- 
ferę, choć komputerowe ponurości, rodem z filmu 
fantasy, niepotrzebnie rozbijają realistyczny image. 

Niestety, całej reszty nie da się zrecenzować 
w ciepłym tonie. Szwankuje, w pierwszym rzędzie, 
brukowy i niemrawy scenariusz, oparty na gazeto- 
wych informacjach o gangu polującym na polskie 
nerki, sprzedawane potem na Zachodzie. Mało wy- 
myślna akcja rozwija się w powolnym tempie 
i sztywno zainscenizowanych scenach. 


Równie drewniane jest aktorstwo młodych, tad- 


nych i często popularnych „twarzy”. Tylko Katarzyna 
Bujakiewicz wnosi trochę wigoru, pozostali nie bar- 
dzo wiedzą, jak ugrać swoje role. Bo też, prawdę 
mówiąc, niewiele mają do ugrania. 


„Rh+ ” to polska kopia amerykańskich, niskobu- 


dżetowych thrillerów klasy B. Efektem takiej kombi- 
nacji mogła być tylko blada odbitka. 


BARTOSZ ŻURAWIECKI 
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Polska-USA 2004 


The Grudge 


(THE GRUDGE) Japonia-USA 2004 
Reżyseria: Takashi Shimizu 
Scenariusz: Stephen $usco, 

Takashi Shimizu 

Zdjęcia: Hideo Yamamoto, Lukas Ettlin 
Muzyka: Christopher Young 

Obsada: Sarah Michelle Gellar, 

Jason Behr, Clea DuVall 

Dystrybutor: Vision 

Czas: 96' 


-) Premiera: 


Scenariusz i reżyseria: 


Jarosław Żamojda 


Zdjęcia: 


Tomasz Dobrowolski 


Obsada: 
Anna Przybylska, 


Katarzyna Bujakiewicz, 


Robert Żołędziew 


Michał Figurski, Grzegorz 
Mostowicz-Gerszt 


Dystrybutor: 
Studio Interfilm 
Czas: 104' 


materiał filmowy z castingu Andreja Chalimo 


„The Grudge — Klątwa” to nie 
tyle film, ile stylistyczne ćwiczenie. 
Podobnie jak w japońskim pierwo- 
wzorze, trudno mówić tu o fabule. 


ski, 
darzyło się coś złego i teraz to coś 


zu zdecydował się na oklepaną już 


sztuczkę achronologicznego przemie- 
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un filmu, "Making 
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Jest nawiedzony dom, w którym wy- 


zabija kolejnych ludzi. Takashi Shimi- 


0 Kolya" - dokument z 


Ju gali icz, aleria zdjęć 74 uroczystości rozdania a Oscarów 


Klątwa ** 


szania kawałków opowieści, ale nie 
ratuje to filmu. Po ułożeniu wszyst- 
kiego w całość, nie pojawia się 
bowiem żaden kompletny obraz 

— film nadal pozostaje zlepkiem 
horrorowych scenek. 

Mocno denerwuje nadmiar pry- 
mitywnych chwytów, a już modelo- 
wym przykładem głupoty jest ostatni 
kwadrans — ciąg zdarzeń zachodzący 
jedynie dlatego, że potrzebne było 
jakieś zakończenie historii, ale scena- 
rzysta nie mógł wpaść na sensowny 
pomysł. Pozwala więc na skrajny 
idiotyzm zachowania postaci w na- 
dziei, że nikt na to nie zwróci uwagi. 
Wynik: jako remake „Klątwa” jest 
zupełnie niepotrzebna, zaś jako od- 
dzielny film — mocno irytująca, bo 
widać zmarnowany potencjał, który 
dawał nadzieję na coś lepszego. 

MICHAŁ CHACIŃSKI 
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Melinda — kobieta 


po przejściach 
(Radha Mitchell) 


Melinda i Melinda *** 


(MELINDA AND MELINDA) USA 2004 
Scenariusz i reżyseria: Woody Allen. Zdjęcia: Vilmos Zsigmond. 
Scenografia: Santo Loquasto. 


> Premiera: 


Obsada: Will Ferrell, Radha Mitchell, Chloe Sevigny. 


Dystrybutor: SPI. Czas: 99' 


Cztery osoby siedzą przy stoliku w eleganckiej 
restauracji na Manhattanie i rozmawiają o... Nie, nie 
o życiu, bo o tym to się gada w knajpie przy wódce 
w Warszawie, a na Manhattanie intelektualiści na 
ogół deliberują — a u Allena to już na bank — o sztu- 
ce pożycia i sztukach narracyjnych. | w tym wypadku 
nie może być zresztą inaczej, bo wśród uczestników 
wspomnianej wyżej kolacyjki są dwaj pisarze. To wła- 
śnie oni po kilku kieliszkach dobrego wina wspólnie 
dochodzą do wniosku, że każdą fabułę i każdy los 
można sprzedać na słodko, bądź na kwaśno, w po- 
staci komedii lub tragedii, bo wszystko i tak zależy od 
tego, kto się czego w czym dopatrzy, i jak to potem 
opowie. Oczywiście ich odkrycie to trywialny banał 
— w końcu nie każdy pisarz w Nowym Jorku to musi 
być zaraz Janusz Głowacki — ale my, widzowie, jeste- 
śmy spokojni. Liczymy, że Allen postawioną przez 
obu panów wyświechtaną tezę jak kota ogonem od- 
wróci w niebanalną antytezę, że zilustruje ją na swój 
sposób — dowcipnie i przewrotnie. Pełni dobrej woli 
zaczynamy więc śledzić dwie równoległe historie — w 
wydaniu komicznym i dramatycznym — niejakiej Me- 
lindy (w obu wypadkach gra ją Radha Mitchell), którą 
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poznajemy w punkcie zwrotnym jej życia. W miarę 
obserwowania jej perypetii z cudzymi mężami i wła- 
snymi nerwicami, potyczek z seksem i samotnością 
w wielkim mieście, stopniowo uświadamiamy sobie, 
że się w swoich rachubach mocno przeliczyliśmy. 
| nie chodzi o to, że w pewnym momencie obydwa 
wątki, ten do śmiechu i ten do płaczu, zaczynają się 
nam mylić i plątać, ale o to, że Allen nie ma niczego 
oryginalnego do powiedzenia. Że najzwyczajniej 
w świecie serwuje nam powtórkę z rozrywki, czyli 
z siebie i swoich filmów. No a ile razy można wysłu- 
chiwać narzekań, że życie jest bez sensu i do tego 
krótkie, albo oglądać, jak na ekranie kolejna męsko- 
-damska konstelacja rozpada się w gwiezdny pył? 
Wieje nudą i marudą. A i brak tu błysku, który miał 
w sobie choćby poprzedni film Allena — „Życie i cała 
reszta”. Choć z ostateczną konkluzją „Melindy i Me- 
lindy” trudno się nie zgodzić: tak, lepiej być opowia- 
dającym niż „opowiadanym”. 

ZBYSZEK KĄTNY 





Skarb 
narodów *x* 


(NATIONAL TREASURE) USA 2004. 

Reżyseria: Jon Turteltaub. Scenariusz: Jim Kouf, 
Cormac Wibberley, Marianne Wibberley. 

Zdjęcia: Caleb Deschanel. Muzyka: Trevor Rabin. 
Scenografia: Norris Spencer. 

Obsada: Nicolas Cage, Diane Kruger, Justin Bartha, 
Sean Bean, Jon Voight, Harvey Keitel. 

Dystrybutor: Forum Film. Czas: 100' 


-> Premiera: 


„Skarb narodów” to gratka dla kinoma- 
nów — pozwala skupić się na zgadywaniu, 























z jakich filmów zerżnięte zostały poszczegól- 
ne sceny bez zaprzątania sobie głowy bez- 
sensowną akcją. Ta zresztą zapożyczona zo- 
stała niemal w całości z książki „Kod Leonar- 
da da Vinci" Dana Browna. Główny bohater, 
historyk Ben Gates (Nicolas Cage), podobnie 
jak ojciec (Jon Voight), opętany jest ideą od- 
nalezienia skarbu templariuszy. Na jego ślad 
trafia we wraku statku znajdującego się 

pod lodem na biegunie północnym. Kluczem 
do zagadki jest mapa narysowana sympa- 
tycznym atramentem na odwrocie amerykań- 
skiej Deklaracji Niepodległości, którą bohater 
kradnie z pomocą archiwistki Abigail (Diane 
Kruger), zanim łapy na dokumencie położy 
kierowana przez lana (Sean Bean) szajka an- 
gielskich rzezimieszków. 

Po scenie kradzieży dokumentu, która 
wywoluje tyle napięcia co instrukcja obsługi 
wiertarki do zębów, ta galopująca brednia 
wyrywa do przodu niczym zaprzęg pozba- 
wiony woźnicy. Nicolas Cage sprawia wraże- 
nie pomnikowego jeźdźca, któremu ukradzio- 
no rumaka spod siedzenia. 

ANDRZEJ ZWANIECKI 
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Krzyczą, bo muszą 


Wrzeszczącu 
[GCeCi *k*x* 


(HUUTAJAT — SCREAMING MEN) Dania-Finlandia 2003. 

Scenariusz i reżyseria: Mika Ronkainen. Zdjęcia: Vesa Taipaleenmaki. 
Muzyka: Petri Sirvió, Olli Tuomainen. Obsada: Petri Sirvió, Markku Alatalo, 
Antti Annunen, Esko Hiltunen, Mieskuoro Huutajat 


Dystrybutor: Against Gravity. Czas: 76' 


RSL- 


Dokumenł o fińskim chórze, 
wykrzykującym różne utwory. 


Na ostatnim mundialu do boju 
naszych chłopców zagrzewała sa- 
ma Edyta Górniak, śpiewając hymn 
Polski i trochę fałszując, co wywoła- 
ło ogólne oburzenie. Tymczasem 
na nasze ekrany nieśmiało, w kilku 
zaledwie kopiach, wchodzi film 
„Wrzeszczący faceci”. To dokument, 
w którym duzi chłopcy z narodo- 
wych hymnów robią sobie zwyczaj- 
ne jaja. Szczęśliwie jednak film jest 
fiński, a — jak wiadomo — co wolno 
„reniferom”, nie przystoi Polakom. 

Niejaki Petri Sirvió, dyrygent 
z bożej łaski, w miasteczku Oulu na 
północy Finlandii skrzyknął swego 
czasu trzydziestu facetów (skład jest 
zresztą płynny), każdemu z nich po- 
darował po jednym gumowym kra- 
wacie, czarnym garniturze i białej 
koszuli. | kazał im polifonicznie... 
wrzeszczeć. Najlepiej patriotyczne 
pieśni, hymny, fragmenty prawa 
międzynarodowego, a od czasu do 
czasu także piosenki dla dzieci. 
Umiejętności wokalne nie były wy- 
magane, w przeciwieństwie do 
mocnych płuc. Zamierzenie było 
skromne. Sirvió, zmęczony pracą 
w banku, wpadł na ten pomysł 
z nudów, popijając piwo w barze. 


Dzisiaj jednak „Wrzeszczący ta- 
ceci” to firma ze znakiem jakości. Są 
jeszcze ozdobą wesel i świetlic, ale 
bywają także zapraszani 
przez cenione 


— jako Ory- 
ginalni performerzy — 
centra sztuki współczesnej. Zresztą 
chłopaki wrzeszczą naprawdę fajnie, 
a w czasie koncertów chór dodatko- 
wo błyska fleszami w zadziwioną 
publiczność, co naturalnie najbar- 
dziej podoba się w Japonii. Zespół 
bazuje na kontrastach — powaga 
sąsiaduje z ironią i zgrywą, niena- 
ganny strój z parodystycznym po- 


krzykiwaniem pieśni patriotycznych, 


zawsze w języku kraju, w którym 
akurat „Faceci” się pojawiają. 

Film Miki Ronkainena doku- 
mentuje przygody zespołu na prze- 
strzeni pięciu lat, podczas występów 
w Finlandii, na tournee we Francji, 
Japonii i Islandii. W rzeczywistości 
jednak ten świetny dokument jest 
jeszcze jednym obrazem zasięgu 
i promieniowania kultury masowej. 
Pomieszanie języków nie opóźnia 
już budowy wieży Babel (wymowna 
jest scena, kiedy chór ciągnie za So- 
bą lodołamacz na linie, tak jakby 
ciągnął cały, wielokulturowy świat). 
Język kultury masowej stał się języ- 
kiem uniwersalnym. 

ŁUKASZ MACIEJEWSKI 
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Kapitan Nolan jest doświadczonym wielorybnikien 
Podczas jednego z połowów zabija ciężarną samicę 
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Według teorii naukowej orki potrafią mścić S 
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Bridget ściga się z panem 


| s a 
1 | i | U Ź a [0 D IU Iniemamocnyum. Cieszą aż trzy 
polskie filmy w zestawieniu. 


Za oceanem listopad upłynął pod znakiem 
„Iniemamocnych”. Animacja Pixara rozpo- 








1. INIEMAMOCNI 4 ' Świ 

częła od otwarcia na poziomie 
SKARB NARODÓW 2 Jednak film nie zagrozi wynikom „Gdzie 
EKSPRES POLARNY 3 jest Nemo” i „Shreka 2”. Drugi jest film ak- | 
SPONGEBOB SQUAREPANTS 2 cji z Nicolasem Cage'em „Skarb narodów”. | 
RAY 5 Zarobił na otwarciu tylko 
CHRISTMAS WITH THE KRANKS 1 ale okazał się czarnym koniem Święta 
BRIDGET JONES: W POGONI ZA ROZUMEM 3 Dziękczynienia. Prawdziwym przegranym 

listopada jest Oliver Stone i jego „Aleksan- 
NERPDRCZNECWA 6 der”, który nie zmieścił się nawet do 
SAW 3 pierwszej dziesiątki zestawienia 

3 





| PO ZACHODZIE SŁOŃCA 





| W Polsce w porównaniu z poprzednimi la- 
| tami wyniki tego listopada nie są nadzwy- 





BRIDGET JONES 2 615,4 

















czajne A 
Ale frekwencja od początku roku przekro- INIEMAMOCNI 407,0 2 
czyła już 31 min. W listopadzie prowadzi II RYBKI Z FERAJNY 299,6 7 

| „Bridget Jones 2”, ale prawdopodobnie nie 4 OBCY KONTRA PREDATOR 200,5 R 
powtórzy sukcesu części pierwszej. „Inie- % UPADEK 178,6 4 
mamocni”, pomimo potężnej reklamy i 125 ! PRĘGI 91,1 R 
kopii, osiągnęli wyniki poniżej oczekiwań. WESELE 60.8 7 
Nieźle wypadł kontrowersyjny „Upadek”, - 
którego wynik — przy 35 kopiach — należy W 80 DNI DOOKOŁA ŚWIATA 63,4 3, | 
uznać za przyzwoity. Dobrze radzą sobie VINCI 41,2 11 

. polskie produkcje — aż trzy w zestawieniu. ZŁY MIKOŁAJ 36,4 1 





Już w Nowy Rok do naszych kin wchodzi jeden z długo oczekiwanych tytułów 
— „Aleksander” Olivera Stone'a. Biograficzny film o życiu Aleksandra Macedoń- 
skiego nie spodobał się jednak ani krytyce, ani widzom. W Stanach nie zosta- 
wiono na nim „suchej nitki”. Wynik otwarcia (pięciodniowe z okazji Święta 
Dziękczynienia, premiera 26 listopada) — — był gorzej niż sła- 
by. W Europie film przyjęto lepiej, co przypomina nieco przypadek „Troi” Wolf- 
ganga Petersena. Być może zachętą do obejrzenia „Aleksandra” będzie nazwi- 
sko reżysera, choć jego najbardziej kasowy film w ciągu ostatnich lat „Urodzeni 
mordercy” obejrzało zaledwie 352 tys. widzów. Niewiele lepszym wsparciem 
może być obsada. Najlepszym filmem Colina Farrella jest „Telefon” z 2003 roku 
(145 tys. widzów). Ostatnio najpopularniejszym filmem z udziałem Anthony'ego 
Hopkinsa był „Hannibal” (438 tys. widzów), a Angeliny Jolie „Tomb Raider” | 
(325 tysięcy). Czy „Aleksander” w Polsce pobije „Troję” (1,2 mln widzów) 

i „Gladiatora” (1,5 mln widzów)? Przekonamy się wkrótce. 


FOT. ARCHIWUM 
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Fabuła w tym filmie jest cienka samiczki. By to osiągnąć, inkorporuje 
jak papier, ale jego „grafa”, się w organizm dysydenta polityczne- 
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wanego świata, jest tak -_ i elementarnej logiki, którą zachowu- 
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Porażająca antyutopijna wizja miasta przyszłości, Metropolis składa się z dwóch poziomów. 


Metropolis 


Niemcy 1927. Reżyseria: Fritz Lang. Dystrybutor: Studio Printel, Best Film. 





Pod ziemią harują robotnicy, zaś wysoko nad miastem mieszkają „panowie”, na czele z ma- 


gnatem Fredersenem, kontrolującym miasto z pomocą maszyn. Pewnego dnia w bajecznych 
Ogrodach Wieczności jego syn spotyka Marię i pod wpływem miłości do niej 
odrzuca świat wartości swojego ojca. Tymczasem Fredersen chce stłumić 
wszelkie ruchy rewolucyjne, narastające wśród robotników. Na jego polecenie 


szalony naukowiec tworzy robota o wyglądzie Marii... 


Dziś „Metropolis” uważane jest za jeden z najważniejszych filmów w histo- 
rii kina, sztandarowe dzieło niemieckiego ekspresjonizmu. Ten, zapoczątkowany 
przez „Gabinet doktora Caligari" z 1919 roku, nurt charakteryzowało odejście 
od pełnego naśladowania rzeczywistości na rzecz „ekspresji wnętrza artysty”. 
Filmowy ekspresjonizm czerpał z poetyki grozy, stosował grę Świateł i cieni, wy- 
korzystywał kontrastujące ze sobą i ekspresyjne środki estetyczne. 

Na płycie DVD znalazła się oryginalna wersja oczyszczona i cyfrowo odre- 
staurowana. Ścieżka dźwiękowa została nagrana w systemie Dolby Surround 5.1. Do filmu dołą- 


czono odnalezione sceny oraz opisy tych fragmentów, które zostały usunięte po premierze w 
1928 roku. Wciąż jeszcze brakuje jednej czwartej filmu, oglądamy jednak „Metropolis” w kształ- 
cie najbliższym wersji przygotowanej przez Langa. Z dodatków najciekawszy jest 44-minutowy 
dokument „Historia Metropolis”, przybliżający kulisy powstania filmu. Ciekawy jest też materiał 
zatytułowany „Przed i po” traktujący o renowacji „Metropolis”. Można tu zobaczyć, jak poszcze- 
gólne sceny wyglądały przed renowacją i po niej. 


ELŻBIETA CIAPARA 





BODYGUARD 
EDYCJA SPECJALNA 


THE BODYGUARD. SPECIAL EDI- 
TION. USA 1992. Reżyseria: Mick 
Jackson. Dystrybutor: Warner 

Ochroniarz zakochuje się w swojej 

klientce, popularnej piosenkarce. Ta 

łzawo-melodramatyczna historia 

z udziałem Kevina Costnera i wyją- 

tkowo surową aktorsko Whitney 

Huston zarobiła tylko w USA ponad 

160 milionów dolarów. Sukces ten 

można wytłumaczyć chyba tylko 

natrętną promocją i wiązanką me- 
lodyjnych piosenek Huston. W do- 
datkach film dokumentalny „Body- 
guard — wspomnienia”, teledysk 
„I Will Always Love fou”. (EC) 





CIEMNONIEBIESKI 
ŚWIAT 


TMAVOMODRY SVET. Czechy 
2001. Reżyseria: Jan Svórak 
Dystrybutor: Vision 

Jan $verak, twórca „Koli”, opowiada 

historię dwóch czeskich pilotów, któ- 

rzy w czasie Il wojny światowej za- 
ciągają się do RAF-u. Ich przyjaźń 
zostanie wystawiona na próbę, kiedy 
pojawi się ładniutka Angielka Susan. 
Rozmach inscenizacyjny i świetne 
zdjęcia walk powietrznych Svćrak 
połączył z ciekawie zarysowanymi 
portretami psychologicznymi dwóch 
głównych bohaterów. W dodatkach 
m.in. sceny usunięte oraz materiał 


o efektach specjalnych. (EC) 


CINEMA PARADISO 


Włochy 1989 

Reżyseria: Giuseppe Tornatore. 

Dystrybutor: Kino Świat 
Film o miłości do kina nakręcony 
z miłości do kina. Poetycki, nostal- 
giczny, wręcz magiczny. W małym 
sycylijskim miasteczku młodziutki 
Toto odkrywa dla siebie świat filmu. 
Jego przewodnikiem jest operator 
Alfredo (znakomita rola Philippe'a 
Noiret). Kino formuje wrażliwość 
chłopca, wpływa na jego marzenia 
i w efekcie na jego życie (dorosły 
Toto zostanie reżyserem). W dodat- 
kach relacja z konferencji prasowej 
twórców filmu oraz zwiastun. (EC) 
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SEANS DOMOWY 


PATCH 
SWAYŻE 


pecia 
GREY 


DIRTY DANCING 


USA 1987 
Reżyseria: Emile Ardolino. 
Dystrybutor: Best Film. 

Podobno są ludzie, którzy ten film 

widzieli nawet sto razy. Szczerze mó- 

wiąc, nie rozumiem, co jest tak fascy- 
nującego w historii nastolatki, która 
podczas letnich wakacji zakochuje się 

w instruktorze tańca. Owszem, od- 

twórcy głównych ról budzą sympatię, 

a ścieżka dźwiękowa łatwo wpada 

w ucho, ale sama intryga już przy 

czwartym oglądaniu musi być usy- 

piająco nudna. W dodatkach m.in. 
krótkie wywiady z aktorami i reżyse- 

(EC) 


rem oraz dokument z planu. 






GARFIELD 


GARFIELD: THE MOVIE. USA 2004. 

Reżyseria: Peter Hewitt. 

Dystrybutor: Imperial. 
Najbardziej cyniczny, leniwy, samo- 
lubny i egocentryczny kot świata, 
a do tego mówi głosem Marka Kon- 
drata. Tym większa szkoda, że nie do- 
czekał się lepszego filmu. Historyjka 
jest raczej drętwa i kręci się wokół 
komplikacji, jakie wnosi w życie Gar- 
fielda pojawienie się psa Odie. $po- 
ro dodatków (za które dodatkowa 
gwiazdka): sceny niewykorzystane, 
zabawne dokumenty o powstawaniu 
filmu, gry, komentarze, film krótko- 
metrażowy „Gone Nutty”. _ (EC) 
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KOLEKCJA JERRY 
LEWISA **%% 


=—% USA 1956-64. Reżyseria: Don 
McGuire, Frank Tashlin, Jerry Lewis. 
Dystrybutor: ITI. 
Jerry Lewis to ukochany aktor Jima 
Carreya. Od niego zapożyczył styl gry 
i niektóre miny. Lewis odnosił sukce- 
sy w duecie z Deanem Martinem. 
Potem próbował sił solo. W kolekcji 
4 komedie. „Umiarkowany bandyta” 
to pierwszy film zrobiony bez Mar- 
tina. W „Boyu hotelowym” Lewis bu- 
dzi popłoch w luksusowym hotelu, 
w „Ofermie” staje się gwiazdą show- 
biznesu, zaś „Kopciuch” to Kopciu- 
szek w męskim wydaniu. W dodat- 
kach komentarze, wpadki, sceny nie- 
(EC) 


wykorzystane, zwiastuny. 
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KRUCJATA 
i BOURNEA 
E 


KRUCJATA 
BOURNE'A **%*% 


= THE BOURNE SUPREMACY. USA 
2004. Reżyseria: Paul Greengrass. 
Dystrybutor: Universal 
Kontynuacja „Tożsamości Bourne'a”. 
Matt Damon jako Jason Bourne — w 
przeciwieństwie do większości super- 
macho z kina akcji — jest bardzo 
zwyczajny. Ścigany I osaczany, wal- 
czy nie o sprawę, ale o swoje życie. 
Film to popis technicznych możliwo- 
ści kina z dynamicznymi zdjęciami 
i montażem. W dodatkach dużo fil- 
mowej kuchni, m.in. o scenach po- 
ścigów samochodowych, walk, eks- 
plozjach. $ą też sceny niewykorzy- 
stane, przegląd plenerów, materiał 
o kompletowaniu obsady. _ (EC) 


Kolekcja 
Ueorge' a Slevensa ***** 


=) ysA 1942-1985. Dystrybutor: Warner. 





George Stevens pochodził z rodziny aktorskiej — jego ojciec i wuj występowali w niemych fil- 
mach. Pierwsze kroki stawiał jako operator m.in. przy filmach z Flipem i Flapem. Slapstickowe do- 
świadczenie zaważyło na początkach jego reżyserskiej kariery. Zaczynał od komedii. Nie interesowały 
go jednak filmy zbudowane wyłącznie na gagach. Kręcił też melodramaty, filmy muzyczne, westerny, 
dramaty obyczajowe („Alice Adams”, „Lekkoduch”, „Miejsce pod słońcem”, „Jeździec znikąd”). Czę- 
sto udoskonalał filmowe konwencje, a z wypracowanych przez niego wzorów i pomysłów narracyj- 
nych kino korzysta do dziś. Stevens dał się poznać jako wnikliwy obserwator ludzkich zachowań. 





KORY: 
GNS 





KSIĄŻĘ CIEMNOŚCI 
kk 


= PRINCE OF DARKNESS. USA 1987 
Reżyseria: John Carpenter. 
Dystrybutor: Mayfly. 


Jeden ze słabszych horrorów Car- 


pentera. Intrygujący początek i kil- 


ka mocnych scen nie są w stanie 


zrównoważyć dziurawego scenariu- 
sza | drewnianego aktorstwa. W 
centrum Los Angeles w opuszczo- 
nym kościele w dziwacznym pojem- 
niku z zieloną cieczą zagnieździł się 
Szatan. Kontakt z cieczą jest oczy- 


„wiście wysoce niewskazany, o czym 


szybko przekonuje się grupka zbyt 


dociekliwych studentów. Dalej 
wszystko rozwija się według znane- 


go schematu. Dodatków brak. (EC) 








Umiejętnie budował nastrój i prowadził aktorów. Kładł nacisk na dialogi. Znany był z przywiązania 
do detalu. Jako perfekcjonista potrafił w nieskończoność powtarzać jakąś scenę. 

Pakiet składa się z trzech płyt — dwóch filmów Stevensa: „Kobieta roku” i „Olbrzym” 
oraz filmu dokumentalnego o reżyserze. Komedia „Kobieta roku” (znana w Polsce także 
jako „Tess Harding") to pierwszy z dziewięciu wspólnych filmów Katharine Hepburn 
i Spencera Tracy. Oparty na dowcipnych dialogach i zderzeniu kontrastów (impulsywna, 
pełna temperamentu Hepburn — spokojny, opanowany Tracy) jest dowcipnym spojrze- 
niem na tzw. wojnę płci. „Olbrzym” to prawdziwy klasyk kina. Epicka opowieść o silnych 
namiętnościach z gwiazdorską obsadą (Elizabeth Taylor, Rock Hudson, James Dean). 

Z kolei „George Stevens: Droga reżysera” to ciekawy dokument zrobiony przez syna 
reżysera, George'a Stevensa Jr. 


ELŻBIETA CIAPARA 





SPIDER-MAN 2 
kkkk 


=) USA 2004 

Reżyseria: $am Raimi 

Dystrybutor: Imperial. 
Podobno docelowo ma powstać aż 
] części „Spider-Mana”. A teraz do- 
bra wiadomość — druga część to wy- 
rażny postęp w stosunku do pierw- 
szej. Sporo humoru, mniej drętwej 
gadki o sile i odpowiedzialności, no 
i Alfred Molina jako czarny charakter. 
Dużo dodatków. „Web-isodes” to fil- 
my robione specjalnie dla strony 
internetowej, w tym najlepszy o rela- 
cjach między Peterem Parkerem a je- 
go ukochaną Mary Jane. Ponadto 
zestaw ciekawostek, teledysk „Ordi- 
nary”, komentarze, zwiastuny. (EC) 


STARDOM 
kkk*k 


=$ Kanada-Francja 2000. 

Reżyseria: Denys Arcand 

Dystrybutor: Solopan 
Wyborna satyra na świat mody i re- 
klamy połączona ze zjadliwym obra- 
zem współczesnych mediów. Denys 
Arcand („Inwazja barbarzyńców ”) 
odsłania | szydzi z mechanizmów, 
które nimi rządzą. Kpi ze sposobu 
lansowania tzw. celebrities, z fascy- 
nacji, jaką budzą pseudogwiazdy 
i sztucznie rozdmuchiwane skanda- 
le. Pretekstem jest historia mło- 
dziutkiej Tiny z prowincji, która w 
ciągu kilkunastu miesięcy staje się 
supermodelką i gwiazdą. W dodat- 
kach tylko zwiastun. (EC) 





TUPAC ZMAR- 
TWYCHWSTANIE * * 


«3 TUPAC RESSURECTION. USA 2003 
Reżyseria: Lauren Lazin 
Dystrybutor: ITI. 

Biografia legendarnego rapera Tu- 
paca Shakura, który zginął podczas 
ulicznej strzelaniny 7 lat temu. Do- 
kument oparty na wywiadach, jakich 
Tupac udzielił u szczytu kariery, uka- 
zuje prawdziwe oblicze raperskiego 
światka. Zabrakło jednak obiektyw- 
ności. Niekończące się peany na cześć 
człowieka, który niejednokrotnie lą- 
dował za kratkami, a z przemocy 
uczynił swoją strategię marketingo- 
wą, są wręcz niesmaczne. (MAS) 


ae or ZE 
Dennis Qyaid 


lica Barki 


WIELKI LUZ 
kkk 


—$ BIG EASY. USA 1987. 
Reżyseria: Jim McBride. 
Dystrybutor: Best Film 
Kiedyś film McBride'a uchodził za 
wzór wyrafinowanego thrillera ero- 
tycznego, a scena między Ellen Bar- 
kin a Dennisem Quaidem została za- 


_ liczona do 100 najlepszych scen miło- 


snych. Z upływem czasu filmowi uby- 
ło wyrafinowania i erotyzmu. Wciąż 
jednak jest to przyzwoicie zrobiony 
thriller o skorumpowanych policjan- 
tach i bezpardonowej pani prokura- 
tor osadzony w niepowtarzalnym kli- 


macie Nowego Orleanu. (EC) 


WILCZE ECHA 


( sja ze zrekonstruowanym obrazem © 
_ 1 dźwiękiem. 


kkkk 


= Polska 1968 | 

Reżyseria: Aleksander Ścibor-Rylski. 

Dystrybutor: Propaganda. 
W 1968 roku pisano, że to „pierwszy 
polski western”. Rzeczywiście, są tu 
pościgi, strzelaniny i „jeździec zni- 
kąd”. Akcja rozgrywa się w 1948 ro- 
ku w bieszczadzkim miasteczku, 
sterroryzowanym przez bandytów. 
Główny bohater (Bruno 0'Ya) staje 
do nierównej walki. Jego sojusznicz- 
ką jest blondwłosa piękność (Irena 
Karel). „Wilcze echa” na DVD to wer- 


(EC) 
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ALEKSANDER 

Jezeli nalezycie do grupy 
widzów zawiedzionych naj- 
nowszym filmem Olivera 
Stone'a, to gra „Alexander” 
może osłodzić nieco gorycz 
rozczarowania. Mimo iz po- 
wstała przy współpracy z sa- 
mym reżyserem i oparta jest 
na scenariuszu filmu, na- 
tychmiast wciąga w wartką, 
interaktywną akcję osadzoną 
w dopracowanej grafice 2D 
i 3D, która pozwala na bar- 
dzo realistyczne odwzorowa- 
nie starć potężnych armii. 
Oprócz misji opartych na 
scenariuszu filmu, gracz dla 
urozmaicenia może również 
dowodzić wrogimi armiami 
Egiptu, Indii czy Persji. „Ale- 








ksander” to gra z gatunku 
RT$, czyli strategia czasu 
rzeczywistego. Oznacza to, 
że zanim zdecydujesz się na 
jakiś ruch, będziesz musiał 
wykazać się nie tylko reflek- 
sem, ale również intuicją 
szachisty. Strategia i pomysł 
są tu ważniejsze niż sprawne 
walenie w klawiaturę. Znajo- 
mość podstaw taktyk mili- 
tarnych mile widziana. 
MARCIN 
STANISZEWSKI 





Dystrybutor przygotował dwie 
wersje gry. „Iniemamocni” to gra 
dla tych, którzy skończyli 
7 lat i wiedzą, że skakać z budyn- 
ku można tylko na ekranie kom- 
putera. Idea jest prosta — roz- 
nieść wszystko, co stanie nam 
na drodze i nie dać się zabić. 
Wartka akcja, przyzwoita grafika 
i świetny dubbing to (Inie- 
ma?)mocne strony tej demolki. 
Trochę denerwuje brak możliwo- 
ści własnej konfiguracji klawiszy 
sterujących, ale to drobiazg, do 
którego szybko można się przy- 
zwyczaić. „Iniemamocni-rodzin- 
ka” to z kolei propozycja dla naj- 
młodszych. Mamy tu możliwość 
wcielenia się w jednego z człon- 
ków superrodziny, który do speł- 
nienia ma raczej niewinne misje 


w stylu podłożenia nauczycielowi Z 
pinezki albo powstrzymania psot = 
niesfornego Maksa. Gra dla trzy- E 
latków — to wcale nie oznacza, En 
że jest dziecinnie łatwa... 3 

(mas) © 
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WYŚNIONE ŻYCIE 


ANIOŁÓW **%*%% 


—$ LA VIE REVEE DES ANGES. Fran- 
cja 1998. Reżyseria: Erick Zonc. 
Dystrybutor: Solopan. 

Bohaterkami tej historii obyczajowej 

są dwie kobiety. Isa zyje chwilą. Za- 

wsze uśmiechnięta, jest zaprzecze- 
niem ponurej, zawziętej Marie o du- 
szy buntowniczki. Nie można się jed- 
nak oprzeć wrażeniu, że wieczny 
optymizm i wieczna agresja to tylko 
maski, które mają chronić kobiety 


_ przed zranieniem. Obie marzą o ży- 


ciu pozbawionym zobowiązań, o peł- 
nej swobodzie. Ale te marzenia nie 
mają szans się spełnić. (EC) 





ZAKAZANE 
PIOSENKI ***%* 


= Polska 1946. 
Reżyseria: Leonard Buczkowski. 
Dystrybutor: Propaganda. 


Pierwszy powojenny film polski. Po- 
czątkowo miała to być tylko antolo- 
gla piosenek okupacyjnych. W trak- 
cie kręcenia filmu dodawano jednak 
bohaterów, wprowadzano kolejne 
wątki. Akcja „Zakazanych piosenek” 
rozgrywa się w latach 1939-1945 
w Warszawie. Wątki łączy osoba 
narratora — muzyka Romana, który 
wspomina okupację. Najważniejsze 


' jednak są piosenki. Film poddano 


rekonstrukcji. 





KONKURS 


PYTANIE: JAKI POLSKI AKTOR UŻYCZYŁ GŁOSU 
PANU INIEMAMOCNEMU? 
Czekamy na odpowiedzi. Pierwszych 15 osób, które „i 
odpowiedzi 10 stycznia na adres film© film.com.pl 
i prawidłowo odpowiedzą na pytanie, otrzyma: Gy i , 
grę „Iniemamocni” wraz z zegarkiem. p 





Kolejnych 15 osób 
nagrodzimy grą 
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Michał Ogórek — mówi, co myśli, a myśli, co widzi. 
Jeśli nie jesteś pewny, co warto zobaczyć w HBO, 
pomoże Ci Michał Ogórek. Przewrotne felietony 
znanego satyryka inspirowane najnowszymi filmami 
HBO. Stałe emisje programu Zobacz w HBO: sobota 
i niedziela, godz. 18.30. Dodatkowe emisje 
weekendowe znajdziesz w programie HBO. 








POŻEGNANIA 


TV POLONIA. Środa 5.01. 

Godz. 21.15. Polska 1958. 
Reżyseria: Wojciech J. Has. 
Obsada: Maja Wachowiak, 
Tadeusz Janczar, Gustaw Holoubek, 
Zdzisław Mrożewski. Czas: 97' 


Piękna, dziś nieco zapomniana opo- 
wieść o niespełnionych uczuciach 
i dramatycznym końcu pewnej epo- 
ki. Latem 1939 roku student z za- 
możnej rodziny Paweł poznaje w 
kawiarni piękną fordanserkę Lid- 
kę. Łączy ich potrzeba ucieczki od 
otoczenia. Wybuch wojny sprawia, 
że bohaterowie odnajdują się dopie- 
ro po pięciu latach. Zachwyca sub- 
telność, z jaką Has tworzy liryczno- 
nostalgiczny klimat filmu, i poezja 
niedopowiedzeń w obrazie relacji 
między Pawłem a Lidką. 
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ANIOŁY 
W AMERYCE 


HBO. We wtorki 4, 11, 18, 25.01 
Godz. 21.00. ANGELS IN 
AMERICA. USA 2003. Reżyseria: 
Mike Nicholas. Obsada: Ben 
Shenkman, Al Pacino, Meryl Streep, 
Emma Thompson. Czas: 87' 


Akcja serialu przenosi nas w lata 80. 
W Ameryce wybuchła właśnie epide- 
mia AIDS. Ekipa Ronalda Reagana 
jest zagubiona. Prezydent i jego do- 
radcy postanawiają „utajnić” kata- 
strofę, traktując ją jako skutek 
upadku norm moralno-obyczajo- 
wych. Mike Nichols próbował tu 
odtworzyć obraz Ameryki w minia- 
turze. Wykorzystał tragikomiczne 
walory scenariusza opartego na 
sztuce Tony'ego Kushnera. Jednak 
trudno mówić tu o głębokim portre- 
cie reaganowskiej epoki. 


- 





redaguje KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


Za Li 
| Hiroszima, 
moja miłość 
ALE KINO! Poniedziałek 3.01. Godz. 20.00. HIROSHIMA MON AMOUR. Francja-Japonia 1959. 
Reżyseria: Alain Resnais. Obsada: Emmanuelle Riva, Eiji Okada, Bernard Fresson. Czas: 91' 


— Nie spodziewam się powszechnego aplauzu, ale liczę, że znajdą się widzowie, 
którzy docenią moją wiarę w kino, w możliwość docierania do wewnętrznego świata 
ludzi — tak mówił Alain Resnais podczas realizacji filmu „Hiroszima, moja miłość”. 
Debiut Resnaisa uznany został za zdumiewający pokaz inwencji i odwagi. Co więcej, 
film trafił niebawem na listy najważniejszych dzieł w historii kina. Główną postacią 
jest francuska aktorka, która w Hiroszimie, mieście — symbolu okrucieństwa wojny, 
bierze udział w realizacji filmu o pokojowym przesłaniu. Tam poznaje japońskiego ar- 
chitekta i nawiązuje z nim gorący romans. 

Ale wyobrażenia zbiorowej tragedii, jaka dotknęła Hiroszimę, przywołują — na za- 
sadzie intymnych skojarzeń — osobisty dramat bohaterki. Podczas okupacji, w Nevers 


zakochała się w młodym niemieckim żołnierzu. On został zastrzelony tuż przed wyzwo- 


EDWARD 
NOŻYCORĘKI 


TV4. Sobota 8.01. Godz. 22.40. 
EDWARD SCISSORSHAND. 

USA 1990. Reżyseria: Tim Burton 
Obsada: Johnny Depp, 

Winona Ryder, Vincent Price. 
Czas: 100' 


Przypowieść Tima Burtona o noży- 
corękim Edwardzie, niedokończo- 
nym tworze sędziwego uczonego, 
robi ogromne wrażenie dzięki temu, 
że nie ma w niej naiwnego senty- 
mentalizmu. Historia samotnego 
dziwoląga o ludzkiej wrazliwości, 
która jest przetworzeniem mitu 
Frankensteina, opowiedziana zosta- 
ła z tragikomiczną ekspresją. Bur- 
ton otwarcie przyznał, że w postaci 
Edwarda, metaforze wszelkiej od- 
mienności, zawarta jest prawda 
o jego chłopięcych czasach. 


PRZEPRASZAM, 
CZY TU BIJĄ? 


TV POLONIA. Czwartek 19.01. 
Godz. 21.15. Polska 1976. 
Reżyseria: Marek Piwowski. 
Obsada: Jerzy Kulej, Zdzisław 
Rychter, Jan Szczepański, Ryszard 
Faron. Czas: 82' 


To popis reżyserskiej błyskotliwości 
i swobody w łamaniu schematów 
naszego mizernego i naiwnego kina 
kryminalnego lat 60. i 70. Nie ma 
tu podziału na przestępcze kreatury 
I nieskazitelnych obrońców socjali- 
stycznego prawa. Jest twarda rywa- 
lizacja między inteligentnym zło- 
dziejem a milicjantami, którzy ko- 
rzystają z presji psychicznej i mani- 
pulacji, by osiągnąć cel. Potoczyście 
poprowadzona narracja podszyta 
jest pytaniem o etykę ludzi codzien- 
nie obcujących ze złem. 


leniem miasta, ją jako kochankę hitlerowca spotkało głębokie upokorzenie. Parę, którą 
oglądamy na ekranie, łączy nie tylko wspólnota namiętności, ale i wspólnota bólu. 

Obraz filmowy użyty został nie po to, by rejestrować zdarzenia i porządkować je 
zgodnie z logiką czasu. Dzięki znakomitym pomysłom inscenizacyjnym i montażowym 
Resnais wprowadza widzów w najbardziej subiektywne odczucia bohaterki. 





KIKA 


ALE KINO! Niedziela 23.01. 
Godz. 20.00. Hiszpania-Francja 
1993. Reżyseria: Pedro Almodóvar 
Obsada: Victoria Abril, Peter 
Coyote, Veronica Forque, Rossy 

de Palma. Czas: 123' 


Pedro Almodóvar jawi nam się w 
„Kice” jako specjalista od gry z wi- 
dzem, w której ryzykowne poczucie 
humoru przeplata się z krzykliwą 
poezją. Oglądamy rzeczywistość, 
która jest efektowną karykaturą 
świata mass mediów i jego pogoni 
za sensacją i szokiem. Tytułowa 
bohaterka, charakteryzatorka, uwi- 
kłana jest w związki z ludźmi ma- 
jącymi problemy z samymi sobą 
I światem zewnętrznym. Ich szaleń- 
stwo jest szaleństwem czasów zdo- 
minowanych przez popkulturę. 


FOT. ARCHIWUM 
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MUZYKA 


redaguje MARCIN STANISZEWSKI 


Aleksander 





Vangelis nie odkrył tym razem Ameryki (pamiętacie 
jego hitową ścieżkę do „1492”?). Ścieżka z „Alexan- 
dra" to kolaż starych pomysłów greckiego kompozy- 
tora upstrzony dla odmiany egzotycznym instrumen- 
tarium. Utwory „Titans” i „Across The Mountain" to 
wręcz kalki stynnego tematu z „1492”. Ten sam pul- 
sujący rytm i patetyczne, chóralne murmurando pod- 
parte nie mniej patetyczną sekcją dętą. Całe szczęście 
ten nadęty, muzyczny balon nie unosi się nad całym 


soundtrackiem. Znalazło się tu również miejsce dla kilku nastrojowych, niepokojących 
ballad, przypominających dokonania legendarnego Dead Can Dance. Mimo swej wtór- 
ności, muzyka zdecydowanie lepsza niż filmowa fryzura Farrella. 





hk „ 
SKY KAPITAN 

I ŚWIAT JUTRA 
Film o superbohaterze, więc i muzyka superboha- 
terska. Otwierający płytę główny temat nadaje ton 
całej płycie. „The World Of Tommorow” przypomi- 
na słynny motyw z „Indiana Jones” autorstwa Joh- 
na Williamsa. Podobnie jak tamten atakuje pro- 
stym, dynamicznym rytmem, wrzynając się w korę 
mózgową na dobrych kilka dni. Właściwie cała pły- 
ta jest jedną wielką wariacją głównego tematu, 
gdzieniegdzie przyozdobioną pompatycznymi ude- 
rzeniami orkiestry a la Danny Elfman. 





<< 


PIOTR ZASTRÓŻNY 
LIVE IN STUDIO 

W dobie wszechobecnego muzycznego „plastiku” 
akustyczne granie to perła. A jeśli dodatkowo w grę 
wchodzi blues w wykonaniu czołówki polskich 
instrumentalistów, to mamy do czynienia z perłą 
o najszlachetniejszym połysku. Grają m.in.: Piotr 
Śmietana (gitara), Sławomir Jaskułke (fortepian), 
Piotr Wyleżoł (fender piano). Oprócz kompozycji 
Lastróżnego na płycie znajdziemy inerpretacje kla- 
syków. Pomiędzy utworami słychać studyjne brzęki, 
dowcipne komentarze i pokrzykiwania muzyków. 
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RYBKI Z FERAJNY 
Gwiazdorska składanka na imprezy. Już pierwszy 
kawałek „Three Little Birds” w wykonaniu Seana 
Paula i Ziggy Marleya (jego ojciec, niejaki Bob, 
skomponował ten utwór prawie 30 lat temu ) zmu- 
sza do wygibasów pod dyktando reggowych ryt- 
mów. Dalej dominuje łagodny hip-hop i soul w wy- 
konaniu Christiny Aguilery, Mary |. Blidge, Justina 
Timberlake'a, DI2, czy Ludacrisa. Filmowo jest tyl- 
ko w ostatniej, melancholijno-funkowej kompozycji 
Hansa Zimmera, przypominającej trochę występy 
naszych piłkarzy. Dobry jest tylko początek. 





Ra 


POPATRZ NA MNIE 


Ta ścieżka dźwiękowa jest jak łyk świeżego powie- 
trza po wyjściu z zadymionego baru. Nie sposób 
oprzeć się przejrzystości klasycznych pieśni $chu- 
berta, Mozarta, Haendla zaaranżowanych przepięk- 
nie na wokal i fortepian. Przy dostojnych i eleganc- 
kich taktach „An Die Musik” czy „Tantum ergo” 
można naprawdę odpocząć, skupić się, wyciszyć. 
Oprócz muzycznej, jest jeszcze druga płyta — DVD. 
Lnajdziemy na niej dodatek o wiele mówiącym tytu- 
le „Le making of de la musique du film”, na którym 
zarejestrowano część sesji nagraniowych. 


KSIĄŻKI 


redaguje MARCIN STANISZEWSKI 


Jan F. Lewandowski 

Jaka była historia XX-wiecznego Górnego Ślą- 
ska według Kazimierza Kutza, wiemy wszyscy. 
Wystarczy obejrzeć „Sól ziemi czarnej”, „Perłę 
w koronie” czy „Śmierć jak kromka chleba”. 
W swojej książce Jan F Lewandowski nie ogra- 
nicza się tylko do analizy najważniejszych dzieł 
Kutza w kontekście historycznym. Sięga głębiej 

— wskazuje na źródła fascynacji reżysera — jego poczucie misji, roman- 
tyzm, istotne wątki biograficzne. Całość podpiera zdjęciami z filmów 
i archiwów rodzinnych Kutza oraz komentarzami samego twórcy. 


Eugeniusz Priwiezieńcew 

„Święto dyszla” to kilka historyjek wziętych z 
życia społeczności niewielkiej wioski Pleśniawy. 
W zapyziałej dziurze, gdzieś na końcu Świata 
wszystko kręci się wokół speluny Bramy Seraju 
I taniego wina na kredyt. Kolejne wydarzenia 
— ślub, mecz, pogrzeb, loteria — ukazują tragi- 
komiczną sytuację bohaterów. Książka Priwie- 
zieńcewa oscyluje pomiędzy alkoholową filozo- 
fią „Pod mocnym aniołem” Pilcha a przaśną estetyką „Świata według 
Kiepskich”, podniesioną do potęgi entej. Na uwagę zasługuje soczysty 
język, który w swej wykwintnej „żulerskości” ociera się wręcz o poezję. 


Pod redakcją Grażyny 
Stachówny i Joanny Wojnickiej 
lbiór esejów poświęcony znanym reżyserom 
polskiego kina. Nie ma tu Wajdy, Hasa czy Kie- 
ślowskiego. Autorzy przybliżają nam za to syl- 
wetki artystów mniej rozpoznawalnych. Mamy 
szansę bliżej przyjrzeć się twórczóści takich 
reżyserów jak Mariusz Grzegorzek, Jan Jakub 
Kolski czy Piotr Szulkin. Wśród autorów znalazło się naszych dwóch 
krytyków — Bartosz Żurawiecki zanurzył się w filmach Marka Koterskie- 
go, a Łukasz Maciejewski przybliża sylwetkę Mariusza Trelińskiego. 


michal MOORE” | 
Gjan7 LO TEBBJLESZĘ, 
a. UP 





Michael Moore 

Kolejna po „Białych głupcach” książka amery- 
kańskiego reżysera uderzająca w „republikań- 
skie imperium zła”. „Stary, co zrobiłeś z moim 
krajem?” to pamflet na administrację Busha ju- 
niora, na którym Moore oparł swój kontrower- 
syjny film „Fahrenheit 9/11”. Reżyser zebrał 
w nim dawkę faktów kompromitujących prezy- 
denta USA. Jednak zbyt wiele tu wykrzykników i jarmarcznej propagan- 
dy. Moore zwycięża jako zręczny retor trafiający do mas językiem ulicy, 
ale przegrywa, przygnieciony ciężarem łopatologicznej propagandy. 
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ORMAN I STRAŻACY 





„Pali się, moja panno” 1967 


Akluwiści straży pożarnej na znak protestu przeciwko 
filmowi zapowiedzieli, że... przesłaną gosić pożaru! Film 
władze zamknęły pod kluczem. Udało się go wukrość 
i wywieźć do Francji. Zdobył nominację do Oscar. 


omysł „Pali się, moja panno” zrodził 

się niespodziewanie. Podczas pobytu 

w Karkonoszach 35-letni Miloś For- 
man i jego scenariuszowi partnerzy Ivan Passer 
i Jaroslav Papoużek wybrali się do miasteczka 
Vchrabla na zabawę zorganizowaną przez 
miejscową brygadę strażacką. Były tańce, kon- 
kurs piękności i loteria fantowa. Następnego 
dnia nie mieli wątpliwości, że to, co zobaczyli, 
to świetny materiał na satyryczny film. — Scena- 
riusz pisał się sam — wspomina Miloś Forman 
w „Moich dwóch światach”. — Jeśli pojawiał się 
problem, jechaliśmy do go- 
spody, by pogadać ze straża- 
kami. Już nas znali i rozma- 
wiali z nami otwarcie. Gdy 
wyjeżdżałem z Vchrabli, 
miałem wszystkie potrzebne 
role obsadzone ludźmi, którzy mnie lubili. 
Wtedy miałem jeszcze zdrowie do wyszukiwa- 





nia talentów — wspomina reżyser. Włoski pro- 
ducent Carlo Ponti wyłożył 85 tysięcy dolarów 
na produkcję „Pali się, moja panno”. 

Na ekranie oglądamy bal w strażackiej re- 
mizie, który jest wydarzeniem roku. Głównym 


KRZYSZTOF DEMIDOWICZ 


punktem imprezy ma być wręczenie. pamiąt- 
kowej złotej siekierki byłemu komendantowi, 
o którego jubileuszu rok temu zapomniano. 
Wybierana jest miss balu. Tymczasem fanty 
z loterii na cele dobroczynne są rozkradane 
przez małomiasteczkowe autorytety. Ze stołu 
znikają koniak, tort, wielki salceson i inne 
„trofea. Znika też złota siekierka. Kłopoty 
kończą się, gdy w sąsiedztwie... wybucha po- 
żar i strażacy przystępują do akcji ratowniczej. 

Tak jak w poprzednich filmach Formana 
„Czarnym Piotrusiu” i „Miłości blondynki” 


Wtedy miałem jeszcze zdrowie do 
wyszukiwania talentów — Miloś Forman 


prosta fabuła stylizowana jest na zapis życia. 
Impreza w remizie była jakby „podglądana” 
ukrytą kamerą. Ale za tą z pozoru swobodną 
rejestracją zdarzeń stała reżyserska dyscyplina. 
Forman musiał sobie umiejętnie radzić z 
aktorami amatorami. We wcześniejszych fil- 
mach reżyser spoglądał na bohaterów z sym- 















patią, zrozumieniem i dobroduszną ironią. 
W „Pali się, moja panno” farsowe partie 
wymieszał z pełną goryczy groteską. W po- 
stawach i reakcjach uczestników zabawy 
odbija się rzeczywistość lat 60. Oglądamy 
miniaturę społeczeństwa socjalistycznego, 
zdominowanego przez chciwość i cynizm 
Ale film Formana nie był publicystyką. 
Dzięki finezyjnym portretom ludzkim na- 
brał cech uniwersalnych, jako poetycki ob- 
raz zdegradowanego świata, 
w którym gnuśność i głupota 
pokonują szlachetność. 

Ładunek ostrej ironii za- 
warty w „Pali się, moja panno” 
okazał się wybuchowy. — Histo- 
rię rozkradzionej loterii komu- 
niści przyjęli jak opowieść o sa- 
mych sobie. Kiedy prezydent 
Novotny obejrzał film na prywatnym po- 
kazie, zaczął „chodzić po ścianach”. Z kolei 
zakładowe organizacje partyjne wyrażały 
sprzeciw wobec szkalowania ludzi pracy 
— napisał w autobiografii Forman. Do ata- 
ku przystąpiła ochotnicza straż pożarna. 
Strażacy-aktywiści oświadczyli, że w prote- 
ście przeciwko takiemu wizerunkowi... 
przestają gasić pożary. Wówczas reżyser ru- 
szył w objazd po kraju, by załagodzić kon- 
flikt. Niewiele to pomogło. Władze zakaza- 
ły rozpowszechniania filmu. Po przełomie 
1968 roku, gdy do władzy doszedł Aleksan- 
der Dubczek, film wszedł na ekrany. Nie na 
długo. W sierpniu czołgi tzw. bratnich ar- 
mii przywróciły Czechosłowacji komuni- 
styczny spokój. 

Forman musiał walczyć nie tylko z re- 
żimem, ale także z Carlo Pontim. Produ- 
cent zażądał zwrotu pieniędzy, gdyż w fil- 
mie zabrakło scen erotycznych, jego wy- 
mowa była zbyt okrutna i trwał o dwie mi- 
nuty za krótko (73). Uratował Formana 
francuski producent Claude Berri, który 





wyłożył 85 tysięcy dolarów. Po wykradze- 
niu przez Jana Nemca, przyjaciela Forma- 
na, kopii filmu z sejfu w Barrandowie, Ber- 
ri stał się właścicielem praw do „Pali się, 
moja panno” na zagranicę. Dzięki jego 
promocji film stał się głośny i zdobył no- 
minację do Oscara. 
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BARWY WALKI 


Aleksander szaleje 
na naszych ekrenach, 
a my przypominamy 
8 najlepszych bilew 


w historii Kina. 










„Aleksander Newski” Siergieja Eisensteina (1938) 
XIII wiek. Zjednoczona Ruś pod wodzą Aleksandra 
Newskiego kontra Zakon Kawalerów Mieczowych. 
Sekwencja bitwy na zamarzniętym jeziorze została 
zmontowana w rytm muzyki Siergieja Prokofiewa. 








„Potop” Jerzego Hoffmana (1974) 
Decydujące starcie z wojskami szwedzkimi Karola X 
Gustawa. O wyniku bitwy przesądza śmiała szarża 
husarii wsparta przez Andrzeja Kmicica i jego dzielnych 
Tatarów. 

























960) 
Rok 71 p.n.e. Legiony rzymskie kontra zbuntowani 

8 gladiatorzy dowodzeni przez Spartakusa (Kirk Douglas). 
| W zdjęciach jako rzymscy legioniści wystąpili żołnierze 

i z armii generała Franco. 






„Braveheart. Waleczne serce” Mela Gibsona (1995) 
Bitwa pod Stirling w Szkocji. Rok 1297. Dowodzeni 
przez Williama Wallace'a Szkoci rozbili wtedy wojska 


angielskie. Gibson, kręcąc te sceny, inspirował się 
„Spartakusem” Stanleya Kubricka. 







„Imperium kontratakuje” Irvina Kershnera (1980) 
Dawno, dawno temu w odległej galaktyce... oddziały 

rebeliantów próbują powstrzymać atak sił złego Impe- 
rium. Zdjęcia kręcono w Norwegii zimą. Temperatura 
była tak niska, że taśma filmowa kruszyła się. 















„Szeregowiec Ryan” Stevena Spielberga (1998) 
J Lądowanie aliantów na plaży Omaha w Normandii 
w 1944 roku. Rewelacyjne zdjęcia Janusza Kamińskiego, 
urywany montaż, efekty specjalne rodem z kina gore 
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FN dają porażająco-realistyczny rezultat. ; J 
„Gladiator” Ridleya Scotta (2000) „Władca Pierścieni. Dwie Wieże” Petera Jacksona (2002) 
— Na mój sygnał rozpętać piekło — rozkazuje swoim 300 obrońców zamkniętych w twierdzy Helmowy Jar 
legionom przed bitwą z Germanami generał rzymski i 10 tysięcy atakujących orków. Obrońcy zdają się nie 
Maximus Decimus Meridius. Scena kręcona była mieć żadnych szans, ale nie tracą nadziei. Bitwa kręcona 
w Anglii, a Scott naprawdę spalił kawał starego lasu. była nocami przez trzy miesiące. 
IDDYADNE GKnj) 
PULP FICTION 


Zanim Quentin Tarantino 
zabierze się do roboty 


nad sequelem... 
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SOWY BPLOYZI 


PANCERNIK POTIOMKIN Siergieja Eisensteina | 07 









Po lewej: 
arscy żołnierze strzelający do Koy 
bezbronnych ludzi, panika tłu- Oak 
mu, staczający się po schodach gpęczę ih 
wózek dziecięcy, matka niosąca zamor- kslissigaf8 
dowane dziecko... Te ujęcia zna każdy ki- vu” ardó 
noman. Pochodzą oczywiście z „Pancer- NatykoWiE 
nika Potiomkina. Briana a Palmy 
i „Schody” 
W 1925 roku władze ZSRR przygo- Zbigniewa 


towywały obchody 20. rocznicy rewolucji Rybczyńskiego 
1905 roku. Nakręcenie filmu o tamtych 
wydarzeniach zlecono 27-letniemu Sier- 
giejowi Eisensteinowi. Film miał być 
„w pełni zrozumiały dla mas robotni- 
czych i chłopskich”. 

Eisensteinowi marzyło się kino mo- 
numentalne na miarę „Nibelungów” 
U adw % Fritza Langa. Chciał pokazać wszystkie 

> » wydarzenia z 1905 roku — wojnę japoń- 
| ską, rzeź Ormian, pogromy Żydów, straj- 
ki, zamieszki na wsi. Bohaterem filmu miała być „rewolucyjna 
masa proletariacka. Plany okazały się zbyt ambitne. Eisenstein 
ograniczył się do buntu załogi pancernika „Książę Potiomkin Tau- 
rydzki” (w scenariuszu zajmował pierwotnie tylko 1,5 strony, zale- 
dwie 43 ujęcia na planowanych 800). Film podzielił na pięć 
aktów. Czwarty zatytułował „Schody odeskie . Pokazał w nich ma- 
sakrę ludności Odessy, która wyszła na portowe schody, by zade- 
monstrować solidarność z buntownikami. 


) 







OLDSKULOWA MowA Scena zbiorowa w mieszkaniu Janka Filikiewicza. 


Boguś Poganek (zwracając się do dzielnicowego): 





Z jakiego filmu pochodzi ten dialog? 
Czekamy na odpowiedzi pocztą lub mailem 


(film©film.com.pl). Mamy dla Was SZ M > , 
| Filikiewicz: - Nieprawda, 

10 nagród — płyt DVD! , ! : 
pierwszego męża. Mojego, 











Sekwencja masakry trwa sześć minut. Dociekliwi ob- 
liczyli, że uwzględniając długość schodów (192 stopnie) 
i tempo marszu strzelających kozaków, powinna trwać 
maksimum dwie. Eisenstein osiągnął efekt realizmu 
dzięki montażowi synchronicznemu. Rozbił sekwencję 
na wiele wątków — choć rozgrywają się jednocześnie, po- 
kazane są oddzielnie — zjeżdżający wózek niemowlęcy, 
buty maszerujących kozaków, matka, której zabito syna 
itd. Wykorzystał także efekt, jaki daje zderzenie przeci- 
wieństw (schodzący kozacy, wchodząca po schodach ko- 
bieta), oraz przeskakiwał od zbliżeń do planów ogólnych. 

Zdjęcia do filmu trwały około 100 dni. Eisenstein 
pracował nad montażem nieprzerwanie przez trzy ty- 
godnie, a i tak nie zdążył na pokaz przedpremierowy 
w grudniu 1925 roku. Kończył go podczas seansu — kie- 
dy w moskiewskim Teatrze Wielkim wyświetlano 
pierwsze akty, reżyser kleił następne, a jego asystent do- 
woził je na motocyklu do kina. 

„Pancernik Potiomkin” został entuzjastycznie przy- 
jęty przez rodzimą prasę. Spodobał się też hollywoodz- 
kiemu producentowi Samuelowi Goldwynowi (chętnie 
zamówiłby coś podobnego, ale tańszego). Był ulubio- 
nym filmem Charlesa Chaplina. W niektórych krajach 
został ze względów ideologicznych zakazany. W Wiel- 
kiej Brytanii ten zakaz obowiązywał do 1954 roku. Pol- 
ska premiera odbyła się dopiero w 1950 r. 

Film Eisensteina zaliczany jest do arcydzieł kina, 
a scena na schodach uważana jest za jedną z najgenial- 
niejszych w dziejach kina. Wielokrotnie była cytowana, 
parafrazowana i parodiowana, m.in. w „Deja vu” Juliu- 
sza Machulskiego, „Nietykalnych” Briana De Palmy, 
„Schodach” Zbigniewa Rybczyńskiego, „Bananowym 
czubku” Woody'ego Allena, „Brazi!” Terry'ego Gilliama 
i „Nagiej broni 33 1/3” Petera Segala. 


ELŻBIETA CIAPARA 





- Ci państwo mają, że tak powiem, inne wymagania seksualne. 
Tu mieszkało dwóch mężów i jedna żona. Zawsze mi się wydawało, 
że brak jednej. No i teraz jest. To się nazywa grupenseks. 
to jest po prostu druga żona naszego 


bo żona jest moja. 
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Aleksander 
Dom z piasku i mgły 
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Zatoichi 
Zucie jest cudem 
Córka prezydenta 


Upiór w operze 
88 4/0)3 , | Ocean's 12 - Dogrywka 
MAO ZE Melinda i Melinda 
0)45):742 Kontrolerzy 
Galindez Mystery 






Skarb Narodów 
Rh+ 


Lemony Snicket: 
Seria Niefortunnych Zdarzeń 


The Grudge - Klątwa 
W stronę morza 


Blade: Mroczna Trójca 
Bliżej 
Dziwka 
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Zabrze 
TAG OLA CEŁ: 
OMUZYJKIABCE JL 
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Nasi recenzenci wytypowali 

5 najlepszych filmów, które 
oglądeliśmy w polskich kinach 
w 2004 roku. Każde miejsce bu- 
ło punktowane, a suma punktów 
dała końcowy wynik. Numerem 
jeden okszało się „Między 
słowami” Sofii Coppoli. „Nastrojo- 
wa, jazzująca impresja na temat 
duchowego i egzustencjalnego 
słanu zawieszenia” — tak swój 
wybór uzesednił Andrzej 
Źźwaniecki. „skromny film dającu 
nadzieję oswojenia szaleństwa 
współczesnego świała” 

— nópisał Wojlek KałużUńŃski. 
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RANKING CZYTELNIKÓW 
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FILMU GŁOSUJĄCYCH NA NASZEJ 


STRONIE INTERNETOWEJ 


1. Władca Pierścieni: 
Powrót Króla 
2. Między słowami 


3. Kill Bill Vol. 2 
4. Zakochany bez pamięci 
5. Old Boy 


NAJGORSZY FILM ROKU 


Obcy kontra Predator 


EE WAL 


MHESSKZ 








ZŁE 
WYCHOWANIE 
reż. Pedro Almodóvar 
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ROSYJSKA 
ARKA 


reż. Aleksander 
Sokurow 


ex aequUO 


JEGO BRAT 


reż. Patrice 
Chóćreau 
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ZBIGNIEW BANAŚ 
1. Powrót 

2. Między słowami 
3. Miasto Boga 

4. Trio z Belleville 
5. Lalki 


ELŻBIETA CIAPARA 

1. Old Boy 

2. Pasja 

3. Rosyjska arka 

4. Władca Pierścieni: 
Powrót Króla 

5. (ex aequo) 


O piątej po południu/ 


Popatrz na mnie 


MICHAŁ CHACIŃSKI 

1. Powrót 

2. 21 gramów 

3. Władca Pierścieni: 
Powrót Króla 

4, Trio z Belleville 

5. Zły Mikołaj 


PAWEŁ T. FELIS 

1. Powrót 

2. Złe wychowanie 
3. Pręgi 

4, Dróżnik 

5. Zycie i cała reszta 


WOJTEK KAŁUŻYŃSKI 
1. Zywot Briana 

2. Między słowami 

3. Pręgi 

4. Shrek 2 

5. Popatrz na mnie 


BARBARA KOSECKA 
1. Słoń 

2. Powrót 

3. Między słowami 
4. Miasto Boga 

5. Mój Nikifor 


LECH KURPIEWSKI 
1. Między słowami 
2. Powrót 

3. Słoń 


ALUMNI HNZAGZNZZNAC 


4. Ogród 
5. Historie kuchenne 
ŁUKASZ MACIEJEWSKI 
1. Jego brat 

2. Słoń 

3. Złe wychowanie 


4. Przed zachodem słońca 
5. Mój Nikifor 


MAŁGORZATA 
SADOWSKA („Przekrój”) 
1. Między słowami 

2. Powrót 

3. Monster 

4. Zakochany bez pamięci 
5. Generacja C.K.O.D. 


ANNA SZCZYGIEŁ 
1. Rosyjska arka 
2. Między słowami 
3. Kill Bill 2 

4. Upadek 

5. Kawa i papierosy 


TOMASZ TIURYN 

1. Zakochany bez pamięci 
2. Popatrz na mnie 

3. Mój Nikifor 

4. Między słowami 

5. Vinci 


ANDRZEJ ZWANIECKI 

1. Między słowami 

2. Dziewczyna z perłą 

3. Złe wychowanie 

4. Rosyjska arka 

5. Zakochany bez pamięci 


BARTOSZ ŻURAWIECKI 
1. Jego brat 

2. Złe wychowanie 

3. Słoń 

4. Mój Nikifor 

5. Monster 


ROZCZAROWANIE ROKU: 
Fahrenheit 9/11 


reż. Michael Moore 





NUMER JEDEN 
WEDŁUG INTERNAUTÓW 
UCI NJIACIACAIK 
Powrół Króla 
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Krótkie wzlolu 


BARTOSZ ŻURAWIECKI 


dybym był Wielkim Nadzorcą Recenzentów Filmowych, to gnałbym 

ich na festiwale krótkich filmów. Niech się wdrażają! Bo trynd teraz 
taki, żeby pisać krótko. Nie mogę się doczekać czasów, gdy aforyzmem 
stanie się każda recenzja, bo na wszystko inne zabraknie miejsca. Jakiego 
kunsztu, jakiej inteligencji trzeba będzie, by zamknąć w jednym zdaniu 
cały film! Być może pojawi się z dawna wyglądany następca Antoniego 


Słonimskiego, który przed wojną potrafił napisać o spektaklu „Kartka pa- 
pieru” (cytuję z pamięci): „To nie była kartka, to była cała rolka”. 

Krótka recenzja powinna być jak krótki film, a krótki film jak dobry 
wiersz. Cel-pal, strzał w żyłę. Moment tak intensywny, że zbędny staje się 
długi metraż. Jak mawiają glamourowi dandysi w filmie Todda Haynesa 
„Idol”: „Wolimy wrażenia od idei, sytuacje od tematów, wyjątki od reguł, 
krótkie wzloty od długich”. Takich krótkich wzlotów miałem podczas festi- 
walu etiud studenckich w Krakowie mnóstwo. Szkoda jednak, że studenci 
szkół filmowych, którzy stanęli do konkursu, byli mało odważni i pomy- 
słowi. Jakby zawisł nad nimi cień Wielkiego Nadzorcy. Deficyt strzałów 
w żyłę, a i tych w dziesiątkę niewiele. Fabuły rzadko w nią mierzyły — po- 
prawne, solenne, rozwlekłe. Celniejsze okazały się animacje, bo tutaj 
ograniczenia materii wymuszają skrót, zwięzłość, puentę. Werdykt „Etiu- 
dy”, pod którym się podpisałem wraz z innymi członkami jury, pewnie 


R E K 


wielu się nie spodobał, ale dobrze pokazał, co zostaje w głowach po 
obejrzeniu prawie 70 filmów. To, co lekkie, dowcipne, zaskakujące, choć 
niemal błahe. Zdobywca Grand Prix — „Bingo!” Liz Blazer z USA — w nie- 
spełna sześć minut złamał wstydliwe tabu kulturowe: życie seksualne 
ludzi w podeszłym wieku. Zrazu wydaje się, że to animowany żart, różo- 
wa dobranocka dla seniorów. Ale końcowe napisy zdradzają, że na po- 
czątku „Bingo!” było dokumentem — rysunkowe postacie mają swoich 
odpowiedników w rzeczywistości. Dowcip, a jak śmiertelnie poważny. 

I komplementarnie — laureat nagrody Ill, film „Patio” Milagros Mu- 
menthaler z Argentyny. Kwadrans czegoś, co jest pozornie zupełnie niefil- 
mowe, ale przecież życiowe i fascynujące. Nudy. Dwie siostry zabijają 


czas w upalny poranek. Nuda to nieodzowny towarzysz krótkich wzlotów. 


„Orzeł z reszką, plecy o plecy, nierozłączni jak światem świat” — nucą 
glamourowi dandysi, czekając. Nie na Godota, ale na ten jeden aforyzm, 
w którym zmieści się całe życie. Albo przynajmniej ćwierć. 
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Wojciech Eichelberger, „Wysokie Obcasy 
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KACŁAR TOWTEOLOWINY *YV jawca czasopisma ostrzega, że sprzedaż aktualnych i archiwalnych numerów czasopisma po innej cenie niż 
MIU NILNII I 

ORAJEA KOTKU OFEALI MUSI _ wydrukowana na okładce jest działaniem na szkodę wydawcy i skutkuje odpowiedzialnością karną i cywilną 


WARUNKI PRENUMERATY MIESIĘCZNIKA „FILM' 

PRENUMERATA POCZTOWA (KRAJOWA): W urzędach pocztowych na terenie całego kraju oraz 

u listonoszy (od osób niepełnosprawnych w miastach i od wszystkich mieszkańców wsi i małych miaste- 
czek, gdzie dostęp do urzędu pocztowego jest utrudniony). Wpłaty są przyjmowane bez żadnych dodat- 
kowych opłat i bez obowiązku wypełniania blankietów. Terminy przyjmowania przedpłat: — 1-30 listopa- 
da — na prenumeratę realizowaną od 1 stycznia następnego roku, od 1 do końca lutego — na prenumera- 
tę realizowaną od 1 kwietnia, 1-31 maja — na prenumeratę realizowaną od 1 lipca, 1-31 sierpnia — na 
prenumeratę realizowaną od 1 października. Zaprenumerowane egzemplarze dostarczane są do miejsca 
zamieszkania prenumeratora lub jego siedziby. Cena egzemplarza w prenumeracie — 6,90 zł 
PRENUMERATA „RUCH” SA (KRAJOWA): Prenumeratę przyjmują jednostki kolportażowe „Ruch” SA 
na terenie całego kraju, właściwe dla miejsca zamieszkania prenumeratora 

Cena egzemplarza w prenumeracie — 6,90 zł 

PRENUMERATA ZAGRANICZNA: zlecenie przyjmuje „Ruch” SA Oddział w Warszawie, ul. Jana Kazimie- 
rza 31/33, 00-958 Warszawa. Szczegółowe informacje tel. (022) 53 28 731, 53 28 730, 53 28816 
oraz na stronie internetowej: www.ruch.pol.pl 

NUMERY ARCHIWALNE: Numery „Filmu” z lat 2003, 2002, 2001, 2000, 1999, 1998 (oprócz paździer- 
nika), 1997 (oprócz listopada), 1996 i 1995 (bez numerów ze stycznia, lutego, marca, września i grud- 
nia) są do nabycia w naszej redakcji. Cena egzemplarza archiwalnego — 9 zł. Wpłaty także na konto 
Bank Handlowy w Warszawie SA nr konta 27103015080000000501 337099 (zaznaczyć na dowodzie 
wpłaty, które numery klient ma otrzymać) 
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Ani Przybujlskiej zadajemy putania, ktgfych nikt nigdu nie odważuł się zadać... 


1. Wszystko, co Pani powie, może być użyte 
przeciwko Pani... 


A bo to pierwszy raz... 


2. Spójrzmy prawdzie w oczy — jest Pani 
bardzo piękną kobietą. To ciężka praca? 


Z urodą jak z rodziną — ani jednego, 
ani drugiego się nie wybiera. 


3. Doprowadza Pani żonatych mężczyzn do 
obłędu. A kto za to płaci? Społeczeństwo płaci! 


Było się żenić? 


4. Jako kobieta morza będzie Pani pozować 
do nowego modelu warszawskiej syrenki? 


Osobiście żałuję Neptuna w Gdańsku. 
Przydałaby się mu jakaś koleżanka 


do towarzystwa. 


5. Jest Pani twarzą Margaret Astor. A co, ona 
nie ma swojej? 


Drogi Panie. Głośno było o rozwodzie Marga- 
ret z Astorem, a że chłopak ma gust, postano- 
wił połączyć siły ze mną. 


6. Co modelka ma wspólnego z modeliną? 


Tworzywa podobne, z tym że to drugie jest 
bardziej wyrabialne i przyjemniejsze w dotyku. 


7. Czy po różnych doświadczeniach aktorskich 
potrafiłaby Pani już zagrać zsiadłe mleko? 


Mleko owszem, ale jeszcze nie zsiadłe. 
8. Co ma piernik do wiatraka? 
Wieczny spór o mąkę. 


98 FILM styczeń 2005 





pyta Marcin Krzysztof 


9. Czy zagrałaby Pani rolę porucznika Borewi- 
cza w nowej wersji „007 zgłoś się”? 


Pod warunkiem że scenarzysta wymyślałby 
nowego partnera w każdym odcinku, 
a casting przeprowadzałabym osobiście. 


10. Co by Pani zrobiła, widząc gwiżdżącego 
kominiarza z czarnym kotem pod pachą, prze- 


chodzącego pod drabiną na planie filmowym? 


Pomyślałabym, że to jakaś rola dopisana 
w ostatniej chwili. 


11. Jaki jest Pani męski ideał: brunet 
wieczorową porą czy blondyn w czerwonym 
bucie? 


Rudy rydz. 


12. Podobno ma Pani więcej pieniędzy 
niż lodu. 


Jestem szczęśliwą posiadaczką dwóch 
lodówkozamrażarek. No cóż — gra się, ma się. 


13. Jeśli wegetarianie jedzą owoce i warzy- 
wa, to co jedzą Marsjanie? 


Marsy? 
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Informacje na temat godzin 
seansów uzyskać można 
telefonicznie w kasach kin 
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Gry 3D * Odtwarzacz MP3 * Odtwarzacz video * Cyfrowe zdjęcia 
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Nowy K500i z QuickShare.. 


Łatwy sposób na przesyłanie zdjęć 





